
Ib 287 R ok X V I.GFEDCBA W łocławek, piątek 19 grudnia 1938  r. C ena 109r.

REDAKCJA

Br;

ADMIN

Przed  n 

Telefo.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

K sia tn ’c a
■„ K o t p re ss  K u ja w sk i

Redaktor w sprawach pism a prz^jm icje w Redakcji prap «ttap Biaesldel IB 20 od pedełny 14»ej do gochdnp 15-ej codoloaoie za wp|ąlM aw ateddM I 6włą|i

Redabcfa rąkopłsdw nłezast^ześooyeh ide zwraca i zam trzeoa soMe prawo am iaa.

(Ćflrlinkl nFPnil JT1 OFfff  n* z odbiorem  w  A dm in istracji ri. 2.50 s odals*
W U1UIIH1 piCIIUIUClUiy* sien iem dć dom u 1 sam iejso . xŁ 3,—  dla wejskswyoh, 

auędolków , unędnlkrw em erytow anych , policji i robotn ików  zŁ 2.—

fonn  wkwlawUdi 1S gr. aa m m . 0<kMW *al* saaUosawMay
ktlly USlUAŁKIlt pnes 1, 2, 3, 4, 5 szpa*, drobes 15 gram y sa wyr««- Tsnntoiy

draka m ogą być prraz AdBislstrMję z b m o b I s i m  isweiaie.

-Totalizm* i kołtuństwo
P oznań , 15. 12.

(s . z .) U b ie g łe j n ie d z ie li w  a rty k u le  

p . t . „ Z  n a sze g o  p u n k tu  w id z e n ia " m ie j­

sc o w y „ O ręd o w n ik " g ro m ił n a s , ja k o  

„ z d e c y d o w an y c h z w o len n ik ó w  k ie ru n ­

k u to ta lis ty c z n eg o " ,

„ Z a zn a c z y ło  s ię to  z a ra z p o  u k o ń ­

c z en iu  w y b o ró w  se jm o w y c h , p isz e  w sp o  

m n ia n e  p ism o , w  w y stąp ie n iac h  m ó w ią ­

c y c h  w y ra ź n ie o k o n iec zn o śc i n a je n e r-  

g ic z n ie jsz e g o  „ d o b ra n ia " s ię  d o  o p o z y c ji  

p rz y  p o m o c y w sz e lk ie g o ro d z a ju „ k a ­

g a ń c ó w ". W sk a z y w an o w e w sp o m n ia ­

n y m  o rg a n ie (w  „ N o w y m  K u rie rz e " —  

p rz y p , re d .) ju ż  w ó w c z a s n a  to , c o  p rz y ­

sz ło fa k ty c zn ie ja k o „ n ie sp o d z ia n k a "  

p o  trz ec h  ty g o d n ia c h , n a  d e k re ty  p ra so ­

w e i in n e " .

R ó w n o le g łe p rz y ro d n i b ra c isz ek  

„ O rę d o w n ik a " „ K u rie r P o z n a ń sk i"  p o ­

św ię c a o d  p e w n e g o  c z a su c a łe sz p a lty  

w a lce z u p io rem  to ta liz m u . W sz y s t­

k o  to  ra z e m  m o g ło b y ro b ić w ra że n ie  

m o n o lity c z n e g o  o b lic za  p o lity c z n e g o  e n  

d e c ji. P o s taw a  p o lity c z n a w o b e c z a sa d -  

n ic z n y c h k w e s tii u s tro jo w y ch je d n o lita ,  

n ie w zru sz o n a . N ie p raw d a ż ?

T a k je d n a k  n ie je s t. P a n o w ie re ­

d a k to rz y  o b u  e n d ec k ich  p ism  w  P o z n a ­

n iu sm aż ą ja k iś b a rd zo  p ry w atn y  i d la  

sz c z u p łe g o g ro n a  k o tle t. I n ie  ty lk o  n ie  

są su b o rd y n o w a n i p o lity c z n ie , a le g ło -

sz ą w ręc z  c o ś p rz e c iw n e g o  n iż c z o ło w y  

o rg a n id e o lo g ic z n y  t . z w . „ S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o " , w y c h o d z ą c a w  W a rsz a ­

w ie , „ M y śl N a ro d o w a " .

P rz ed  k ilk u d n ia m i w  p iśm ie tv rr  

u k a z a ł s ię a rty k u ł w stę p n y  p . Ja n a  B o ­

g d a n o w ic z a , g ło śn e g o d z ia ła cz a S tro n ­

n ic tw a , w  k tó ry m  a u to r w y p o w ie d z ia ł  

s ię z d ec y d o w an ie n a  rz e cz to ta liz m u , 

z w a lc za ją c p rz y  ty m  n a m ię tn ie w sz y s t­

k ic h p rz e c iw n ik ó w  te j k o n c ep c ji u s tro ­

jo w e j, W n io se k  g e n e ra ln y  a rty k u łu  „ M y  

ś li N a ro d o w e j"  je s t ta k i: „ p a ń stw o  rz ą ­

d z o n e p rz ez n aró d p o w in n o  b y ć  p a ń ­

s tw e m  to ta ln y m " .

A  w  „ O rę d o w n ik u " p ro w in c jo n a ln y  

m ę d rze c  p o lity c z n y  p isz e  ta k : „ T o ta lizm  

ra to w a ć m a id e ę , n ie  b ę d ąc ą  w  z g o d z ie  

z  o p in ią  n a ro d u . S z k o d liw o ść ta k ieg o  

s ta w ian ia k w e s tii ro zu m ie n ie ty lk o  

sa m  o b ó z , re p rez e n to w a n y  p rz e z S tro n ­

n ic tw o  N a ro d o w e" . Ł a d n ie  p o w ie d z ia n e  

c o ? , ja k b y p o w ie d z ia ł W y rw ic z . T y lk o  

z  p rz e p ro sz e n ie m , k to  m a  ty tu ł d o  p rz e ­

m a w ian ia w  im ie n iu „ S tro n n ic tw a  N a ­

ro d o w e g o " : c z y  id e o lo g ic z n y ty g o d n ik , 

w y d a w an y  p rz e z Z a rzą d  G łó w n y p a rtii,  

c z y  te ż  „ O rę d o w n ik " w  P o z n a n iu ?

Id y llicz n a je d n o m y ś ln o ść , z a w ła d n ę ­

ła  „ S tro n n ic tw e m  N a ro d o w y m " .

! M y , z w a lcz a n e  p rz e z o rg an y  św ię to -  

' m a rc iń sk ie  p ism o , re p re z en tu jem y , d z ię ­

k i o tw a rto śc i ro z u m o w a n ia g e n ia ln y c h  

re d a k to ró w  „ O rę d o w n ik a " , lin ię p o li­

ty c z n ą  n a jb a rd z ie j z g o d n ą  z e  w sk a za n ia ­

m i c z o ło w e g o  o rg a n u  „ S tro n n ic tw a  N a ­

ro d o w e g o "  —  z „ M y ś lą N a ro d o w ą ", z a  

c o n a s p o tę p ia , „ O rę d o w n ik " tu b a e n ­

d e c ji p o z n a ń sk ie j! Je d n y m  s ło w e m  ra j  

n a  z ie m i.

S p y ta sz n ię w ą tp liw ie , S z an o w n y  

C z y te ln ik u , n a  ja k ie g o  ro d z a ju k o łtu ń -  

| s tw o  o b licz o n a je s t ta k a p isa n in a . Ł ac ­

n o s ię d o m y ś le ć , ż e p rz ed e w szy s tk im  

n a ła tw o w ie rn o ść  ty c h , c o  in n y c h  p ism  

„ S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o " p o z a „ O rę ­

d o w n ik ie m "  n ie  c z y ta ją . A le  d la  k o g o  to  

^ ro zp ręż e n ie id e o w e w  p a rtii e n d e ck ie j 

m a n a z y w ać s ię z w a rto śc ią id e o w ą  

„ S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o " , d o p ra w d y  

i m y  n ie  w ie m y ,

’ w *

„ O rę d o w n ik " c z u je s ię d o ż y w e g o  

o b ru sz o n y  ta k im  p rz e jaw e m  n a sze g o  to ­

ta liz m u . P isa liśm y  w  a rty k u le  p . A . M a ­

c ie je w sk ie g o  p . t . „ R z ą d  a  S a m o rz ą d " m . 

in n y m i: „ W y raz e m  n ie w ą tp liw e g o  u p a d ­

k u i z a trac e n ia is to tn eg o  se n su sam o ­

rz ą d u  je s t tra k to w a n ie R a d y  M ie jsk ie j 

p rz e z p rz y w ó d có w św ię to m a rc iń sk ie j 

o fic y n y , ja k o o k o p ó w  i sz a ń c ó w  id e i 

w a lk i z rz ą d e m . „ P rz y  te j o k a z ji z w y -  

s te ry liz o w an y m  z lo g ik i ro z u m o w a n ia  

d o w o d z i to  p ism o , ż e  p o n ie c h a n ie w a lk i  

i w sp ó łza w o d n ic tw a m ię d z y rz ąd e m  a  

sa m o rz ąd e m  to  w ła śn ie n a jcz y s tsz e j w o  

d y „ to ta liz m " .

D o ść d u ż o  n a te m a t sz u fla d k o w a n ia  

m y śli p o lity c zn e j m ó w iło  s ię o s ta tn io  w  

P o lsce i d la te g o e k sp lik a c ji d la „ O rę ­

d o w n ik a " n a te n te m a t z a c z e rp n ie m y , 

d la ro z ja śn ie n ia h o ry z o n tó w m y ślo ­

w y ch p . re d a k to ró w  p isu jąc y ch  w  ty m

W ow e prow okacje gdańsk ie
H itlerow cy aresztu ją ... dzieci polsk ie

T elegram  w łasny „N ow ego K uriera"

G dańsk , 15. 12.

O g ro m n e w z b u rz e n ie w śró d P o la k ó w  

g d a ń sk ic h w y w o ła ły o s ta tn ie sz y k a n y  

w ła d z g d a ń sk ic h . M ia n o w ic ie g d a ń sk a p o ­

lic ja p o lity c z n a a re sz to w a ła i o sa d z iła w  

w ię z ie n iu n a u c z y c ie la sz k o ły p o w sz e c h n e j 

p o lsk ie j M a c ie rz y S z k o ln e j w W ie lk ic h  

T rą b k a c h Z y g m u n ta K u rk a , o fic e ra re z e r­

w y , k ie ro w n ic z k ę o c h ro n k i p o lsk ie j w  E l-  

g a n o w ie M a rię Ł a sk a w c o w n ę , m ie sz k a n k ę  

w si E łg a n o w o P o lk ę , w d o w ę A g n ie sz k ę  

S z u lc z d o m u B a ła c h o w sk ą o ra z 1 0 je j 
d z ie c i.

A re sz to w a n i z o s ta li w y w ie z ie n i d w o m a  

sa m o c h o d a m i d o G d a ń sk a .

Z astępca G eneralnego K om isarza R zpli- 

tej P olskiej p . radca P erkow icz założył 
energiczny protest przeciw ko tym areszto ­
w aniom .

T ło te g o b e z p ra w ia p rz e d s taw ia s ię n a ­

s tę p u ją co :

W  k o ń c u p a ź d z ie rn ik a b r. w sk u te k n ie ­

sz cz ę śliw e g o w y p a d k u z m a rł ro b o tn ik k o ­

le jo w y P o la k , A u g u s ty n S z u lc . W d o w a c -  

trz y m a ła z e s tro n y Ju g e n d a m tu d o ra d c ę  

N ie m ca E w a ld a B u ra n a . D o ra d c a te n  

w ra z z m ie jsc o w ą p ie lę g n ia rk ą , so łty se m  i 

in n y m i o so b a m i ro z p o cz ą ł re a liz ac ję p o ­

w ie rz o n e g o m u o b o w ią z k u o d n a k ła n ia n ia  

S z u lc o w e j, b y p rz e m e ld o w a ła d z ie c i z e  

s z k o ły i o c h ro n k i p o lsk ie j d o o c h ro n k i i 

sz k o ły n ie m ie c k ie j. U ru c h o m io n o s to so w a ­

n y z w y k le w  G d a ń sk u a p a ra t n a c isk u i o -  

b ie tn ic , k o rz y s ta ją c z tra g ic z n e g o m a te rią !  

Z m iany ustrojow e W ioch
O statn ie 8 m inutow e posiedzenie parlam entu

’ R zym , 15. 12. (A T E )

90 la t tradycyjnego życia parlam entar­

nego zosta ło form aln ie zam kniętych w o- 

becności M ussolin iego , który w ziął udzia ł 

w ostatn im  posiedzen iu w łosk iej izby de­

putow anych utw orzonej w 1848 r. i która  

od styczn ia przyszłego roku będzie zastą ­

piona Izbą F asciów  i korporacji.

p iśm ie , z  „ Z a c z y n u ". „ Jes te śm y  n a z w a n i 

„ to ta lis ta m i" . Je st n a m  w szy s tk o  je d n o  

ja k ą  k to  z e c h c e  n a  n a s  p rz y le p ić  e ty k ie ­

tę , k tó rą  d u ż e d z ie c i lu b ią s tra sz y ć  s ie ­

b ie , sw o je  p o d s ta rz a łe  c io tk i i w szy s tk ie  

lu d z k ie k a c zk i ro z m iło w a n e w  b ło tk u  

m a ra zm u  o d d a w n a n a szp ik o w a n e  ś ru ­

te m  a n a lfab e ty z m u  p o lity c zn e g o  i u m ie ­

ją ce  p o d la ty w a ć  a  n ie  la tać " . N ie  o  p rz y  

m io tn ik  te n  c z y  in n y  w  k w a lif ik o w an iu  

n a sze j p o s ta w y  p o lity c z n e j c h o d z i. C z y m  

s ię ró ż n im y  w  z a p a try w a n ia c h n a rz e ­

c z y w is to ść p o lity c zn ą , o to  je s t k w e s tia .

W  d a lsz y m c ią g u p o w tarz am y  z a  

„ Z a c z y n e m " : R ó ż n im y s ię ty m , ż e n a m  

„ z a le ż y  n a  s iln y m , z w a rty m , je d n o lity m  

rz ąd z ie , re a liz u jąc y m  p la n  p a ń s tw o w y , 

o b e jm u ją cy  z ra z u  w y o d ręb n io n e  z a g a d ­

n ie n ia d la R z e c zy p o sp o lite j n a jp iln ie j­

sz e " , a p a n o m  o m e n tlik  i p re p o n d e -  

ra n c ję sw aw o li p a rty jn e j n a je d n o lito ś ­

c ią  p o d e jm o w a n y c h  p rz e z  p a ń s tw o  p ra c .  

I ja k w  a k tu a ln e j d y sk u s ji sa m o rz ąd o ­

w e j n a m  c h o d z i o  to , b y  n a  ra tu sz u  n ie  

z a g n ie źd z iły s ię n a d o b re p o lity k a z  

re k i Ł a sk aw c ó w n a z o s ta li s ta w ie n i przed  

sę d z ie g o d la sp ra w  n a g ły c h . S ę d z ia p rz e ­

k a z a ł sp ra w ę n a d ro d z e z w y k ły c h d o c h o ­

d z e ń , u z n a ją c ją z a z b y t b ła h ą . B o o to  

w ła d z e p o lic y jn e g d a ń sk ie o sk a rż y ły a re sz  

to w a n y c h n a u c z y c ie la K u rk a i k ie ro w n ic z ­

k ę o c h ro n k i Ł a sk a w c ó w n ę o ... z a k łó c e n ie  

sp o k o ju p u b lic z n e g o , p rz y c z y m  Ł a sk a w c ó -  

w n ie ro z sz e rz o n o a k t o sk a rż en ia o to , że  

rz e k o m o u s iło w a ła n a k ło n ić o to c z e n ie d o  

u su n ię c ia o c h ro n ia rk i s iłą .

W y p a d k i z m u sz a n ia d z ie c i p o lsk ic h d o  

u c z ę sz c z a n ia d o sz k ó ł n ie m ie c k ic h  w  G d a ń  

sk u n ie n a le ż ą d o o d o so b n io n y c h . C o ro ­

k u  w ła d z e g d a ń sk ie s to su ją ró ż n e g o ro d z ą  

ju re p re s je , b y ty lk o z d o b y ć ja k n a jw ię k ­

sz ą ilo ść d z ie c i p o lsk ic h d o sz k ó ł n ie m ie c ^  

k ic h . O sta tn io z a sto so w a n e re p re s je w sk a  

z u ją n a jd o b itn ie j n a to , ż e a k c ja ta w  c a ­

łe j p e łn i k o rz y sta z a p a ra tu p o lic y jn e g o . 

P o d o b n e p o s tę p o w a n ie w ła d z g d a ń sk ic h  

z m u sz a o p in ię p o lsk ą d o d o m a a g n ia s ię o d  

p o lsk ic h c z y n n ik ó w m ia ro d a jn y ch ta k ic h  

w y stą p ień , k tó re w  p rz y sz ło śc i w y k lu c z y ­

ły b y p o d o b n e w y p a d k i ja sk ra w e g o b e z p ra ­

w ia . (S )

K urs dla U kraińców  w  G dańsku
uczestn ików kursu w ynosi 65 osób.

W ia d o m o ść p o w y ż sz a p o n ie k ą d p o tw ie r  

d z a d o n ies ie n ia z a g ra n icz n e j d o b rz e p o in ­

fo rm o w an e j p ra sy a n g ie lsk ie j o k o n fe re n ­

c ja c h p rz y w ó d c ó w  p a rtii n a ro d o w o  - so c ja ­

lis ty c z n e j, n a k tó ry c h p o d o b n o p o s ta n o w io

T ym  sam ym  dokończone zostan ie dzieło  

M ussolin iego przebudow y W łoch w pań ­

stw o korporacyjne.

P osiedzen ie w czorajsze trw ało zaledw ie  

3 m inuty , w czasie których deputow ani 

przyjęli przez ak lam ację projekt ustaw y  

rozw iązującej Izbę- i ustanaw iającej now e  

cia ło zb iorow e.

n o  w y a sy g n o w a ć 7 m ilio n ó w  m a re k n a p o ­

p a rc ie n a c jo n a lis ty c z n e g o ru c h u u k ra iń ­

sk ieg o .

C Z Y H IT L E R O D W IE D Z I G D A Ń SK ?

G dańsk , 15. 12.

W  toku są przygotow ania do przyjęcia  

kanclerza H itlera , którego w izyty oczeku ­

ją tu pom im o zaprzeczeń . H itler m a przy ­

jechać do G dańska w charakterze w odza  

ruchu narodow o - socja listycznego, a nie  

kanclerza R zeszy . W  ten sposób unikn ię- 

toby konieczności przestrzegan ia proU łrr  

lu dyplom atycznego,

n e g o p o ło że n ia -w d o w y . W k o ń c u u d a ło s ię  

o d S z u lc o w e j w y d o b y ć p o d p is n a p rz e m e l-  

d o w a n ie d z iec i. 1

N a z a ju trz S z u lc o w a z o rie n to w a ła s ię , ż e  

d o p u śc iła s ię z d ra d y w o b e c p o lsk o śc i, 

w ię c c z y m p ręd z e j p o d p is sw ó j c o fn ę ła . W  

o d p o w ie d z i n a to p o lic ja g d a ń sk a d o k o n a ­

ła b o h a te rsk ie g o a k tu , a re sz tu ją c  w d o w ę o -  

ra z 1 0 -ro je j d z ie c i: 1 8 -le tn ie g o L e o n a , 1 7 -  

le tn ie b liź n ię ta Ja n a i F ra n c isz k a , 1 2 -le t-  

n ią G e rtru d ę , 1 1 -le tn ią A g n ie sz k ę , 9 -le tn ią  

H e le n ę , 8 -le tn ią M a rię , 7 -le tn ie g o B e rn a r­

d a , 6 -le tn ie g o A lfo n sa o ra z 4 -le tn ią M o n ik ę  

S z u lc ó w .

W  k ilk a g o d z in p o z a a re sz to w a n iu m a t­

k i o ra z n ie le tn ic h d z iec i, w ła d z e p o lic y jn e  

a re sz to w a ły k ie ro w n ic z k ę o c h ro n k i p . Ł a -  

sk a w c ó w n ę i n a u c z y c ie la z W ie lk ic h T rą ­

b e k  p . K u rk a .

N a in te rw e n c ję K o m isaria tu G e n e ra ln e ­

g o R . P . w  G d a ń sk u p re z y d e n t S e n a tu o ś ­

w ia d c zy ł, ż e n ic m u n ie w ia d o m o o ty c h  

a re sz to w a n ia ch i m u si d o p ie ro sp ra w ę z b a  

d a ć . D o te j c h w ili n ie u d z ie liły w ła d z e  

g d a ń sk ie je sz c z e ż a d n e j w ia d o m o śc i o d n o ­

śn ie S z u lc o w e j i je j d z ie c i, n a to m ia s t K u ­

G dańsk , 15. 12.

„W  G dańsku rozpoczął się kurs szkole­
niow y zorganizow any przez oddzia ł naro ­
dow o • socja listyczny U kraińców . W  kur­
sie tym  uczestn iczą U kraińcy z P olsk i, R u  

si P odkarpack iej oraz R um unii. L iczba

d e m a g o g ią , b y  p a rla m e n t m ie js lc ie n ie  

b y ł try b u n ą w y ż y w a n ia s ię a m b ic ji z a ­

w ie d z io n y c h w  ra ch u b a c h  p o lity c z n y c h  

c z ło n k ó w  S tro n n ic tw a , b y  p rz e sta ł b y ć  

sz a ń ce m w a lk i z rz ą d e m , ta k  o rg a n o m  

p ra so w y m  S . N . z a leż y  n a  ty m  b y  p o d  

p o z o rem  „ n iez a le ż n o śc i m y śli o b y w a te l­

sk ie j te n  s ta n  rz ec z y , p rz e z n a s z w al­

c z a n y  u trz y m ać . „ T o ta liz m e m " , n a sz eg o  

s ta n o w isk a , w  ż ą d n y m  ra z ie  n a z w ać  n ie  

m o ż n a .

* • *

I  m im o , ż e  „ O ręd o w n ik " n a d a l tw ie r ­

d z ić  b ę d z ie , „ ż e d u c h  („ S tro n n ic tw a N a  

ro d o w e g o "  —  p rz y p . re d .) w z d ry g a  s ię  

p rz e c iw  w sz e lk ie g o ro d z a ju  to ta liz m o ­

w i, ja k o  z a p rz e cz n iu  sa m o d z ie ln e j m y śli  

i sa m o d z ie ln o śc i c h a ra k te ru "  —  to  m y  

b ę d z ie m y  w ie rn ie  i id e a ln ie  z g o d n i z  id e ­

o lo g ic z n y m  o rg a n e m  „ S tro n n ic tw a  N a ­

ro d o w eg o "  —  „ M y ślą  N a ro d o w ą" i w y ­

z n a w a ć b ę d z ie m y z a sa d ę , ż e P a ń s tw o  

rz ąd z o n e  p rz e z  n a ró d m u si b y ć  w  p e w ­

n e j p o s ta c i p a ń s tw e m  to ta ln y m .

EHHBMHinnEHaUHBUM
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Min. Csaky udziela wywiadu
B udapeszt, 15. 12. (A TE)

Misja dr. Schachia
N ow om ianow any w ęgierski m inister 

spraw zagranicznych, hr. C saky, udzielił 

w yw iadu przedstaw icielow i w ęgierskiej a- 

gencji telegraficznej.

Minister Csaky

e Niemiec 15 proc, majątku
w ychodźcom żydow skim R zeszy praw a za  

brania 15 proc, ich m ajątku, pozostałego w  

R zeszy w form ie asygnat kredytow ych, 

które będą pokryte w drodze odpow ied­

niego zw iększenia kontyngentów  przyw ozo  

w ych na tow ary, nabyw ane przez zagra­
nicę w R zeszy.

SC H A C H T W  LO N D Y N IE

Londyn, 15. 12. (A TE)
Przybyli tu prezes B anku R zeszy dr 

Schacht i prezes B anku W ypłat M iędzyna­

rodow ych dr B eyen. Są oni gośćm i guber­

natora B anku A nglii M ontague N orm ana.
W edług inform acji prasy londyńskiej dr 

Schacht podczas sw ej nieoficjalnej w izyty  
w Londynie, naw iąże rokow ania z angiel­

skim i kołam i gospodarczym i w spraw ach  

handlow ych oraz finansow ania em igracji 
żydow skiej z N iem iec.

W  w yw iadzie tym  m in. C saky naw iązał 

do przem ów ienia prem iera czecho-słow ac- 

kiego B erana, w którym ten ostatni w yra­

ził chęć utrzym yw ania jak najlepszych sto ­
sunków z W ęgram i. M in. C saky stw ier­

dził, że W ęgry rów nież dążą do jak najlep  

szych stosunków z C zecho-Słow acją, jed ­
nakże o dobrych stosunkach nie m oże być  

m ow y dopóki w w ięzieniach czecho - sło­

w ackich znajdują się w ięźniow ie - W ęgrzy.

Min. Merkys opuścił Polskę
W arszaw a, 15. 12. (PA T).

W czoraj o godz. 0,15 odjechał w  drogę  

pow rotną do K ow na burm istrz tego m iasta  
m in. A ntoni M erkys w raz z tow arzyszący­

m i m u w  czasie w izyty w  stolicy osobam i. 

N a dw orcu żegnali opuszczającego W arsza ­

w ę b. m in. M erkysa prezydent Starzyński, 

w iceprezydenci m iasta O łpiński i G rabaga  

Łącki oraz charge d'affaires poselstw a lite­
w skiego w W arszaw ie Trim akas.

Amnestia w Czechosłowncji
Praga, 15. 12. (PA T).

C zechosłow ackie biuro prasow e dono ­
si, że rząd czeskosłow acki na m ocy uchw a­

ły z dnia 25 listopada ogłosił w  kraju cze- 

skom oraw skim am nestię, obejm ującą w y ­

kroczenia adm inistracyjne, popełnione  

przed dniem 11 listopada br.

A m nestia dotyczy zarów no anulow ania  

kar w ym ierzonych, :ak rów nież niew draźa- 
nia i zaw ieszenia w drożonych procesów .

Starcia na Rusi
H uszt, 15. 12. (PA T)

G rupa pow stańców zaatakow ała w czo ­
raj czeski patrol w ojskow y w okolicach  

Sew liusza. Pow stańcy byli uzbrojeni w  

karabiny i granaty ręczne. W  w yniku star 
cia kilku żołnierzy czeskich odniosło rany.

Poznań, 15. 12.

Wątpię, czy w jeszcze jakim kraju 
panuje taka jak w Polsce nieograniczo­
na wolność nadużywania emblematów 
państwowych. Posługuje się nimi kto 
chce i dla jakich chce celów. Zły przy­
kład dał Państwowy Monopol Zapałcza 
ny, umieszczając znak herbowy Rzeczy­
pospolitej na pudełkach do zapałek, któ 
re po zużyciu rzucało się do śmietnika 
lub gdziebądź. Powszechne oburzenie 
skłoniło miarodajne czynniki do wkro­
czenia. Orzeł Biały znikł z pudelek do 
zapałek, natomiast nadal umieszcza się 
go na afiszach wyborczych, które nieraz 
wdeptuje się w błoto ułicźne.

1 któż to czyni?
Stronnictwo mieniące się narodo­

wym. Cóż to za „stronnictwo naro­
dom e,c, któremu trzeba przypominać,

Źydzi będą mogli wywieźć i
A m sterdam 15. 12. (A TE)

„T  e  1 e g  r  a  a  f" donosi, że prezes ban ­

ku R zeszy dr Schacht baw ił w e w torek  

ściśle incognito w Scheveningen. W  jed­
nym  z m iejscow ych hoteli dr Schacht m iał 

odbyć konferencję z przew odniczącym  bel­
gijskiego tow arzystw a elektrycznego „So- 

fina", H einem annem , który jak tw ierdzi 

dziennik jest pochodzenia żydow skiego.

D ziennik w yraża w  zw iązku z tym  przy  
puszczenie, że dr Schacht odbył z H eine­

m annem naradę na tem at reperkusji gospo  
darczych, dotyczących rozw iązania proble­

m u żydow skiego.
B erliński korespondent w spom nianego  

dziennika tw ierdzi, że w yjazd dr Schachta  

poprzedzony był w yczerpującym i naradam i 

z m arsz. G oering 'iem oraz że dr Schacht 

został w yposażony w  bardzo szerokie peł­
nom ocnictw a. Istnieje zam iar przyznania

Echa telefonicznego podsłuchu
Proces agentów GPU w Paryżu

Kupujemy dwa śeigacze
Uchwała zarządu F. O. M. pod przew. gen. Sosnkowskiego

W arszaw a, 15. 12. (PA T)

W  dniu 13 grudnia w G eneralnym In ­

spektoracie Sił Zbrojnych odbyło się ze­

branie zarządu Funduszu O brony M orskiej 

pod przew odnictw em p. gen. broni K azi­

m ierza Sosnkow skiego.

N a zebraniu uchw alono szereg w nio ­

sków odnośnie planu pracy na rok 1939.

Z uw agi na to , że kapitał Funduszu 0-  

brony M orskiej po zapłaceniu kosztów

zbudow anego okrętu podw odnego „O rzeł"  
w ynosi już obecnie ponad 2 m iliony zło ­

tych, zarząd Funduszu O brony M orskiej u- 

chw alił zakupić 2 ścigacze torpedow e, tf-  

pu odpow iadającego naszym w arunkom  

taktycznym . Jest to zapoczątkow anie prze  

w idzianej program em budow y serii ściga- 
czy przez poszczególne okręgi Ligi M or­

skiej i K olonialnej,

Paryż, 15. 12/ (A TE)
N iezależnie od procesu Plew ickiej w e  

w torek był rozpatryw any przez jeden z są­
dów paryskich inny proces, w którym są 
zamieszani agenci GPU.

W procesie tym głów nym i oskarżonym i 
są em igrant rosyjski Izydor Sternberg, któ  
ry zdołał zbiec, inżynier francuski B iquart 
oraz obyw atel hiszpański B enoveste. Trzej 
oskarżeni zdołali podsłuchać rozmowę tele­
foniczną prowadzoną przez Jednego z prze- 
wódców organizacji paryskiej „Nowa Ro­
sja”, grupującej elementy białe z pewnym 
współpracownikiem b. premiera rosyjskie­
go Kotońskiego. A parat podsłuchow y  
znajdow ał się w m ieszkaniu Sternberga- 
Podobno aparat został założony podczas 
urzędowania socjalistycznego ministra 
spraw wewnętrznych Marża Dormoy’a. 
N ie ulega w ątpliw ości, że Oskarżeni pozo, 
stawali w kontakcie z GPU, i dostarczali

Egzotyczny tramp w Gdyni
Murzyn nrzyjechał „na

G dynia, 15. 12. (PA T)
Przed sądem grodzkim w G dyni stanął 

15-letni m urzyn Sam ba, oskarżony o nie­

legalne przekroczenie granicy.
Sam ba pochodzi z D akaru w  A fryce. 

Słysząc dużo o now ym w ielkim porcie poi 
skim  —  G dyni, zakradł się na jeden ze  

statków  i odnłrnął do Polski w  poszukiw a 
niu pracy. Podróż Sam ba z D akaru do G dy

Boska na afisza
że świętości Narodu szargać nie wol­
no!?! •

Stronnictwo Narodowe stale naduży 
wa haseł narodowych i religijnych. ~~ 
Przywykliśmy do tego tak, że nikogo to 
już nie oburza. A skutek? Fatalny. 
Słowa i emblematy, których dźwięk i 
widok powinien budzić najgłębsze uczu­
cia patriotyczne lub religijne — ponie­
waż są nadużywane do poziomych, nie­
raz niskich celów, na wielu, bodaj- na 
większość Polaków nie robią żadnego 
wrażenia. Jakże często jesteśmy świad­
kami, że wiele osób słucha hymnu na­
rodowego tak samo jak byle melodii, bez 
należnego uszanowania, nieraz w kape­
luszu na głowie; że ludzie uważający 
się za dobrych Polaków, nie zdejmują 

[nakrycia nawet przed chwalą okrytym 

sztandarem pułkowym..- Bo to, co sta­

wiadomości o nastrojach emigracji rosyj­
skiej.

Jeden z oskarżonych Francuz B iąinrt  
przyznał, że starał się zbadać stosunki b. 
premiera Kierońskiego, z pew nym i osobi­
stościam i H iszpanii narodow ej. N atom iast 
oskarżony H iszpan B enoveste tw ierdzi, że 
jest niew inny i odm aw ia zeznań.

W yrok w procesie zapadnie za 8 dni.

Wypadek cesarza Annamu
Paryż, 15. 12. (PA T)

M inisterstw o kolonii otrzym ało depe­
szę, iż cesarz A nnam u B ao D ai uległ w y ­

padkow i sam ochodów , i złam ał obojczyk. 

C esarza przew ieziono sam olotem sanitar­
nym do Saigonu, celem dokonania opera­

cji. Stan cesarza nie w zbudza obaw .

polskim statkiem

ni trw ała kilka tygodni. Przez cały ten  

czas był on ukryty w jednym z zakam ar­

ków statku, żyw iąc się orzechaiyi i w odą, 
które zabrał ze sobą.

W yrok sądu polskiego ograniczył się do  

udz ?e1enia m urzynow i napom nienia.
Egzotyczny „tram p" zostanie najbliż­

szym statkiem  odesłany do D akaru.

je się rzeczą codzienną, powszednią, 
nadużywane przez jednostki lub gru­
py do ich własnych celów, choć­
by samo w sobie było wzniosłe i 
święte, traci swój urok i swoją moc 
wzbudzania uczuć naprawdę głębokich.

Tak zwane Stronnictwo Narodowe 
ostatnio przebrało miarę: Oto wydało 
afisz wyborczy ... z Matką Boską. Przy 
niesiono mi taki afisz zbrukany błotem 
ulicznym: Młodzieniec w mundurze S. 
N. dzierży chorągiew partyjną; wskazu­
jąc na Ratusz, którego wieżę wieńczy 
wielki Orzeł Biały, zaś na jego tle wid­
nieje wizerunek Matki Boskiej z Dzie- 
ciątkiem Bożym. I jakiż to wizerunek! 
Kto uważniej się mu przypatrzy, ten 
— jeśli jest katolikiem nie z imienia 
tylko — musi odczuć tym większe obu­
rzenie na to szarganie największej i naj 

droższej każdemu prawemu Polakowi— 
katolikowi świętości. Matka Boska na 
afiszu wyborczym — to obraza uczuć 
reliigjnych katolickiego społeczeństwa 
polskiego, to niemal świętokradztwo, 
które nie powinno ujść sprawcom bez­
karnie. Reakcja społeczeństwa a w 
szczególności duchowieństwa — winna 
być taka, aby już nikt nigdy nie odwa­
żył się profanować świętości-

Katolik powinien manifestować swo 
je uczucia religijne, swoje przywiązanie 
do Wiary św- i Kościoła, ale nikomu 
nie wolno nadużywać haseł i emblema­
tów religijnych, zwłaszcza wizerunku 
Matki Boskiej, do celów partyjno - poli 
tycznych. Bo to nie tylko nie pogłębia 
uczuć reliigjnych, lecz przeciwnie, ozię­
bia je — tak samo, jak nadużywanie 
haseł narodowych i emblematów pań­
stwowych oziębia uczucia patriotyczne.

Stronnictwo Narodowe mieni się być 
jedynym narodowym i katolickim stron 
nictwem polskim. I właśnie ono — jak 
żadne inne — szarga świętości narodo­
we i religijne.

Co sądzić o ludziach, którzy nie wa­
hają się nadużywać obrazu Matki Bo­
skiej dla bardzo poziomych celów? Je­
żeli przyjmiemy, że działali w dobrej 
wierze, nie rozumiejąc, iż dopuszczają 
się profanacji, w takim razie nieodpar­
cie narzuca się wniosek, że są oni ka­
tolikami z imienia tylko, nie z ducha. 
Bo żaden katolik z ducha nie wpadlby 
na pomysł umieszczenia obrazu Matki 
Boskiej na afiszu wyborczym, który zo­
stanie zdarty i wyrzucony do śmietnika 
lub wdeptany w błoto. X.

Min. UIrych w Śniatynie
Śniatyn, 15. 12. łPA T)

W  dniu w czorajszym na stacji granicz­

nej Śniatyn - Załucze odbyło się pośw ięce­

nie now o w ybudow anego kom pleksu budyń  
ków stacyjnych osobow ych i tow arow ych. 

N a uroczystości w ziął udział p. m inister 
kom unikacji płk. J. U lryęh.

Dalekomorskie połowy
G dynia, 15. 12. (PA T)

W czoraj późnym w ieczorem pow rócił 
do portu rybackiego w G dyni polski tra ­

w ler „Eugeniusz", należący do tow arzy­

stw a połow ów  dalekom orskich „Pom orze", 

który po raz pierw szy w  historii polskiego  

rybołów stw a łow ił ryby poza kręgiem  po ­
larnym północnym . Połow y w ysokow arto  

ściow ych ryb polarnych na O ceanie Lodo­

w atym  trw ały około tygodnia w  czasie pa­
nującej tam obecnie nocy polarnej. Traw ­
ler „Eugeniusz" przyw iózł pełny ładunek  
ryb tj. około 80.000 kg.

Aresztowani Litwini
K ow no, 15. 12. (PA T)

Ze źródeł urzędow ych donoszą, że w  
chw ili obecnej przebyw a w  w ięzieniu 11 o- 

sób podejrzanych o inicjatyw ę w  ostatnich  
rozruchach antyrządow ych. Są to dr B i- 

stras, dr D ielininkaitis —  przew ódca m ło­

dzieży katolickiej, Stefan K om paitis, Paw eł 
W ładysław Ivanauskas, Józef K riszcziu- 

nas, A lfons R 'm as, Jan V irbalis, Stanisław  
Jeralis, W itold Paulionis, Piotr G um binas  
oraz W ładysław Sztarka. Poza tym doko ­

nano 13 rew izji w  K ow nie oraz dw ie na  
prow incji.

Wypadek samolotowy 
min. Rewaja

Praga, 15. 12. (PA T)
Sam olot, którym odbyw ał podróż z  

R usztu do Pragi m inister rządu karpatoru- 
skiego R ew aj, zm uszony był do lądow ania  

w  pobliżu Żylina. W  czasie przym usow ego  
lądow ania sam olot został pow ażnie uszko­
dzony. Poza m inistrem R ew ajem i jego  

ż« 'ną, lecieli tym sam olotem 2 urzędnicy  
skarbow i z R usztu. Załoga i pasażerow ie 
ulegli ogólnem u potłuczeniu.

Samobójstwo <»a»e1 rodziny
B erlin , 15. 12. (A TE)

W  nocy z w torku na środę w ydarzył się  
tu tragiczny w ypadek sam obójstw a całej 
rodziny, zam ieszkałej w e w schodniej dziel 
nicy B erlina.

O fiaram i sam obójstw a, które spow odo­
w ane zostało zatruciem gazem św ietlnym , 

padli rodzice, 13-letni syn oraz 9-letnia  
córeczka.
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ytezem Front negacji rozbity
„Szkoła trupów"

Poznań, 15. 12.FEDCBA
S łynn y fra n cu sk i p isa rz C ettn e W-| Bardzo niezwykle wyglądają wy­

da/ ksią żkę p . „ L  eco le d es ca d a vres pOWiej?i naszych partyj opozycyjnych na 

szko ła tru p ó w ^. Jest to m a n if? lcr€nic jednolitości ich programu i stano- 
p o h tyczn y n a rzecz ' b ezko m p ro m iso w e-w  zesta w ien iu z szarą rzeczywisto-

90 k* r  *  < ■»
rtso, sta n o w ią ca m n ie j n iż d w ie tree-  ( » wszyd-
tń e o tecn e i lu d no ści F ra n cji M

sk iej, w  ra zie n o w ej w o jn y zw yc ięsk ie j  k.erowa»e pod i a d resem  wyborców ,a-
czy p rzeg ra n e j, ska za na b yła b y n a za - moraądowych. Podobno - ,.k nas a te, 
g la d ę F ra n cu zi skrzyżo w a n i są z m u -1  stroay zapewniają każdą z partyj osobno 

rzyn a m i, z a fryko - a zja ta m i, z żyd a m i  li wszystkie razem stanowią zwartą i nie- 
itp . T o o słab ia ra sę fra n cu ską . u g iętą całość, nieustraszoną i jednolitą.

W d a lszym  c ią g u C elin e tw ierd zi, że  | Przeciętny jednak zjadacz chleba wie,

Usta nasza nosi numer 3 we wszystkich okręgach, 
a jedynie w okręgu V numer 4.

Głosuje się na nazwiska!
O. P. S. stoją:

W okręgu VUI Ignacy Tycnet
W okręgu IX Stanisław Bresiński
W okręgu X
W okręgu XI
W okręgu XII Stanisław Dziurkiewta
W okręgu Xm Elżbieta Gutkowska

Na czele list

Zdzisław Marchwicki 
Jan Kąkolewski 
Mikołaj Nader 

Jan Siemiński 
Józef Łiczbińsk!
Erwin Więckowski 
Stanisław Grzegorzewie!

N.

Janina Knollowa 

Antoni Małecki

GŁOSY I ODGŁOSY
rialnych w Europie. Leci jego poiTkomend- 
dni powiadają: Nie możemy przesikaltać 

krajom niemieckim w powrocie na łono 

macierzy. Gdy one tego chcą — winniśmy 

im pomóc".
Niemcy potrafią uzasadnić każdy swój 

krok imperialistyczny.

krawe, że wszelka nadzieja na ich bodaj 
chwilowe współdział. byłaby złudną. Nie 

dotyczy to tylko przepaści, dzielącej lewicę 

i prawicę opozycyjną. Wiadomo powszech­
nie, że PPS i Stronnictwo Narodowe repre­
zentują dwa przeciwległe bieguny, których 

zbliżenie jest zupełnie wykluczone. Obie te 

partie, postawione obok siebie, mogłyby 

wywołać w Polsce co najmniej wojnę domo­
wą, na którą nas oczywiście nie stać i która 

musiałaby się zakończyć dla państwa ka­
tastrofalnie.

Nie lepiej jest jednak także na lewicy. 
Wbrew bowiem różnym pozorom — • nie- 

Jeże li jest co ś, czeg o lu d n ien a w id zi, to  I że są to tylko puste słowa. Bo przede wszy- chęć między Stronnictwem Ludowym a P. 
tym  jes t W o ln o ść . L u d  je j n ie zn o si, n ie  I stkim wzajemne rozbieżności pomiędzy po-1 P. S. jest tak dużą, że mimo długiego okre- 
ch ce je j w id zieć!" A  p o tem  ro zp ra w ia się  I szczególnymi partiami są tak wielkie i jas-1 su czasu nie doszło do tej pory do żadnego 

t w a lką k la so w ą , m a so n a m i, z „ p ra w i-j  ,  — .

co w ym i* i „ lew ico w ym i* n a ro d o w ca m i  

fra n cu sk im i, za rzu ca ją c im , że n a cjo n a - Ta • _____
lizm n ie m o że b yć a n i p ra w ico w y a n i jŁFlMa 19 graaiiiu^ w nieazieię9 
lew ico w y. ™  F  

0 co w  rezu lta c ie ch o d zi C elin 'o w i? l rozstrzygną »ię losy ratusza poznańskiego I 

C elin e ro zp a cza , że tysią c sto la t fe-|

m u n a p o d sta w ie tra k ta tu w .V  erd u n l  W tym dniu glosujemy wszyscy na listę
p a ń stw o K a ro lin g ó w p o d zieliło się — I a
1 n iem ieck ie- D zięk i tem u w  h isto iycz-l Narodowego Obozu Pracy Samorządowej 
ftym p ro cesie p o w sta ła F ra n cja il 
n a ró d fra n cu sk i. T o jed n a k n ic n ie l 

zn a czy w ro zu m o w a n iu p . C elin e 'a i 
ch c ia łb y o n , a b y teg o tra k ta tu sp rzed !  

tys ią ca stu la t n ie b yło w  o g ó le , b o n ie l 

b yło b y p o d zia łu n a F ra n cję i N iem cy . I 

R o zu m o w a n iu p . C elin e 'a b ra k na-
stęp u ją cych czło n kó w : d la czeg o p rzed  I w okręgu I 

w ielu , w ie lu w ieka m i p o w ęd ro w a ły lu - W okręgu n 

d y z A zji d o E u ro p y p rzez „ b ra m ę na- iy
ro d ó w "? D la czeg o lu d y te w ytw o rzyły w okręgu V 

ra sy —  ro m a ń ską , g erm a ń ską i sło w ia n w okręgu VI 

ską , a n ie za ch o w a ły jed n o ści p ra a rio - W okręgu vn 

eu rop e jsk ie j? D la czeg o ... w  o g ó le  -
ra j, A d a m  i E w a ...?  I

C elin e la m entu je i o kreśla m ia n em  I 

„ szko ła tru p ó w * tych , k tó rzy są rzeczn i!

ka m i „ n iezup e łn eg o n a cjo n a lizm u * * C le-l m

w ica i p ra w ica n a cjo n a listyczn a ). C zyż!   ,  .

n ie lep iej p rzesą d zić , że ra cze j d , co la - 1 Zawiniła dyplomacja 
m en tu ją z p o w o d u tra kta tó w  sp rzed ty - 1 węgierska
S ią ca stu la t, tw o rzą  szko lę tru p ó w ! Wileńskie „Słowo” wypowiada opinię 

L u d  *—  w ed łu g C elin e 'a  n iena w i- 1 zgodną z naszym poglądem: że winę za tb,
d zi W o ln o śc i. D o czeg o d ą ży C elin e i I jeszcze nie mamy wspólnej granicy z 

d la czeg o ko ch a w o ln o ść sw o jeg o w la s- 1 Węgram i, ponosi dyplomacja węgierska, a 

n eg o sło w a , k ied y o n o tru p ią za la tu je  |ni€ polska.

1 ”Min - Beck ” pi3Z€ P- Cat "" wYka‘ 
U L u p stw O  jes t n ieśm ierteln e! I yaj w tych dniach gorących zimną krew

Drem- | i przymioty męża stanu. Dyplomacja
* i- - I polska była ruchliwa, zdecydowana 1 od

PfyPfł 7źil(nńc7Pnipfn rnlrnwźlń I ważna. Rząd polski zapobiegł panice
riZCU ZdKUHCZenieni rOKOWan społeczeństwa i nawet oświadczę,

»•. I że w tych dniach konfiskaty gazet były
Z LllW^ I czynione zgodnie z interesem i racją

* WmaiwK 15. «. (ISKRA) ’,,ńs .t,w*. 5^ ie,s0L. Łrii®
7 , .1 ród stanowiły jedność i, że gdyby zaszła

Trwające od lipca r. b. z przerwami, te?0 potrzeba dobrze by się biła armia
Częściowo w Warszawie, a ostatnio w Ko- polska, dobrze by się bił naród polski.”
wnie rokowania handlowe polsko - Ulew-1 -W tern, żeśmy nie otrzymali tej gra 

akie dobiegają końca. nicy w październiku zawiniła raczej
Jak ,i, dowiaduj. Aj«cj. „ISKRA", kt6rej brak

sakończeode rokowań 'z Litwą należy aię I ° «

apodztewad (muz. przed świętami Bożego zmierza III Rzesza?
Narodzenia. Będzie to pierwsza umowa I 
handlowa, regulująca stosunki gospodarcze I Interesującą ocenę sytuacji w Niem- 
pomiędzy Polską i Litwą. Nowy układ nie ostatnia korespondencja
będzie oparty na clearingu, natomiast ma I -’Gazety Polskiej” z Berlina Jej autor, p. 
zawierać klauzulę największego uprzywi- KazimieTZ Smogorzewski stwierdza, że 

Łejowania * jmasy niemieckie z niepokojem śledzą poa-
Itykę, która może doprowadzić do wojny.

B
I i  t 1 , I „Opinia niemiecka — o ile o takiej

• posB* Hersztem Ddndytow mc>wa -
» J I domość, że polityka zagraniczna rządu

Jerozolima, 15. 12. (PAT.) | stała się spokojniejsza, że godzi się na
W Syrii, w okolicach Lattakii szerzy się I ograniczenie zbrojeń, że rezygnuje z

bandytyzm. Onegdaj banda, złożona ze 150 Pewnych P<W8}óww stylu Karola XII
, 7. . . j I czy Napoleona I podniesionych do trze-

uzbrojonych ludzi, napadła na posterunek dej potęgi.” 

żandarmerii w Sutt-Herra i po zdemolo-1 Ale czy naprawdę rezygnuje z tych 

waniu budynku uszła ze zdobytą bronią w I pomysłów? W rządzących ludach narodo- 
góry. Ta sama banda rozbroiła koło miej-I wo-socjalistycznych panują nastroje impe- 
soowości Dzable 21 żandarmów syryjskich. I rialistyczne.

Jak się okazuje, na czele bandytów stoi „Wszyscy powtarzają, że należy kuć 

b. poseł do parlamentu syryjskiego, Sulej- żelazo, póki gorące. Zdaniem tutejszych 

man Murszed, który, ścigany przez władze miarodajnych, w europejskim ukła- 
. . , . . r dzie sił nastąpiły w r, 1938 epokowe
bezpieczeństwa za zabójstwo swego przed- przesunięcia głównie dlatego, że Fran-
wnika politycznego Chartabila, uszedł w I cja zrezygnowała ze swego „systemu", 
góry i zorganizował bandę, terroryzującą I oba wielkie mocarstwa „demokratycz 

Ub.k. ne” okazały się niezdolne do wypowie-
lokalne władze i ludność. dzenia wojny. Niemcy nie mają żadne-

I go interesu w przyczynianiu się do u- 
n -  sztywniania sytuacji, która się stała

Lipa OlDrZym I Płynna. — Wniosek stąd, że nie należy

We wsi Cielętaiki pow. radomsżCMń- ni. wypowiedział lecz
przy szlaku samochodowym, Uczą- jeg0 otoczenie marzy o nowych zdoby 

cym Częstochowę z włoszczową, na cmen- czach. O jakich? Słyszy się różne, nawet 
tarzu kościelnym rośnie jedna z najstar- I sprzeczne odpowiedzi: kolonie, Mitteleuro- 
azych i najwspanialszych lip w Polsce. Ob-) pał Ukraina..
wód jej na wysokości 1 m od ziemi wynosi. Są 1 tacy, którzy myślą o... Szwajcarii. 
9,4 m., wysokość ok. 35 m., przypuszczalny Wprawdzie Hitler oświadczył, że Nlem 

wiek — z^óra 400 laŁ 1 c j już nie mają żadnych pretensyj teryto- i

.po' prący

cdrabirie 

h iv eaKj
dla.. 

m ehAMtT

Niemcy łykają ślinkę
„Kurier Polski" pisze:

„Prasa niemiecka przyjęła ze szcze­
rym entuzjazmem wieść o zawarciu u- 
kładu handlowego między Rzeszą i Ru­
munią. Czytając niektóre pisma słyszy 

się niemal łykanie ślinki, które towa­
rzyszy zestawianiu ilości zboża, jaj, fa­
soli, kukurydzy i innych produktów spo 

żywczych, jakie mają napływać z Ru­
munii.

Tym nadziejom, pokrzepiającym żo­
łądek, towarzyszą również nadzieje, po­
krzepiające ducha wojennego. Należy 

do nich zwłaszcza wieść, że czwarta 

część rumuńskiego eksportu nafty i 
benzyny ma być dostarczana Rzeszy.

Na Zachodzie wielu ludzi rozumuje tak: 
Niech się dzieje oo chce na wschodzie, by­
le nas zostawiono w spokoju. Tym „K. P." 

zwraca uwagę na stwierdzenie Lloyd Geor 

ge’a, i"
„że największym błędem Ailjantów w 

czasie wielkiej wojny było skoncentro­
wanie wysiłków na froncie zachodnim, 
a machnięcie ręką na Bałkany. Gdyby 

Niemcy nie były opanowały „rumuń­
skiego Spichlerza ’’ — pisze „Czarodziej 
Walijski” — wojna europejska skończy 

łaby się znacznie wcześniej."

faktycznego między nimi zbliżenia. Leade» 

rzy tych dwu partyj prawią sobie nawzajem 

komplementy, ale równocześnie jak naj­
skrupulatniej pilnują, aby nie naruszyć ni- 

> czym samodzielności swoich oddziałów par­
tyjnych.

Nie ma też porozumienia api współ­
działania pomiędzy Stronnictwem Ludo­
wym i PPS, a t zw. Frontem Morges. Prze­
ciwnie PPS coraz gwałtowniej atakuje po­
litykę Frontu Morges, nie szczędząc tej gru 

pic cierpkich uwag. Nie ma też drogi, pro­
wadzącej do porozumienia między Frontem 

Morges, a Stronnictwem Narodowym. Ci 
chą, ale wytrwałą wojnę prowadzą L zw. 
kluby demokratyczne z PPS, co się ostit- 

nio ujawniło na gruncie krakowskim, pod­
czas układania list wyborczych.

Trudno dlatego zrozumieć, w imię cze­
go partie usihrą nakłonić społeczeństwo 

do obdarzania ich zaufaniem, skoro z góry 

wiadomo, że sztaby partyjne nie są zdolne 

do współdziałania i porozumienia. Byłoby 

to zaś zbyt daleko posuniętą lekkomyślno­
ścią, gdyby oddawać w tej sytuacji chociaż 

skrawek życia polskiego w ręce partyj, bo 

życie to przemieniałoby się wówczas w pie 

kło potępieńczych walk i niepohamowa­
nych swarów.

Gdybyź to jednak partie walczyły tylko 

między sobą! Wystarczy jednak zaintereso­
wać się bliżej wewnętrzną ich sytuacją, aby 

się przekonać, że ani jedna partia nie re­
prezentuje zwartej całości. Wiemy aż nad*’ 
to dobrze, że w PPS toczy się bezustanna 

wojna między skrzydłem lewym a prawym, 
co w rezultacie odebrało tej partu zdol­
ność dynamicznego działania. Poważne roz 

dźwięki dają się stwierdzić w Stronnictwie 

Ludowym, które nie umie rozstrzygnąć we 

własnych szeregach ostatecznego kierunku 

swojej polityki i taktyki. Chaos panuje we 

Froncie Morges. Rozbite wewnętrznie jest 
Stronnictwo Narodowe, w którym ścierają 

się gwałtownie nie tylko różne tendencje 

polityczne, ale w jeszcze wyższym stopniu 

wre walka personalna o wpływy w partii.
Każdy niemal tydzień przynosi potwier­

dzenie tego stanu rzeczy. Ferment zarówno 

międzypartyjny, jak i rozgrywki wewnątrz 

partyj ciągle znajdują przejawy. Jest to na­
stępstwem wielkiego procesu, jaki dokonuje 

się w Polsce od kilku lat i skazuje wszyst­
kie odrębności partyjne na nieuchronny roz 

kład i zagładę.
W tej sytuacji trudno naprawdę wyma­

gać, aby społeczeństwo losy już nie tylko 

państwa, ale także różnych dziedzin i od­
cinków jego życia i organizacji (a wśród 

nich samorządu) powierzało skłóconemu 

partyjnictwu, którego pozorna solidarność 

polega wyłącznie na przysłowiowej meto­
dzie klajstrowania własnych rozbieżności w 

imię negacji do tego, co w Polsce jest po­
zytywne, zwarte i mocne.

Sensacyjny wynalazek Polaka
Jak będą w przyszłości napędzane okręty? Dalsza 

ewolucja śruby okrętowej
Jeden z polskich inżynierów dokonał. tylko w jednym miejscu statku tworzy 

sensacyjnego vpmalazku, który przynieść I punkt oparcia siły napędowej o wodę, 

może rewolucyjne zmiany w dziedzinie no­
woczesnej żeglugi morskiej. Wynalazek no­
si miano „świdra wodnego" i stanowi w 

pewnym sensie odpowiednik śruby okrę­
towej — ale bez skrzydeł. Świder nadaje 

się jako środek napędowy dla statków, ło­
dzi i L p., przy czym zarówno konstrukcja 

jak i zalety tego urządzenia są nawskroś 

rewelacyjne.
„Świder wodny" skonstruowany fest w 

ten sposób, iż biegnie on wzduż całego ok­
rętu po obu stronach, powodując stykanie 

się na prawie całej długości z masą wody 

podczas ruchu. Stanowi to zasadniczą róż­
nicę w stosunku do zwyczanej śruby, która

Nowe to urządzenie zapewnić ma zwięk­
szenie szybkości statków przeciętnie o zgó- 
rą 20 proc, w porównaniu z szybkością, u- 
zyskiwaną dotychczas przy zastosowania 

zwykłej śruby skrzydlatej. Jednocześnie 

sensacyjny ten wynalazek eliminuje wszel­
kie wstrząsy, falowanie i kołysanie się stat­
ku podczas ruchu, usuwając zatem w znacz­
nej mierze możliwość ulegania wpływom 

choroby morskiej przez pasażerów.

Zupełny brak skrzydeł redukuje opór 

mas wodnych, spowodowany wielkością 

płaszczyzn śruby okrętowej. Idzie za tym 

oszczędność mocy, zużywanej do napędu.
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Poznań, 15. 12.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
(i) R ejon D ęba- 

M ajdan - pow iat 
tarnobrzeski —  

to będą napraw ­

dę ogrom ne za- ?. 
kłady am unicyj- . 

ne. Produkcja / 

ich będzie — ; 
rzecz jasna —  cał p; 
kow icie  .skoordy­

now ana z pracą  

. innych . fabryk  

przem ysłu w o ­
jennego, pow sta­

jących obecnie w  
- C entralnym  

O kręgu. Przem ys­
łow ym . Podsta­
w ow e m ateriały  

produkcyjne dla  

tej w ytw órni —  
„to. prochy i m a­

teriały w ybucho ­
w e oraz części

m etalow e am uni- . .
cji. D robny przem ysł okoliczny dostarczać' turę 400.000 m . kub., a budynki osiedla m ie-

W  w ysokopiennym lesie sosnow ym rosną żelazo - betonow e hale  

fabryczne.

będzie w ytw órni rozm aitych m ateriałów  po  

m ocnićzych, . . x
Jak będzie ta w ytw órnia w yglądała, jak  

dżiś już rysują się jej kontury?
Teren budow y —  to ogrom ny szm at la­

su —  1.500 hektarów . N a tym terenie po ­

rozrzucana duża ilość najrozm aitszych bu ­

dynków . Trzeba w ięc go ,uzbroić" w linie  

kolejow e drogi, w  instalacje w odociągow e i 
kanalizacyjne, w parociągi centralnego o- 

grzew ania, w linie elektryczne i sieć tele­

foniczną. : - . •
Podają ńam cyfry św iadczące o roz- 

■ m iarach . tych w szystkich instalacji. A  w ięc  

W ytw órnia będzie m ięć w ew nętrznych linii 

kolejow ych  —  17 km ., dróg  bitych  —  32. km , 

lin ii w odociągow ych —  28 km , linii kanali­

zacyjnych  —  18 km ., parociągów  —  20 km ., 
lin ii elektrycznych w ysokiego napięcia —  

12 km . i niskiego napięcia —  50 km . sieci 

telefonicznej i pożarow ej —  20 km .
- • W łaściw e pracę, przy budow ie w ytw ór­

ni rozpoczęte zostały w zim ie br." W ybu ­

dow ano w tedy -bocznicę kolejow ą długości 

16 km ., łączącą teren w ytw órni z linią San­

dom ierz - D ębica. B ocznica ta stanie się w  
przyszłości częścią linii kolejow ej Tarno ­

brzeg - R rzeszów , linii, biegnącej przez śro- 
.dek C entralnego O kręgu. R ów nocześnie, z  

bocznicą kolejow ą w ybudow ana została  
-szosa, łącząca środek terenu w ytw órni z  

szosą Tarnobrzeg - R zeszów .
D zisiaj budow a fabryki prow adzona jest 

w całej pełni. B uduje się hale fabryczne, 

zakłada instalację techniczną, prow adząc  

jednocześnie roboty drogow e, kolejow e, od- 
. w adniające, kanalizacyjne, w odociągow e, 

elektryczne.
B udynki fabryczne m ieć będą kuba-

Nowe sposoby alarmowe

■ ■

W Londynie w ypróbow ano now e syreny  
alarm ow e ostrzegające ludność przed ata­
kiem lotniczym . O kazało się, że i te syre­
ny w ytw arzały za m ało hałasu i nie speł­

niają sw ego zadania,

! szkalnego około 200.000 m . kub. O rozm ia­

rach robót budow lanych przy w znoszeniu  

w ytw órni niech św iadczą rów nież cyfry m ó  

w iące o konieczności, zużycia podstaw pw e- 

w ych m ateriałów  budow lanych. I tak przy  

budow ie zużyje się cegły —  31.000.000 szt. 

w apna palonego —  2.500 ton, żelaza —  

4.200 ton, cem entu —  28.400 ton, żw iru —  

72.000 m . sześć., stali 250 ton, drzew a —  

10.500 m , sześć.

Szykany gdańskie
Aresztowania  za wycofanie  zgłoszenia do  szkoły  niemieckiej

Gdańsk, 15. 12. (PAT).

W czoraj w ieczorem przewieziono do 

Gdańska z m. Ełganowa na terenie wolne­

go miasta rodzinę Szulców, obywateli gdań 

skich narodowości polskiej wraz z kilkor­

giem dzieci za cofnięcie przez panią Szul- 

cową przeniesienia dzieci Ze szkoły polskiej 

do niemieckiej.

Dalsze apele Rusinów z Ameryki 
pod adresem rządu polskiego

Warszawa,, 15. 12. (PAT). 11 . W depeszy, nadesłanej m , in . z Joung-
W  ciągu ostatnich dni nadeszły pod adre I stow n, federacja zw iązków i orgąnizacyj 

sem rządu polskiego dalsze apele, skiero­

wane przez organizacje emigracji karpato- 

ruskiej w Stanach Zjednoczonych.

W  depeszach tych organizacje karpato-  

tuskie w yrażają w obec rządu polskiego  
swoją głęboką ufność, iż zechce on nie po­

zostać głuchym na wołania doprowadzonej 

do rozpaczy ludności Rusi i poprze dąże­

nia jej do uzyskania prawa samostanowie­

nia o swym losie. ) .

Madagaskar znowu na widowni
. , Poznań, 15. 12.

W EDCBA„ G a z e c i e  P o l s k i e j “  z a m i e ś c i ł  a r ­

t y k u ł  p .  t -  _ , C z y  A f r y k ę  m o ż n a  k o l o n i z o ­

w a ć ? ”  d y r e k t o r  b i u r a  z a d a ń  s p e c j a l ­

n y c h  w  p r e z y d i u m  r a d y  m i n i s t r ó w  m j r  
M i e c z y s ł a w  L e p e c k i , u c h o d z ą c y  n i e  t y l ­

k o  w  P o l s c e  z a  j e d n e g o  z  n a j b a r d z i e j  
w s z e c h s t r o n n i e  o b e z n a n y c h  l u d z i  z  z a ­

g a d n i e n i e m  k o l o n i z a c j i  w  ś m i e c i e .

N a  m a r g i n e s i e  w y n u r z e ń  w  L o n d y ­

n i e , m i n i s t r a  U n i i  P o ł u d n i o w o  -  A f r y ­

k a ń s k i e j ,  P i r o w a  —  d y r .  L e p e c k i  z d z i e ­

r a  z a s ł o n ę , z a  k t ó r ą  p r a w i e  w s z y s c y  
c h c ą  w i d z i e ć  t a j e m n i c z y  i  p e ł e n  f a n t a ­

z j i  o b r a z  A f r y k i . O b r a z  t e n  n a z y w a  a u  
t o r  „ f a ł s z y w y m  i  w  n i c z y m  n i e  p r z y p o ­

m i n a j ą c y m  o d m i e n n e j z u p e ł n i e  r z e c z y ­

w i s t o ś c i " .

A f r y k ę  m o ż n a  p r z e j e c h a ć  d z i s i a j  
p r z y  p o m o c y  n o w o c z e s n y c h  ś r o d k ó w  k o  
m u n i k a c y j n y c h  w s z e r z  i  w z d ł u ż ,  a  p o ­

d r ó ż n i k a  k t ó r y b y  t a k ą  s a m ą  p o d r ó ż  p o d  
j ą ł  c z e k a  n i e  t y l k o  r ó ż n o r o d n o ś ć  k l i m a ­

t ó w , o d  o s t r e g o  z i m n a  w  g ó r a c h  K i l i ­

m a n d ż a r o  d o  w i e c z n y c h  u p a ł ó w  w  o k o ­

l i c a c h  r ó w n i k a ,  l e c z  t a k ż e  c a l a  m o c  k l i -

W  budow ie jest w łasna elektrow nia w y ­

tw órni. M oc tej elektrow ni w ynośić będzie  

2.200 K W . K otły ogrzew ane będą gazem  

ziem nym .

N a terenie w ytw órni pracuje dziś około  

2.200 robotników , zatrudnionych przy bu ­
dow ie. Pracow ników um ysłow ych jest 160. 

O koło 20 proc, robotników  to w ykw alifiko­
w ani specjaliści, których trzeba było spro­
w adzić z poza pow iatu tarnobrzeskiego, 

gdyż niestety  —  tak zresztą, jak się to dzie­

je i w  innych ośrodkach C entralnego O krę­
gu, gdzie pow stają now e zakłady przem ys­
łow e —  rąk do pracy jest w praw dzie bar­

dzo dużo, ale ludzi posiadających jakieś 
przygotow anie fachow e niezm iernie m ało.

Pokojow a produkcja w ytw órni będzie  

oczyw iście ograniczona, w ięc i osiedle m ie­
szkalne dla stałych pracow ników fabryki 

' nie będzie duże. Pow stanie ono na terenie  

leśnym o pow ierzchni około 60 ha i w ypo ­

sażone będzie w e w szystkie konieczne urzą  

dźenia i instytucje społeczne. Po drugiej 

stronie szosy pow stać m a osiedle pryw atne, 

niefabryczne, gdzie zna ’dą m ieszkam a oso­

by obsługujące zaw odow o pracow ników  

w ytw órni, a w ięc przew ażnie rzem ieślnicy. 

Jasnym jest, że w tym osiedlu pryw atnym  
zam ieszkać będą m ogli tylko ludzie godni 

zaufania.

Zbliża się koniec objazdu szeregu frag ­
m entów C entralnego O kręgu Przem ysłow e­

go. Pozostają nam do zw iedzenia Zakłady  

Południow e —  słynna już dziś w  całej Pol­

sce —  Stalow a W óla, akcent najm ocniejszy, 

najw spanialszy.

Wkrótce potem aresztowano kierownika 

szkoły polskiej w Wielkich Trąbkach na te 

renie wolnego miasta obywatela polskiego 

p. Kurka oraz ochroniarkę polską. x______

Zastępca kom isarza generalnego R . P.j icżan Sam borskich i Szczyrzycan. Poradnia  
p. Perkow ski dokonał w dniu wczorajszym  

w tej sprawie interwencji u w iceprezydenta 

senatu gdańskiego p. H utha- j

karpatoruskich w  stanie O hio, zrzeszająca  

300 tys. R usinów , w skazuje na to , iż zorga­

nizow ana em igracja karpatoruska w Sta­

nach Zjednoczonych pow ołana jest dp w y ­
rażenia w obec opinii św iata tych życzeń, 

których nie m a m ożności- Sw obodnie w yja­

w ić konsekw entnie teroryzow ana codzien­
nymi gw ałtam i ludność R usi Podkarpackiej, 

składająca się z ich ojców , braci i sióstr.

m a t ó w  p o ś r e d n i c h , n a j z u p e ł n i e j o d p o ­

w i a d a j ą c y c h w y m a g a n i o m  c z ł o w i e k a  
b i a ł e g o .

M i n i s t e r  P i r o w  ( A f r y k a n c ż y k ) p o ­

w i e d z i a ł  p r a w d ę , ż e  w  A f r y c e  i s t n i e j e  
w i ę c e j t e r e n ó w  e m i g r a c y j n y c h , a n i ż e l i  
m o g ł o b y  n a  n i e  z a i s t n i e ć  z a p o t r z e b o w a ­

n i e  w  E u r o p i e . P r a w d z i w ą  r e w e l a c j ą  
j e s t  o p i n i a  d y r .  L e p e c k i e g o , ż e  k l i m a t  
z i e m  a f r y k a ń s k i c h , w y n i e s i o n y c h  n a  
1 0 0 0 — 1 5 0 0  m e t r ó w  n a d  p o z i o m  m o r z a  
j e s t  n a w e t  w  p o b l i ż u  r ó w n i k a  d l a  E u r o ­

p e j c z y k a  d o b r y .

Z d a n i e m  a u t o r a  z ł a  o p i n i a  o  p r z y ­

d a t n o ś c i  A f r y k i  d o  k o l o n i z a c j i e u r o p e j ­

s k i e j  z o s t a ł a  u k u t a  p r z e z  n a r o d y  w y z b y  
t e  d y n a m i z m u  r o z r o d c z e g o  w  p r z y s t ę p i e  
s t r a c h u  p r z e d  n a r o d a m i  w  p e ł n i  s i l .

A u t o r  z a d a j e  n a s t ę p u j ą c e  n y t a n i e :  
„ d l a c z e g o  w  i d e n t y c z n y c h  n i e o m a l w a ­

r u n k a c h  k l i m a t y c z n y c h  i  p r z y  r ó w n i e  
u r o d z a j n e j z i e m i m i e s z k a n i e c  E u r o p y  
Ś r o d k o w e j  m o ż e  ś w i e t n i e  p r a c o w a ć  i  z a  | 
r a b i a ć  w  B r a z y l i i  ( s t a n  S .  P a u l o ,  E s p i ­

r i t o , S a n t o  e t c . )  l u b  P a r a g w a j u , a  n i c  c  
m ó g ł b y  t e g o  r o b i ć  w  A f r y c e ? ' *  5

W  
Q

KREM DO GOLENIA

J.IS^TEMPNIEWICZ,POZNAŃ f

P r z e s ą d  o  n i e m o ż n o ś c i k o l o n i z a c j i  
A f r y k i  z a s t a ł  d z i s i a j  j u ż  b a r d z o  p o w a ż ­

n i e  n a d w y r ę ż o n y , p o d o b n i e  j a k  o k a z a ł o  
s i ę ,  ż e  n a  M a d a g a s k a r z e , t e j o d l e g ł e j  
w y s p i e  a f r y k a ń s k i e j ,  m o ż e  b i a ł y  ż y ć  n o r  
m a l ń i e -

I  d l a t e g o  z n a j d u j ą c  d l a  s w e j  t e z y  o s a ­

d n i c t w a  ż y d o w s k i e g o  n a  M a d a g a s k a r z e  
a u t o r y t a t y w n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  w  o s o ­

b i e  P i r o w a , m j r . L e p e c k i  p o d n o s i  p o ­

n o w n i e  s p r a w ę  M a d a g a s k a r u , k o ń c z ą c  
s w ó j a r t y k u ł s t w i e r d z e n i e m , ż e  . „ j a k o  
p r o p a g a t o r  t e j  i d e i ( t j .  o s a d n i c t w a  ż y ­

d o w s k i e g o  n a  M a d a g a s k a r z e )  n a s ł u c h a ł  
i  n a c z y t a ł  s i ę  w i e l u  d r w i n  i  p r z e ś m i e s z  
k ó w  i  t o  n i e  t y l k o  z e  s t r o n y  ż y d ó w ,  a l e  
i  a n t y s e m i t ó w ^ .  ’

Poradnia w sprawach  
strojów ludowych

N a m ocy decyzji Zw iązku Ziem  G órskich  

utw orzono w  K rakow ie pierw szą w  Polsce  
poradnię w spraw ach strojów ludow ych. 

Zadaniem  now opow stałej poradni jest zbie­
ranie w terenie w iadom ości o strojach lu ­

dow ych poszczególnych regionów , inicjaty­

w a w  zakresie ochrony przem ysłu ludow e­

go i rzem iosła, pracu  ącego na potrzeby  

stroju w iejskiego i uruchom ienia nięzbęd- 
nych pracow ni rzem ieślniczych tam , gdżie  

one już zupełnie zaginęły.

D o chw ili obecnej zaprow adzono już  
szczegółow i kartoteki dla 10 grup regional 

nych, t. j. dla górali śląskich, żyw ieckich, 

zaw ojskich, spiskich, dla Jacków Jabłon­
kow skich, Lachów sądeckich, prżedm iesż- 

^udzieliła dotychczas 23 porady w  spraw ach  
■ zw iązanych ze strojam i ludow ym i. ■

W śród rzem iosła polskiego w  Jarocinie  

najliczniej .reprezentow ane jest krawiectwo. 

N ieom al na każdej ulicy w idnieją szyldy  
m istrzów  i m istrzyń  sztuki kraw ieckiej, któ ­

rzy cieszą się dobrą reputacją i pow odze­
niem .

Ciekawe wynalazki Polak  w
A g. „Echo" donosi: Ślusarz z G dyni 

w ynalazł pudełko do krem ów , którego nie  
potrzeba otw ierać. W ystarczy obrócić przy  

kryw kę w  praw ą stronę, a pasta w ychodzi 
w ąskim strum ykiem przez okrągły otw ór 

na w ierzchu pudełka. W ynalazek opaten­
tow ano.

W zbudził on duże zainteresow anie w  
firm ach, produkujących w szelkiego rodzajn  
krem y i pasty w tubkach z cyny. W ynale­

zione bow iem pudełko zastępuje w zupeł­
ności tubkę cynow ą i jest od niej około 300  
procent tańsze. Poza tym  w ynalazkiem , po ­

m ysłow y ślusarz w ym yślił św iecę w oskow ą. 
Zastąpił on w takiej św iecy zw ykły knot 
baw ełniany, odpow iednim słupkiem soli. 
Taka „słona" św ieca daje iów nie silny pło ­

m ień, nie kopci i co najw ażniejsze, pali się  
dw a razy dłużej, niż norm alna.

Konsumcja cukru

W  listopadzie br. cukrow nie polskie  
sprzedały na rynku w ew nętrznym ogółem  
30.957 ton cukru w  w artości cukru białego, 

w obec 30.070 ton w  listopadzie 1937 roku, 
a w ięc o 2,9 proc, w ięcej.

W yw óz zagranicę w listopadzie br. o- 
siągnął 18.330 ton w obec 17.362 ton w  ana­

logicznym  m iesiącu poprzedniego roku.

W  pierw szych dw óch m iesiącach kam pa  
nii cukrow niczej 1938/39, t. j. w  październi­
ku  i listopadzie br. sprzedano na rynku w e­
w nętrznym  68. 745  ton  cukru  w  w artości cu ­

kru białego, w obec 62.536 ton w  odpow ied­
nim  okresie poprzedniego  roku. O znacza te  
w zrost o 9.9 procent.

Eksport w yniósł 29.043 tony ,w obec  
22.442 ton  w  okresie pierw szych dw óch m i<  

sięcy kam panii cukrow niczej 1937/38 roku
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Sensacje procesu Plewickiej
Biali generałowie zeznała. —Zamach na prez. Doumer'a dziełem G.P.U.—Blesledowsk1 

mówi o katakumbach ambasady sowieckiejTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  p ro ces ie p rzec iw k o żo n ie b . ro sy jsk ieg o g en e ra ła S k o b lin a zap ad ł w czo ra j w y ro k . 
C zczeg ó ln ie c iek aw y w y w ó d , n aśw ie tla jący ta jem n iczą ro lę b . m in is tra sp raw w e ­
w n ę trzn y ch M ax a D o rm o y w  p ro ces ie o u p ro w ad zen ie g en e ra ła M ille ra w y g ło s ił p ro ­

k u ra to r R ib e t (n a zd jęc iu ).

p ro ces P lew ick ie j - S k o b lin o w e j, w  s to su n ­

k u d o  k tó re j p ro k u ra to r w y stąp ił z w n io s­

k iem  o  zas to so w an ie  n a jw y ższeg o  w y m ia ru  

k a ry , to  zn aczy  d o ży w o tn ieg o  c iężk ieg o  w ię  

z ien ia . C ały  d z ień  w to rk o w y  i śro d o w y  w y  

p e łn iły p rzem ó w ien ia p rzed staw ic ie li p o ­

w ó d z tw a cy w iln eg o  i o b ro ń có w . O b ro ń cy

P rzed  u w ażn ie  w słu ch an ą ław ą p rzy się ­

g ły ch i ro z ta rg n io n ą , o b o ję tn ą P lew ick ą  

p rzesu w a s ię k o ro w ó d  św iad k ó w . S iw i g e ­

n e ra ło w ie ca rsk ie j a rm ii zezn a ją w  sp o só b  

p ew n y  i s tan o w czy .

A d m ira ł K ed ro w  —  d o w ó d ca b a łtyck ie j  

esk ad ry  p an ce rn ik ó w , g en . S za tiło w  —  sze f  

sz tab u W ran g la , g en . D en ik in  —  g en e ra lis ­

s im u s b ia ły ch a rm ii, p łk . T eo d o z jen k o —  

b o h a te r k am p an ii sy b e ry jsk ie j. W szy scy  o n i 

n ie m ają n a jm n ie jsze j w ątp liw o śc i, że p o r ­

w an ie g en . M ille ra je s t d z ie łem  G . P . U ., 

że g en . S k o b lin b y ł ag en tem  S o w ieck im , a  

P lew ick ą n azy w a ją zg o d n ie jeg o z ły m  d u ­

ch em .

S en sacy jn e  zezn an ia sk ład a p łk . T eo d o z ­

jen k o :

— r- S k o b lin  n am aw ia ł m n ie w 1 9 3 2 r ., 

ab y m  w stąp ił d o G . P . U . i sk o n tak to w a ł 

m n ie n aw e t z sze fem  „C zek i" n a F ran c ję , 

Jan o w iczem . T en o św iad czy ł, że w k ró tce  

F ran c ja  b ęd z ie w id o w n ią w ie lk ieg o  zd a rze ­

n ia (g ran d co u p ) i że d o k o n a teg o ch o ry  

u m y sło w o R o sjan in . Z aw iad o m iłem  o ty m  

n a ty ch m ias t o ch ro n ę  P a łacu  E lize jsk ieg o .  P o  

m im o  to  d n ia 6 -g o  m aja 1 9 3 2 r . p rezy d en t 

D o u m er zo sta ł zas trze lo n y  p rzez  ch o reg o  u -  

m y sło w o G o rg u ło w a ,

Z k o le i zezn a je b . rad ca am b asad y ro ­

sy jsk ie j w  P ary żu , s ły n n y d z ięk i sw e j u - 

c ieczce —  B iesied o w sk i. M ó w i o stro żn ie i 

n iech ę tn ie , P rzy zn a je s ię jed n ak , iż Jan o -  

w icz  zw ierzy ł m u  s ię raz , że w  k o łach  b ia ­

ły ch  R o sjan  p o siad a  zau fan eg o  ag en ta . Je s t 

n im  p ew ien  g en e ra ł, żo n a ty  ze  śp iew aczk ą .

—  A  g d z ie  p rzeb y w a  o b ecn ie  Jan o w icz?

—  S traco n y  w  M o sk w ie .

Z ap y tan y o  k a tak u m b y , k tó re m ają is t­

n ieć . p o d g m ach em  am b asad y so w ieck ie j, 

B iesied o w sk i w y k ręca  s ię p o czą tk o w o , le cz  

w  k o ń cu  m ó w i:

—  G m ach  ten  zb u d o w an y  zo s ta ł  w  X V II  

w iek u  i p o siad a  w ie le ro zg a łęz ień  w  p iw n i­

cach o raz g an k ó w  p o d z iem n y ch . Jed en z  

n ich  zam k n ię ty je s t m aszy n o w y m i w ro tam i 

że lazn y m i.

C iek aw y m  szczeg ó łem  je st te ż fak t, iż  

ząstęp cą  szefa G . P . U . b y ł B elisk i, d r. m e ­

d y cy n y  i ch em ii. R ó w n ież ju ż ro zs trze lan y .

G łó w n y in sp ek to r S u re te N atio n a le , p . 

M o n d o n e l, n ie m o że so b ie  p rzy p o m n ieć  ro z  

m o w y z in sp , C h au v in e t, p ro w ad zący m  

ś led z tw o w  sp raw ie c iężaró w k i so w ieck ie j 

w  H aw rze (u k a ran y m  za  g o rliw o ść ). T w ie r­

d z i s tan o w czo , że n ig d y n ie k ie ro w a ł s ię  

m o tyw am i p o lity czn y m i w  sw e j p racy , są  

jed n ak św iad k o w ie , k tó rzy w id z ie li, jak

Najdłuższa szosa świata
N ajd łu ższa szo sa św ia ta m ieśc i s ię w  

S tan ach Z jed n o czo n y ch . P o czą tek sw ó j 

B ie rze w  sam y m  N o w y m  Jo rk u , d o k ład n ie  

n a ro k u 4 2 u licy i 5 a le i. W  ty m  w łaśn ie  

m ie jscu  zn a jd u je  s ię s łu p  z  n ap isem : „D ro g a  

L in co ln —  S an F ran c isco  3 .3 8 4 m il" . D łm  

g o ść te j szo sy w y n o si za tem  w  p rzy b liżen iu  

5  9 5 5 k ilo m e tró w . N a ca łe j tra s ie lic zy  o n a  

2 0 m etrów  sze ro k o śc i i p rzec in a te ry to ria  

d w u n as tu  s tan ó -r .

in sp . C h au v in o t w ch o d z ił w  d n iu ty m  d o  

g ab in e tu  p . M o n d o n e l ’a . A  p , M o n d o n e l te ­

g o  n ie  p am ię ta !

P o d  k o n iec d o ch o d z i d o  o streg o  za ta rg u  

m iędzy  ad w . R ib e t, w y stęp u jący m  z  ram ie ­

n ia g en . M ille ro w e j a M o n d o n a lem . A d ­

w o k a t tw ie rd z i, iż in sp ek to r u siło w a ł za  

p o m o cą w y w iad u s tw ie rd z ić rzek o m e jeg o  

s to su n k i z am b asad ą  n iem ieck ą  i b ry ty jsk ą , 

co  je st w ie ru tn y m  k łam stw em .

Wyrok:
20 lat przymusowych robót

Paryż, 15. 12. (PAT).

P rzed sąd em p a ry sk im zak o ń czy ł s ię

Muzeum komunikacji
Uroczystość otwarcia dwóch nowych działów

Warszawa, 15. 12.

W e  w to rek  o d b y ła  s ię  u ro czy s to ść  o tw ar­

c ia w  M u zeu m  K o le jo w y m  p rzy u l. N o w y  

Z jazd  n r 1 d z ia łu  d ró g  w o d n y ch .

P rzez o tw arc ie  

ty ch 2 d z ia łó w  

m u zeu m k o le jo ­

w e p rzeo b rażo ne  

zo s ta ło  n ą M u ze ­

u m  K o m u n ik ac ji.

N a u ro czy s to ść j 

p rzy b y ł p . m in . 

k o m u n ik ac ji U l- 

ry ch , p p . w icem i­

n is tro w ie B o b ­

k o w sk i i P iasec ­

k i, d y r. O k r. K o l. 

P ań stw . Z ien k ie ­

w icz , p rezes K o l. 

P W . S ta rzak , d y ­

rek to rzy  d ep a rta ­

m en tó w  m in iste r­

s tw a k o m u n ik a ­

c ji o raz lic zn e  

g ro n o zap ro szo ­

n y ch  g o śc i.
D o sto jn ik ó w N a zd jęc iu : F rag m en t z M u zeu m  K o m u n ik ac ji —  tab o r i u rząd zen ia  

p ań s tw o w y ch i k o le jo w e

g o śc i p o w ita ł d y ­

rek to r m u zeum  in ź . W o łk o w sk i w y g łasza jąc  

p rzem ó w ien ie , w  k tó ry m  p rzed s taw ił ce le  

i zad an ia m u zeum .

D o ce ló w m u zeu m k o le jo w eg o n a leży  

sze rzen ie  w ied zy  i u m ie ję tn o śc i w  zak re sie  

k o le jn ic tw a , o raz  u ła tw ien ie n au k i p o g ląd o ­

w ej i b ad ań  w  te j d z ied z in ie .

Z ad an iem m u zeu m  je st g ro m ad zen ie i 

u trzy m an ie zb io ró w m ate ria łó w , m o d e li, 

w zo ró w  i w y d aw n ic tw , d ru k ó w , ry su n k ó w ,  

w y k resó w , fo to g ra fii i in n y ch  tem u p o d o b ­

n y ch  p rzed m io tó w , o d n o szący ch  s ię d o  d z ia  

łu  k o le jn ic tw a p o lsk ieg o  i św ia to w eg o .

A le p ró cz s ta tu tó w  p isan y ch  —  zazn a -  

czy ł m ó w ca  —  in s ty tu c je u ży teczn o śc i p u b ­

lic zn e j zw y k le  p o siad a ją  je szcze  s ta tu ty  n ie ­

p isan e , s ta tu ty  id eo w e .

T y m  s ta tu tem n iep isan y m  d la m u zeu m

w sk azy w a li, że an i ś led z tw o an i ro zp raw a  

sąd o w a n ie d o starczy ły d an y ch , k tó reb y  

s tw ie rd za ły n iezb ic ie u d z ia ł P lew ick ie j w  

p o rw an iu g en . M ille ra , b ąd ź u d o w o d n iły , 

że  b y ła  o n a ag en tk ą  jak ie jk o lw iek zag ran i­

czn e j o rg an izac ji szp ieg o w sk ie j.

W  o sta tn im  s ło w ie p . P lew ick a ja , p ła -  

cząc , o św iad czy ła p o  ro sy jsk u , że czu je s ię  

o p u szczo n a p rzez w szy stk ich i że n ie m a  

żad n eg o św iad k a , k tó ry b y m ó g ł zezn aw ać  

n a  je j k o rzy ść . Jed en B ó g w id z i ty lk o  je j 

n iew in n o ść . N ie u czy n iłam  n ik om u n ig d y  

n ic z łeg o  —  m ó w iła o sk a rżo n a  —  k o ch a ­

łam  ty lk o  sw eg o m ęża , n iech m n ie d z is ia j 

za  to  sąd zą .

T ry b u n a ł p o staw ił sęd z io m p rzy sz ­

ły m  7 p y tań , d o ty czący ch ew en tu a ln eg o  

s to p n ia  w in y  P lew ick ie j.

P o n a rad z ie try b u n a ł o g ło sił w y ro k , 

sk azu jący P lew ick ą n a 2 0 la t c iężk ich ro ­

b ó t i 1 0 la t zak azu  p rzeb y w an ia n a te ry ­

to rium  F ran c ji. P rzy s ięg li u zn a li o k o liczn o ­

śc i łag o d zące .

S p raw a g en . S k o b lin a b ęd z ie ro zp o zn a ­

w an a o d d z ie ln ie . M a o n  b y ć sąd zon y za ­

o czn ie .

k o le jo w eg o b y ło zb u d z ić w śró d  n a jsze r­

szy ch w ars tw  sp o łeczeń stw a z ro zu m ien ie , 

za in te re so w an ie , a n aw e t, za ry zy k u ję ten  

w y raz , m iło ść , d la ro d z im eg o k o le jn ic tw a , 

a  o d  d z is ia j ró w n ież  d la  in n y ch  śro d k ó w  k o ­

m u n ik ac ji R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j.

P asaże r jad ący w y g o d n ie w  e leg an ck im  

w ag o n ie lu b  m k n ący  sam o ch o d em  p o  asfa l­

to w y ch je zd n iach n asze j p ięk n e j o jczy zn y , 

n ie  m a  zazw y cza j p o jęc ia , ile  trzeb a  w ło ży ć  

en e rg ii i tru d u , ab y  zb u d o w ać  n aw ierzch n ię  

ty ch  sz lak ó w , u trzy m ać ją w  n a leży ty m  p o ­

rząd k u , a  g d y  ch o d z i o  k o le j, d o w ieźć  p asa ­

że ra n a o k reś lo n ą z g ó ry  g o d z in ę i m in u tę  

d o w y b ran eg o p rzez n ieg o m ie jscą .

N asze m u zeu m  o tw ie ra m u  n a  to o czy .

M ło d y m  zaś p o k o len io m  m u zeu m  p o k a ­

zu je w  d z ia le h is to ry czn y m , jak w alczy ły

s ta re , o d ch o d zące w  n iep am ięć p o k o len ia , 

o u trzy m an ie p o lsk o śc i n a  k o le jach , jak  b y -

ły  o n e  p rześ lad o w an e , jak im  s tra szn y m  zn i-1  je s t p o lo w an ie n a w sze lk ie ssak i m o rsk ie i 
szczen io m  u leg ło  k o le jn ic tw o  i k o m u n ik ac ja  |  w ie lk ie  p tak i, ży jące  w ty ch  o k o licach *

w światowej pożodze wojennej.

I le ś ro d k ó w  m ateria ln y ch  i en e rg ii p ra ­

w ie n ad lu d zk ich trzeb a b y ło w ło ży ć , ab y  

d źw ig n ąć w  c iąg u u b ieg łeg o 2 0 -lec ia n asze  

k o le je  z  zu p e łn e j ru in y . N ad to  zb io ry  m u ze ­

u m  p o k ażą  m u , jak im i d ro g am i szed ł ro zw ó j 

zag ad n ień k o m u n ik acy jn y ch  w  o d ro d zo n e j  

P o lsce .

N astęp n ie w y g ło s ił k ró tk ie p rzem ó w ie ­

n ie p . m in is te r U lry ch , p o d k reś la jąc d u że  

zasłu g i i w y siłk i p e rso ne lu m u zeu m  p rzy  

tw o rzen iu  n o w y ch d z ia łó w  w  M u zeu m  K o ­

m u n ik ac ji o raz z ło ży ł im  p o d z ięk o w an ie . 

N astęp n ie  p , m in . U lry ch , p p . w icem in istro ­

w i i g o śc ie zw ied z ili n o w o o tw arte d z ia ły  

m u zeu m .

Przebieg rokowań handlowych 

polsko-niemieckich
Warszawa, 1 5 . 1 2 . (IS K R A )

O sta tn io  to czy ły s ię w e F ran k fu rc ie n . 

M en em  o b rad y  rząd o w y ch  k o m isy j k o n tro ­

li o b ro tu to w aro w eg o p o lsk o  - n iem ieck ie ­

g o . O b rad y  te  m ające n a  ce lu  u sta len ie  n o ­

w y ch k o n ty n g en tó w  w y w o zo w y ch d la o b u  

k ra jó w  n a o k res g ru d z ień , s ty czeń i lu ty , 

o raz u reg u lo w an ie sp raw  te ch n iczn y ch z  

ty m  zw iązan y ch  —  zo s ta ły  p o m y śln ie  zak o ń  

czo n e .

N astęp n e p o sied zen ie k o m isy j rząd o ­

w y ch  o d b ęd z ie s ię w  lu ty m  p rzy sz łeg o  ro ­

k u  w  Z ak o p an em .

P o  zak o ń czen iu  ro k o w ań w e F ran k fu r­

c ie , d e leg ac ją p o lsk a n a cze le z d y rek to ­

rem  d ep a rtam en tu h an d lo w eg o m in is te r ­

s tw a p rzem y słu i h an d lu p . G ep p e rtem  u -  

d a ła s ię d o B erlin a , g d z ie p rzep ro w ad z iła  

sze reg ro zm ó w  n a tem a t n o rm a lizac ji ży c ia  

g o sp o d a rczeg o m ięd zy P o lsk ą a N iem cam i 

n a o d c in k u E u ro p y Ś ro d k o w e j w . zw iązk u  

z o sta tn io zasz ły m i tam  zm ian am i te ry to ­

r ia ln y m i.

W  w y n ik u jed n ak w stęp n y ch ro zm ó w , 

ro k o w an ia te o d ro czo no  n a o k res p o św ią-  

te czn y , tj. d o  czasu  ca łk o w iteg o  u k o ń czen ia  

p rac  m ieszan e j k o m is ji likw id acy jn e j p o lsk o  

czech o —  s ło w ack ie j w P rad ze . W y n ik i 

p rac te j k o m is ji b ęd ą d o p ie ro w zię te za  

p o d staw ę  d o  d a lszy ch  ro k o w ań  b e rliń sk ich . 

N ależy  zau w aży ć , iż k o m is ja ta  m a n a ce lu  

u reg u lo w an ie  w sze lk ich sp raw  m ięd zy  P o l­

sk ą  a  C zech o  - S ło w ac ją , w y n ik łych  n a  sk u  

tek  p rzy łączen ia  k ra jó w  su d eck ich d o  R ze ­

szy N iem ieck ie j, jak ró w n ież Ś ląsk a Z ao l-  

zań sk ieg o  d o  P o lsk i. N a cze le k o m is ji lik ­

w id acy jn e j s to i rad ca m in iste rstw a sp raw  

zag ran iczn y ch  p . L a lick i. P o n ad to  w  sk ład  

k o m isji w ch o d zą m ięd zy in n y m i rad ca R u ­

d ig e r z m in is te rs tw a p rzem y słu i h an d lu  

o raz zap ro szo n y ch  p rzez m in iste rstw o  sk a r  

b u  rzeczp zn ąw có w  sp raw  w alu to w o  - f in an ­

so w y ch  p . d r. K irk o r —  d y rek to r f in an so w y  

za rząd u  m ie jsk ieg o  m . W arszaw y ,

1.500 spółdzielni na terenie C.O.P.
W ed łu g ź ró d ło w y ch w iad o m o śc i u zy ­

sk an y ch  p rzez P raso w ą  A g en c ję G o sp o d a r­

czą , n a te ren ie C en tra ln eg o O k ręg u P rze ­

m y sło w eg o fu n k c jo n u je ju ż p rzesz ło 1 5 0 0  

sp ó łd z ie ln i, w  ty m  o k o ło  6 0 0  sp o ży w czy ch ,  

2 0 0 m lecza rsk ich , k ilk ad z ie s ią t ro ln iczo -  

h an d lo w y ch i p raw ie 7 0 0 sp ó łd z ie ln i k re ­

d y to w y ch .

S p ó łd z ie lczo ść ro zw ija s ię n ie ty lk o  

p rzy o śro d k ach fab ry czn y ch , a le o rg an izu ­

je je ró w n ież w ieś , w y k o rzy s tu jąc d o b rą  

k o n iu n k tu rę .

N ależy p rzy p u szczać , że d a lsza ro zb u d o ­

w a C en tra ln eg o O k ręg u p rzy n ie sie s iln ie j­

szy je szcze ro zw ó j te j fo rm y ży c ia g o sp o ­

d a rczeg o , co  n iew ą tp liw ie w zm o cn i p o w aż ­

n ie p o lsk i.s tan p o siad an ia , a w si n asze j 

s tw o rzy m o cn ie jsze p o d staw y ek o n o m i­
czn e . ........

Antarktyda - parkiem przyrody
N a w n io sek fran cu sk ieg o m in istra k o -  

1 o n ii, w y d an y  zo s ta ł d ek re t, u sta la jący g ra ­

n ice „ fran cu sk ieg o p a rk u n a ro d o w eg o A n ­

ta rk ty d y ". O b sza r ten  o b e jm u je sze reg  m a ­

ły ch  w y sep ek , b ęd ący ch  w  p o siad an iu  F rań  

c ji, a  m - in . p raw ie ca ły  a rch ip e lag .  C ro ze ta , 

w y sp ę św . P aw ła , w y sp ę A m ste rd am  i k il­

k a ip n y ch . N a  ca ły m  ty m  te ren ie zak ażan e
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Po zwycięstwie Stajodinowicza
Trudności wewnętrznej polityki jugosłowiańskiej

Stojadinow icz,

P oznań, 15. 12.

WZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA ciągu  ostatn ich tygodni cała Jugosła ­

w ia stała potT znakiem  w yborów . Stronni­

ctw a prow adziły nadzw yczaj gw ałtow ną  

kam panię w y ­

borczą, posłu ­

gują się głów ­

nie hasłam i 

zw iązanym i z  

polityką w ew  

nętrzną. O  

ogrom nym  

napięciu , o  

w adze jaką 

stronnictw a  

przyw iązy ­

w ały do nie®

dzielnej próby św iadczy fak t, że do w ybo ­

rów zgłoszono, tylko trzy listy . Przy tym  

ty lko dw ie z nich odegrały pow ażniejszą  

rolę. T rzecia, w ystaw iona przez organiza-  

cję „Sbor” w zorującą się na faszyźm ie i hi- 

tleryźm ie, tak  sam o jak w  poprzednich w y ­

borach  z 1935 roku  nie uzyskała ani jedne ­

go m andatu .

A bsolutną w iększość głosów 58,9 proc, 

zdobył blok rządow y pod przew odnictw em  

prem iera Stojadinovic'a . C hoć zw ycięstw o  

to było do przew idzenia, nie przyszło ono  

ła tw o. O rdynacja w yborcza w prow adzona  

przed trzem a la ty przez dyktatorsk i rząd  

Jestica daje w ielką przew agę najsiln iejszej 

grupie, zw łaszcza, jeśli jest ona u  steru rzą ­

du. W ybory są jaw ne przez co adm inistra- 

cja  m a  m ożność  w yw arcia  pew nego  nacisku . 

N adto  partia , która uzyskała w iększość gło ­

sów  dostaje autom atycznie trzy  piąte w szy ­

stk ich m andatów , dopiero reszta idzie do  

podziału, w  którym  bierze udział rów nież  

partia zw ycięska. Z atem  uzyskanie przez  

opozycję w pływ u na spraw y państw ow e, a  

naw et otrzym anie szerszego  przedstaw iciel­

stw a parlam entarnego jest niezm iernie utru  

dnione.

Z tych w zględów  partie opozycyjne po ­

łączy ły się w  koalicję , m ającą na celu prze ­

forsow anie sw oich kandydatów . Pom inięto  

różn ice ideo logiczne, naw et najisto tn iejsze. 

N ajw iększą sepsacją  było  porozum ienie gen . 

Z ivkovic 'a i Jev tic ’a, sto jących  na c?ele Ju ­

gosłow iańskiej Partii N acjonalistycznej, zw o  

lenników rządów silnej ręk i, w yznaw ców  

idei jednego ty lko narodu jugosłow iańskie­

go, z dr M aczkiem , C horw atem , przyw ódcą  

federalistów  uznających  istn ien ie trzech  od ­

rębnych  narodow ości w  łon ie kró lestw a Ju ­

gosław ii. T o czysto koniunkturalne porozu ­

m ienie w yw ołało niezadow olenie w obu  

partiach , stając się przyczyną przejścia po ­

w ażnej grupy polityków do stronnictw a  

rządow ego.

Z w ycięstw o tego stronnictw a zapew nia  

ciągłość  pracy prem ierow i Stojadinovic'ow i. 

M a to duże znaczenie zarów no dla sam ej 

Jugosław ii, jak i dla całego kom pleksu za ­

gadnień zw iązanych z południow ym  w scho ­

dem  E uropy.

W  przeciw ieństw ie  do  dr. M aczka, zw o ­

lennika jaknajściślejszego zbliżen ia z de ­

m okracjam i zachodnim i, prem ier Sto jad ino-  

vic  sto i przede w szystk im  na  gruncie  w spół­

pracy z sąsiadam i.

Położenie gospodarcze Jugosław ii, w spól­

na granica z W łocham i, N iem cam i, W ęgra ­

m i i B ułgarią , stw arza sy tuację nadzw yczaj 

delikatną, w ym agającą w ytraw nego postę ­

pow ania. Z w łaszcza obecnie, gdy  w  tym  re ­

jon ie zaczęła się w yraźna przew aga osi 

R zym  - B erlin , a spraw a C zechosłow acji 

w zm ocniła tendencje rew izjonistyczne, z  

których ani B udapeszt, ani Sofia nigdy nie  

zrezygnow ały . Jugosław ia dość w cześnie  

zorien tow ała się w  grze sił europejsk ich i 

odsuw ając się coraz bardziej od M ałej E n- 

ten ty oparła sw ą politykę na przyjaźn i z  

Italią i na zgodnych stosunkach z innym i 

sąsiadam i. W arto podkreślić zaw arte w  

B ied porozum ienie z W ęgram i i z zadow o ­

len iem kom entow ane przez nich pow ścią­

gliw e stanow isko Jugosław ii w  czasie od ­

zyskania przez W ęgry ziem  zaborczych po  

w ojnie przez C zechosłow ację. 15 m a się od ­

być zebran ie, w  którym  w eźm ie udział rów ­

nież B ułgaria . Przyczyni się ono zapew ne  

do dalszgo uform ow ania stosunków  m iędzy  

tym i krajam i. N ie  należy  się  jednak  spodzie ­

w ać jak ichś polubow nych zm ian tery torial­

nych.

Jak m ożna sądzić z m ow y w ygłoszonej

ostatn io przez prem iera Sto jad inovic 'a , Ju- jaźń z R zym em uchronić ją pow inna oć  

gosław ia nie dopuści do żadnej zm iany w szelk iego nacisku ze strony rozrastającej  

sw ych obecnych granic. Poza silną arm ią się T rzeciej R zeszy .

sto jącą na straży je j bezpieczeństw a, przy-*- m iecz.

Z  gdyńskiego referatu budow nictw a okrętow ego
W ażny kom unikat dla przem ysłu poddostaw czego

S  G dynia, 15. 12.

Izba Przem ysłow o  - H andlow a w  G dyni 

ul. 10 L utego nr. 24 kom unikuje, iż prow a ­

dzi referat B udow nictw a O krętow ego któ ­

rego  zadaniem  jest naw iązanie i ułatw ien ie  

w spółpracy polsk iego przem ysłu poddo ­

staw czego ze stoczniam i krajow ym i i za ­

granicznym i.

D ążąc do uruchom ienia placów ki in for­

m acyjnej, zdolnej do udzielen ia m iarodaj­

nych w yjaśn ień zain teresow anym  stronom , 

R eferat szczegółow o bada: które z krajo ­

w ych zakładów  są zdolne przyjąć i należy ­

cie w ykonać obstalunek stoczni okręto ­

w ych, jak ie części m ogą być w ykonane w  

kraju , na jak ie/ trudności przem ysł poddo-  

staw czy napotyka przy produkcji, jak ie są  

m ożliw ości ulokow ania polsk iej produkcji 

na w ew nętrznym  i zagran icznym  rynku .

C elem uzupełn ien ia potrzebnych m ate­

riałów , Izba rozesłała w ostatn ich dniach  

odpow iednie zapytan ia do szeregu firm  kra  

jow ych. Przedsięb iorstw a, które tak iego  pi­

sm a nie otrzym ały , proszone są o  podanie  

Izb ie w  m ożliw ie blisk im  term in ie, czy do­

starczały sw e produkty dla stoczni, z po ­

daniem , kiedy dostaw y m iały m iejsce, na  

jak ie stocznie i dla których statków ?

W skaźnik realnej w artości plac w P olsce
Poznań , 14. 12.

Jeden z objaw ów  

popraw y gospodarczej 

Polsk i ilustru je w skaź­

nik w artości realnej 

płac w  Polsce. W  ok ­

resie najw iększej de ­

presji gospodarczej, tj. 

w  la tach 1932-3 płace  

w  porów naniu  z  r. 1928  

spadły  o  32% . O d  roku  

1934 zaczyna się w y ­

raźna popraw a, w  ro ­

ku ubieg łym w artość  

realna płac w ynosiła  

106%  w artości z roku

1928 ; rok  bieżący  zaznaczy  się jeszcze w ięk  

szą w  tym  kierunku  popraw ą.

Płace w  Polsce w  ciągu  ostatn iego  dzie­

sięciolecia kształtow ały się dla rozm aitych  

przem ysłów  niejednolicie . Podczas gdy w  

niek tórych gałęziach produkcji w artość re ­

alna płac podniosła się o  30%  i w yżej (hu t­

nictw o  żelazne, przem ysł papiern iczy) w  in ­

nych nie osiągnęła jeszcze poziom u 1928 r. 

(górnictw o w ęglow e, przem ysł drzew ny,

spożyw czy, odzieżow y i budow lany). Z ależ­

ne to jest oczyw iście od koniunktury , cha ­

rak terystycznej dla  poszczególnych dziedzin  

życia gospodarczego .

Przy obliczaniu w artości realnej płac  

w zięto pod uw agę zniżkę kosztów utrzy ­

m ania (kosztów żyw ności, m ieszkania, ub ­

ran ia itp .), ta  korekta bow iem  daje dopiero  

isto tny  obrad  sy tuacji.

Cudowny dzwon obok Cieszyna
D źw ięki jego rozpędzają chm ury

N a pagórku w  pobliżu C ieszyna znajdu ­

je się kaplica, której dzw on już nie raz u- 

ratow ał zbiory w ieśniaków . D zw on ten , 

który m a przeszło  300 la t, posiada niezw y ­

kle doniosły i czysty dźw ięk . Ilekroć zbliża  

się burza, w ieśniacy w chodzą na dzw onni­

cę i biją w  dzw on, który m a tę w łasność, 

źe rozpędza zgrom adzone chm ury i pow o ­

duje, że ulew ny deszcz nie jest tak silny , 

by  m ógł w yrządzić duże szkody. M ieszkań ­

cy okolicznych w iosek są przekonani, źe  

dzw on ten jest cudow ny i dlatego m oże  

chronić ludność przed nieszczęściem .

N aukow e w ytłum aczenie tego rzadkie­

go  zjaw iska jest tak ie , że silne fale głosow e  

rozchodzące się z w ysokiego pagórka, na  

którym  jest zbudow ana dzw onnica, m ają  

zdolność rozbijan ia gęsto zbitych chm ur, a  

naw et chw ilow ej zm iany ich położenia i 

kierunku, w  którym  się przesuw ają.

W  sierpniu bież, roku , podczas żniw , 

dźw ięki dzw onu spraw iły , że w  prom ieniu  

kilku kilom etrów  padał gęsty deszcz, pod ­

czas gdy w  okolicy szalała ogrom na ule ­

w a, która zniszczyła zbiory  i spow odow ała  

pow ódź.
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Hallo!

Tu radio

P iątek , dnia 16 grudnia 1938 r. 
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L SK I.

6,30 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze” . 6,35  

G im nastyka. 6,50 M uzyka —  pły ty . 7,00 D zien ­

nik poranny. 7,15 M uzyka —  pły ty . 8,00 A udy ­

cja dla szkół. 8,10 Przerw a. 11,00 A udycja dla  

szkół. 11,30 Pieśn i i piosenki —  pły ty . 11,57  

Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12,03 A udy ­

cja południow a. 13,00 Przerw a. 15,00 „H okus, 

pokus, dom inicus" —  audycja dla m łodzieży . 

15,20 Poradnik sportow y. 15,30 M uzyka obiado ­

w a. 16,00 D ziennik popołudniow y. 16,05 W ia ­

dom ości gospodarcze. 16,20 R ózm ow a z chory ­

m i. 16,35 Pieśn i w  w ykonaniu L arisy M artin ­

son . 17,05 „Pułkow nik Stan . B ecchi” —  w  75-tą  

rocznicę zgonu —  felieton . 17,20 R ecital klar­

netow y Józefa M adei. 17,45 Jak ie sporty m oże  

upraw iać kobieta? —  pogadanka. 18,00 A udy ­

cja dla w si. 18,30 Pow szechny T eatr W yobraź ­

ni: „Sen nocy rad iow ej" —  słuchow isko . 19,00

K oncert rozryw kow y (ze L w ow a). 20,00 K on ­

cert w  w ykonaniu O rkiestry Filharm onii W ar­

szaw skiej i C hóru L ipskiego . W  przerw ie około  

godz. 20,50 A udycje in form acyjne: D ziennik  

w ieczorny , W iadom ości sportow e, N asz pro ­

gram na ju tro . 22,30 „O pow iadanie przyjacie­

la" —  now ela, 22,45 M uzyka (p ły ty). 22,55  

Przegląd prasy . 23,00 O statn ie w iadom ości 

dziennika w ieczornego , K om unikat m eteoro lo ­

giczny .

Poznań . 8,10 Program  na dzisiaj. 8,15 N asz  

koncert poranny. Pły ty . 8,55 Pogaw ędka dla  

kobiet. 11,25 W alce i tanga. Pły ty . 14,00 Prze­

gląd giełdow y. 14,10 Słynni artyści: Fritz K reis­

ler —  G rzegorz Piatigorsk i. Pły ty . 14,55 W ia­

dom ości bieżące. 17,45 R ozm aitości. 18,00  

Skrzynka ro ln icza. 18,15 W ielkopolsk i arch itek t 

—  pogadanka. 18,25 W iadom ości sportow e lo ­

kalne. 22,55 Z tw órczości operow ej. Pły ty . —  

23,05 Z akończenie program u.

SŁ U C H A M Y Z A G R A N IC Y !
19,15 D eutsch landsender. „D on Juan ” —  po ­

em at sym foniczny , 19,50 Sztokholm . „A lexan ­

der R ag-T im e-B and" —  m elodie. 20,55 H ilver­

sum  II. „B oże N arodzenie" —  oratorium . 21,00 I 

L ondyn. R eg. K oncert sym foniczny . 21,00 M e ­

dio lan . K oncert sym foniczny . 21,00 B ruksela!

flam . K oncert orkiestry sym fonicznej. 20,10 W ie  

deń . K oncert B eethovenow ski. 21,15 R adio Pa ­

ris. R ecital skrzypcow y- 21,30 L ille . „Z ło ty ko- 

gucik" —  opera. 21,30 Paris PT T. K oncert m u  

zyki sym fonicznej. 21,45 R ennes. „B oże N aro ­

dzenie" —  oratorium . 24,00 R adio Paris, K on ­

cert nocny.

W SP A N IA Ł Y W IE C ZÓ R K O N C E R TO W Y  

P R ZE Z R A D IO .

A bendroth i C hór L ipskiego G ew andhausu.
W spaniały koncert czeka rad iosłuchaczy w  

piątek dnia 16 bm . N a estradzie W arszaw skiej 

Filharm onii w ystąp i chór G ew andhausu z L i­

pska pod dyrekcją H erm ana A bendro tha. R a­

diow a transm isja um ożliw i słuchaczom całej 

Polsk i w ysłuchanie tego koncertu o godz. 20. 

Z arów no nazw isko w ielk iego niem ieckiego ka ­

pelm istrza, jak i zespołu w okalnego zelek try ­

zuje bez w ątpien ia cały m uzyczny św iat Polsk i. 

G ew andhaus to jedna z najw iększych i najcen ­

niejszych insty tucyj m uzycznych E uropy. T ra­

dycją sw ą sięga początku w ieku X V III, a w  po ­

łow ie w ieku X IX , zw łaszcza za czasów  kierow ­

nictw a M endelsohna dochodzi do najw yższego  

rozkw itu . O d tego czasu urząd dyrektora ka ­

pelm istrza G ew andhausu piastują najw ybitn iejsi 

dyrygenci. O becnie dyryguje znakom ity kapel­

m istrz H . A bendro th . Piątkow y koncert zapo ­

w iada jedno z najw spanialszych arcydzieł m u ­

zycznych —  m szę żałobną „R equiem " V er- 

diego . U tw ór ten rzadko u nas w ykonyw any  

łączy w  sobie relig ijność z dram atycznym  sty ­

lem  V erdiego .

FIRMY GODNE 

POP/łRCIA
W Y K W IN T N E P A L TA .
U B R A N IA M Ę SK IE
M U N D U R K I SZ K O LN E
Poleca firm a E D M U N D R Y C H T E R , K ra­
w iectw o m ęskie u szczytu doskonałości  

M ateriały z m etra
E D M U N D R Y C H TE R , P oznań, trzy sk ła ­
dy C entrala P r. R atajczaka 2. Filie  

O STR Ó W  W lkp.

M O D N E  

KA^FLUSZE 

KOSZULE
KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firm a 

WnM 

Poznań-Wielka 8.

KOŁDRY

puchow e, na w ełnie i w acie oraz bieliznę  
pościelow ą .po lecam w olbrzym im w y ­
borze. Specjalność: W ypraw y ślubne- 

C eny fabryczne. Z w iedzenie m agazynu  

bez przym usu kupna —  poleca- P oznań ­
ska F abryka K ołder, w laśc. W ieczorek  —  
P oznań, jedynie P iekary 1, T elefon 50-97 , 
R ok założenia 1921.

Garsonki 
Swetry 

Suknie
Porannikl 

art. dziecięce
Przyjm uje  

asygn . „K redyt"

Centralna Droqerla J. Czepczyńskl 
P oznań, Stary R ynek 8.

T elefon zbiorow y 45-49.
P oleca najtaniej: F arby  —  L akiery  —  P o­
kosty i w szelk ie przybory m alarskie. 
M ydła 1 proszki do prania —  M ydła to­
aletow e — P erfum y — W ody kolońskH  
oraz w szelką kosm etykę — F rotery —  
Ścierki oraz szczotk i w szelk iego rodzaju . 

O ddział: D roęerja „U nlrerSum * «L P t. R a­
tajczaka 31.
T elefon 2749.
F abrykacja środków  do zw alczania szko­
dników w polach , lasach i ogrodach. 
A rtykuły bartn icze.

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 
PULOVERY 
, KAMIZELKI

C E G Ł O W SK I
Poznań, Pocztowa 5

Ż yrandole R adioaparaty

ID A SZ A K i W A L C Z A K  
św. Marcin 18

przy Fr. Ratajczaka. Tel. 14-59

l&awaty t 
Q^ka^iczKi

POZNAŃ - TEL.10-7C
27. GRUDNIA 19
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K rawiectwo  najliczniejszym  rzem iosłem  w  Jarocinie
Poważna troska cechu krawieckiego o dobro swego zawodu

W śród rzem iosła polskiego w JarocinieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

najliczniej reprezentowan jest krawiectwo. 
Niom al na każdej ulicy widnieją szyldy m i­
strzów i m istrzyń sztuki krawieckiej, któ­
rzy cieszą się dobrą reputacją i powodze­

niem .

W śród jarocińskich elegantów m istrzo­
wie sztuki ubierania cieszą się uznaniem i 
są stale polecani.

W ysoki poziom  wykonywania prac daje 

słusznie krawcom zasłużony aplauz, który  

zdobyli przez należyte wykształcenie i sta­
łe dokształcanie się w zawodzie. Niem niej 

ilość zakładów stwarza m iędzy sobą wy­
ścig pracy, która jest nacechowana skrupu­
latnością i wysoką wartością.

M istrzowie krawieccy należycie doce­

niają swą służbę dla klienta, choć ich praca  

i rutyna nie zawsze dobrze jest wynagro­

dzona. Zarobki są niskie, to też m uszą oni 
z ogromną oszczędnością borykać się z wy­
datkam i, szczególnie w dziedzinie świad­
czeń socjalnych i podatków.

G rem ialny żal wywołuje cena prądu  

elektrycznego i gazu, których w obecne; 

porze roku wiele się zużywa. Ceny oświet­
lenia są wysokie i w dużej m ierze obniżają  

dochody. K rawcy walczą jednak zgodnie 

pod wspólnym  sztandarem , wierząc, iż byt 

ich w  końcu się poprawi.

Niedawno odbył Cech krawiecki swe  

walne zebranie, którem u przewodniczył 

starszy Cechu p. Szym ański. O d sam ego  

początku zebrania debatowano nad budże­
tem  za rok 1939.

Dalej wyrażono naganę tym członkom  

Cechu, którzy przez opieszałość nie przy­
chodzą na zebrania i ustalono kary za nie­

obecność członka w  kwocie 50 gr do 1 zło­
tego. Postanowiono zakupić szafą do akt 

Cechu.
Z własnej inicjatywy obecni zebrali z do-

IbgsiyA

—  Zebranie K obM . W  d n iu 1 8 b m . o d ­
b ę d z ie s ię w ie lk ie z e b ra n ie S to w arz y sze n ia  
K a to lic k ie g o K o b ie t —  O d d z ia łu Z b ą sz y ń -  
sk ie g o . Z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię w  sa li D o ­
m u K a to lic k ie g o p o n ie sz p o ra ch . N a z e ­
b ra n iu w y g ło sz o n y z o s ta n ie a k tu a ln y re ­
fe ra t. P rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k iń je s t  
k o n ie c z n e .

— Przetarg w Urzędzie Celnym . O dbył 
s ię w  U rz ę d z ie C e ln y m  w ie lk i p rz e ta rg  n a  
ró ż n e p rz e d m io ty , sk o n fisk o w a n e p rz e z U -  
rz ą d C e ln y w  Z b ą szy n iu . P rz e ta rg o d b y ­
w a ł s ię w  sa li re w izy jn e j d w o rc a z b ą sz y ń -  
sk ie g o . P rz y b y ło l ic z n e o b y w a te ls tw o  
m ia sta i d u ż o g o śc i p o z a m ie jsc o w y c h . Z n a  
le ź li s ię te ż z a w o d o w i h a n d la rz e , k tó rz y  p o  
w ię k sz e j c z ę śc i w y k u p ili m ie jsc o w e j z u b o ­
ż a łe j lu d n o śc i p ra k ty c z n e p rz e d m io ty . B y ­
l i ró w n ie ż i ż y d z i z n a jd u ją c y s ię w  Z b ą ­
sz y n iu ja k o w y s ie d le ń c y .

Jarocin

K u ltu ra ln y ro z w ó j Ja ro c in a w z m a g a s ię  
z d n ia n a d z ie ń , co św iad c z y d o d a tn io o  
je g o m ie sz k a ń c a c h . W  o g ó le m ia sto  n a sz e  
m o ż e p o sz c z y c ić s ię w ie lk im i sy n a m i i c ó ­
ra m i, k tó rz y w  ró ż n y ch d z ie d z in a c h p rz y ­
s łu ż y li s ię ro d z in n e m u g ro d o w i.

Ś w ie ż o d o c h o d z i n a s w ia d o m o ść , iż a r ­
ty s ta - m a la rz p. M arian Poznański z Jaro, 
cina o d z n a c z o n y z o s ta ł n a w y s ta w ie P rz e ­
m y s ło w o . R o ln icz e j w  P le sz e w ie z ło ty m  
m e d a lem  z a w y b itn e z a s łu g i n a  .p o lu ro z ­
w o ju m a la rs tw a p o lsk ie g o .

W y p a d a z a z n a c z y ć , iż p . P o z n a ń sk i je s t 
sy n e m  m istrz a m a la rsk ie g o , z n a n e g o  .i c e ­
n io n e g o o b y w a te la Ja ro c in a . N a d to je s t  
o n w y ró ż n io n y m  u c z n ie m  S z k o ły Z d o b n i­
c z e j w  P o z n a n iu , g d z ie k sz ta łc ił s ię p o d  
k ie ru n k ie m  p ro f . G o s ien ie ck ie g o .

P a n M a ria n P o z n a ń sk i z a sw e c e n n e  
p ra c e a r ty s ty c z n e c z y to n a p o lu m a la r ­
s tw a p o rtre to w e g o c z y te ż n a p o lu z d o b ­
n ic tw a k o śc ie ln e g o z d o b y w a u ja ro c in ia -  
k ó w  c o ra z w ię k sz ą s ła w ę i sy m p a tię .

S y n o w i Ja ro c in a i w ie rn e m u s łu d z e  
sz tu k i p ię k n e j sk ład a m y z o k a z ji w y ró ż ­
n ie n ia n a sz e se rd e c z n e g ra tu la c je .

— Egipskie ciem ności. W  poniedziałek, 
1 2 b m . o g o d z . 1 7 , w y p o w ie d z ia ła p o s łu sz e ń  
s tw o ja ro c iń sk a e le k tro w n ia m ie jsk a . Z u ­
p e łn ie n ie sp o d z ie w a n ie c a łe m ia sto sp o w i­
te z o s ta ło c ie m n o śc ią . P rz y p u sz c z a n o , ż e  
d e fe k t, k tó ry  d o ty c h c z a s n ie m ia ł m ie jsca  
je s t c h w ilo w y , je d n a k ż e w k ró tce p rz e k o ­
n a n o s ię , iż c h o d z i o u sz k o d z e n ie b a rd z o  
p o w a ż n e , k tó ry c h w y k ry c ie b y ło tru d n e . 
M ie jsk ie Z a k ła d y S iły i Ś w ia tła p ra c o w a ­
ły p rz e z c a ły d z ie ń i n o c o ra z p rz e z w to ­
re k , le c z n ie u d a ło s ię d o ty c h c z a s o d n a ­
le ź ć m ie jsc a d e fe k tu . N ie w ą tp liw ie u sz k o ­
d z o n y z o s ta ł k a b e l p o d z ie m n y , s tą d te ż n a  

u lica c h p o c z y n io n o l ic z n e ro z k o p y , le c z d o  I 
c h w ili, k ie d y  to p isz e m y , n ie n a tra f io n o  n a  
błąd.

raźnej składki na rzecz zakupu organów  dh  

nowego kośicoła 10 zł oraz uchwalono z  

kasy dołożyć 5 zł. Razem  obdarowano fun­

dusz kościelny kwotą 15 zł.
Członkowie Cechu głęboko są przejęci 

sprawą swego zawodu i chętnie poświęcają  

swój czas sprawom kościoła i społecznym .

Spacer na parapecie okna w ataku szafa
G niezno, 15. 12.

Do szpitala odstawiono Józefa M ichało­
wicza, rolnika —  restauratora z Popowa  

Tom kowego. Um ieszczono go pod  obserwa­
cją, ponieważ zachodziła obawa powrotu  

chorób, nabytych w  czasie wojny. O statniej 

nocy M ichałowicz uległ nagłemu atakowi

Sam obójcza śm ierć m istrza rzeźnickiego
G niezno, 15. 12.

W e środę rano podłożył się pod pociąg  

52-Ietni m istrz rzeźnicki Leon G alanto- 

wicz. Położył on w odległości 600 m etrów  

od wiaduktu do m ajątku Dziekanka głowę 

na szynie. Idący z Poznania do G niezna

KINOTEATR „SŁO ŃCE” KINOTEATR

Od czwartku, duła 15 grudnia • Codziennie • gods. 8 i 7 

Przepiękne arcydzieło filmowe realizacji D. Selznicks I N. Tauroga 
wykonane całkowicie w kolorach naturalnych 

Przygody Tom ka Sawyera  
podług rozgłośnej powieści Marka Twalna

W rolach głównych:

TO M M Y K ELLY - JACK IE M O RAN - ANN G ILIS  
Film, który zdobył zaszczytne wyróżnienie: Puchar na światowej Wystawie w Wenecji!

Codziennie tylko o godz. 9 wlecz.

Wspaniały wielki film wytw. , United Artists'* realliecjł S. Goldwyna 
wykonany całkowicie w kolorach naturalnych

Jej kochany chłopiec  
W rolach głównych i

ANDREA LEEDS - VERA ZO RINA - ADO LF M ENJO V  
oraz słynni komicy amerykańscy: Brada Marx

Niewidziany przepych wystawy! Nafpfęknlejsze przeboje! Nowe gwiazdy! Nowe pomysły!

M oyllfio

— Doraźne zatrudnienie bezrobotnych. 
Na tu te jsz y m  te re n ie o trz y m a li b e z ro b o tn i  
d o ra ź n ą p ra c ę , k tó ra p o trw a d o św ią t B o ­
ż e g o N a ro d z e n ia . C z ę ść ic h z a ję ta je s t z a ­
sy p y w a n iem  o d n o g i rz e k i, a in n i p ra c u ją  
p rz y o d b a g n ia n iu je j w ła śc iw e g o k o ry ta .

—  Likwidacja Sądu G rodzkiego w Trze, 
m esznie. O d b y to s ię tu p rz y u d z ia le 1 0 0 0  
o só b z e b ra n ie p ro te s ta c y jn e p rz e c iw  l ik w i­
d a c ji is tn ie ją c e g o o d 1 2 0 la t S ą d u G ro d z ­
k ie g o w  T rz em e sz n ie . O d p o w ie d n ie re z o lu  
c je w y s ła n o d o S ą d u O k rę g o w e g o w  G n ie ź  
n ie , S ą d u A p e la c y jn e g o w  P o z n a n iu i d o  
M in is te rs tw a S p ra w ie d liw o śc i w  W a rsz a ­
wie.

— K radzież drobiu. N ie zn a n i sp ra w c y  
z a k rad ili s ię d o z a b u d o w a ń p . G ru sz c z ak a  
w  K a n io w k u p o d G ę b ic a m i, g d z ie sk ra d li 
1 6 tu c z o n y c h g ę s i i 1 8 k a c z e k .

—  Jarm ark ogólny. B e z u d z ia łu ż y d ó w  
o d b y ł s ię tu  w e  w to rek , 1 3 -g o  b m . ja rm a rk .  
Z jec h a ło w ie lu k u p c ó w , o b ro ty je d n a k b y ­
ły n a o g ó ł m a łe .

— Repertuar kina „Bałtyk” . S o b o ta , 
n ie d z ie la , p o n ie d z ia łe k 1 7 — 4 9 h m . e g z o ty ­
c z n y f ilm  „ K w ia t H a w a i” z M a rtą E g g e rth  
w  ro li g łó w n e j.

Wneśnia

— W szystko kradną. N ie m a  p rz e d m io ­
tu , k tó ry n ie b y łb y o b je k te m  „ z a in te re so ­
w a ń ” z ło d z ie jsk ic h . I ta k  w  o s ta tn im  c z a ­
s ie sk ra d z io n o p . B o c k o w i z G u lc z e w a  
w ię k sz ą i lo ść sz y n k o le jk i w ą sk o to ro w e j, 
a ro ln ik o w i S z u b ie p rz e śc ie ra d ło . W  B ia -  
łę ż y c a c h n a to m ia s t z n ik ł p ło t d ru c ian y  
d łu g o śc i p rz esz ło 2 0 m , w ła sn o śc i p . O p ie -  
l iń sk ie g o .

—  Jarm ark bez żydów. D n ia 1 3 b m . o d ­
był s ię w e W rz e śn i ja rm a rk k ra m n y o ra z  
n a k o n ie i trz o d ę . Z z a d o w o le n ie m  p o d ­
k re ś lić n a le ż y , ż e n a ry n k u n ie b y ło a n i  
je d n e g o s trag a n u ż y d o w sk ie g o .

— Z życia R. U. W  n a jb liż sz y p ią te k  
w y g ło s i p . in ż . K a szn ic  w y k ła d w  R o d z in ie  
U rz ę d n ic z e j n a te m a t: „ K a z e in a ” . P o cz ą ­
te k o g o d z . 2 0 -te j.

Świadczy to wybitnie o wysokim  pozio­
m ie kulturalnym m istrzów krawieckich w  

Jarocinie, którzy są wzorem  obywatela —  

rzem ieślnika dla innych zawodów, wyra­
żając czynnie hasło: „Polski rzem ieślnik  

kupuje tylko polski towar u polskiego kup- 

cal**

szału, zam knął się w  pokoju, wszedł na pa­
rapet okna i zaczął po nim  spacerować. Za­
alarm owana straż pożarna przybyła z dra­
biną, po której M ichałowicz w koszuli ze­
szedł na dół. Nieszczęśliwego odstawiono  

do szpitala zakładu psychiatrycznego w  

Dziekance.

pociąg pośpieszny urwał sam obójcy głowę. 
Zwłoki znalazł strażnik kolejowy. Powo­
dem sam obójstwa był rozstrój nerwowy, 
wskutek kłopotów finansowych. Denat 

m iał przy ul. M ieczysława skład rzeźnicki 
i należał do znanej w  G nieźnie rodziny.

— Bezbożny włodarz. P rz e d S ą d e m  0 -  
k rę g o w y m  w  G n ie ź n ie s ta n ą ł w ło d a rz lg n ą  
c y C ie ś la k , k tó ry  d o p u śc ił s ię p u b lic z n e g o  
lż e n ia re lig ii . S ą d sk a z a ł C ie śla k a n a 8  
m ie się c y w ię z ie n ia z z a w ie sz e n ie m n a 5  
la t.

—  Z Rodziny W ojskowej. P rz e d g w ia z d - 
k o w a d z ia ła ln o ść R o d z in y W o jsk o w e j je s t  
w  p e łn y m  to k u . O d b y ł s ię m . in . w y s tę p  
d z ie c i, k tó re w  sa li te a tru  p u łk o w e g o o d e ­
g ra ły sz e re g b a je k , u rz ą d z o n o ró w n ie ż  
k ie rm a sz . Z y sk  z ty c h im p re z p rz e zn a c z o ­
n o n a g w ia z d k ę d ila b ie d n y c h d z ie c i. P o d  
c z a s z o rg a n iz o w a n e j u ro c z y s to śc i św . M i­
k o ła ja o b d a ro w an o 1 0 0 d z ie c i.

—  K andydaci do obozów szybowcowych  
P. W . n a  ro k  1 9 3 9 m o g ą z a s ię g a ć in fc rm a -  
c y j w  k a n c e la r ii P . W . (s ta ro stw o ) d o 1 . lu ­
te g o 1 9 3 9 r. ।

— Niebezpieczny bandyta skazany na 8  
lat więzienia. Sąd O k rę g o w y w G n ie ź n ie  
ro z p a try w a ł sp ra w ę p rz e c iw k o ro b o tn ik o w i 
M a ria n o w i P o k ro p sk ie m u z D ą b ró w k i K o ­
śc ie ln e j, o sk a rż o n e m u o d o k o n a n ie d w ó c h  
k ra d z ie ż y ro z b ó jn ic z y c h , P o k ro p sk i w ła ­
m a ł s ię w e sp ó ł z in n y m  o so b n ik ie m  d o  z a ­
g ro d y F ry d e ry k a S c h n a rre w  W ę g o rz e w ie  
i s trz e lił d o z n a jd u ją c e g o s ię w  s to d o le ro ­
b o tn ik a R y sz a rd a K ru e g e ra . P o ra z d ru g i  
w ła m a ł s ię P o k ro p sk i d o z a b u d o w a ń ro l­
n ik a P ila sk e g o w  S ro c zy n ie i p rz y p o m o ­
c y  d ru g ie g o  sp ra w c y u b ił św in ię . P rz y  te j  
k ra d z ie ży p o s trz e lił ro ln ik a O tta . P o d c z a s  
ro z p ra w y P o k ro p sk i, 9 -k ro tn ie ju ż k a ra n y , 
n ie p rz y z n a ł s ię d o w in y . Z e zn a n ia k ilk u ­
n a s tu św ia d k ó w  d a ły je d n a k p rz e k o n y w u ­
ją c e d o w o d y o w in ie o sk a rż o n e g o , k tó ry  w  
w y n ik u p ro c e su sk a z a n y z o s ta ł n a 5 la t  
w ię z ie n ia , o ra z n a u m ie sz c z e n ie p o o d b y ­
c iu k a ry  w  z a k ła d z ie d la n ie p o p ra w n y c h  
p rz e s tę p c ó w . P o n a d to o rz e c z o n o u tra tę  
p ra w  o b y w a te lsk ic h i h o n o ro w y c h n a o -  
k re s la t 5 .

Zatrucie m ięsem . W z a m iesz k a łe j w  
G ę b ic a c h ro d z in ie Ł u k o w sk ich z a sz e d ł w y ­
p a d e k śm ie r te ln e g o z a tru c ia n a sk u te k sp o  
ż y c ia z e p su te g o m ię sa . P o k ilk u d n ia c h  
m ę c z a rn i z m a rła 7 -Ie tn ia c ó re c z k a Ł u k o w ­
sk ic h , z a ś Ł u k o w sk a p rz e b y w a ją c a p o d o -  
p ie k ą le k a rsk ą d o z n a ła p o ra ż e n ia n e rw ó w  
o c z n y ch . S ta n je j je s t g ro ź n y .

— O dznaczenia. Z ło ty m  K rz y ż em  Z a ­
s łu g i o d z n a c z en i z o s ta li z a p ra c ę sp o łe c z ­
n ą k s . p ró b . B ro n is ła w  K a ź m ie rć za k  z W it I 
k o w a i p . Z o fia D z ia n o tto w a z G niezna. |

K O M UNIK AT „O RBISU"

W ycieczki 
świąteczne

DO ZAKO PANEG O .
f driow. 22 XII - 30 XII >ł lis.- 

tt-Jnfewi 28 XII — 8 I ał ISO.- 
19-dniow. 22 XII - 8 I »l 188.-

DO W ISŁY
10-dniowa 30 XII - 9. I it 180.- 

Bilet kolejowy — pensjooat i pełnym otrey* 

manieni — transfery — motliwości 
wycieczek lokalnych.

Terminy zgłoneA: Najdalej na 4 dni 

przed datą odjazdu

P.B.P. „O RBIS" pLW oInościS
oraz placówki Marsz. Focha 28, 

Kalisz, Ino  wroela  w,Ostr6  w, Le  szno

G IEŁDY
CEDUŁA URZĘDO W A  

G IEŁDY PIENIĘŻNEJ W  PO ZNANIU.

C u rs w  p ro c en ta c h n o m in a łu w z g l. w  z ło ty c h  

z a sz tu k ę .

P o zn a ń , d n ia 1 4  g ru d n ia 1 9 3 8  r.

Papiery procentowe

3 e /« p re m io w a p o ż . in w es t. I . e m . 8 3 ,7 5  P .

3 # /e p rem io w a p o ż . in w es t. I I . e m . 8 1 ,5 0  P .

4 # /« p o ż . p re m . d o l„ se r ia I I I . 4 2 ,5 0 P .

4 # /« p o ż y c z k a k o n so lid a cy jn a 6 6 ,7 5 - f"

4 1 /2 ® /« z ło t. l is ty  z as t se r ii L . P o zn . Z ie m . K red .

6 3 ,—  O . ś red n ie ; 6 5 ,- - - - - - 1- d ro b n e .

4 # /» l is ty z a s ta w n e k o n w e rt. o s tem p l. P . Z . K . 

5 4 ,5 0  P .

Akcje bankowe 1 przemysłowe.

C e g ie lsk i H . 4 6 ,—  P .

H erz fe ld &  V ic to r iu s 6 6 ,—  P .

T e n d en c ja sp o k o jn a .

CEDUŁA URZĘDO W A  

G IEŁDY ZBOŻOW O - TO W AROW EJ

P o zn a ń , d n ia  1 4  g ru d n ia 1 9 3 8  r.

S T A N D A R T Y : p sze n ic a 7 4 6 g /l., ż y to 7 0 8  

g ,L  o w ie s L s ta n d . 4 7 0 ,5 g /1 , o w ie s I I . s tan d .  

4 4 5 g /L
C en y  o rien tac y jn e :

P sz en ic a  z d a tn a  d o  p rz em ia łu  . . 1 8 ,5 0 — 1 9 ,0 0  

Ż y to  z d a tn e d o  p rze m ia łu . . . 1 4 ,0 0 — 1 4 ,2 5  

Ję cz m ień b ro w a ro w y . . . .  1 7 ,2 5 — 1 7 ,7 5  

Jęc zm ie ń 7 0 0 — 7 2 0 g /1 . . . . . 1 6 ,7 5 — 1 7 ,2 5  

Ję cz m ień 6 7 3 — 6 7 8 g /1 , . . . . 1 6 ,1 0 — 1 6 ,6 0  

Ż y to z d a tn e d o p rz em ia łu i « . 1 4 ,1 5 — 1 4 ,4 0  

Jęc zm ień b ro w a ro w y . . . > » 1 7 ,5 0 — 1 8 ,—  

Jęc zm ień 7 0 0 — 7 2 0 g /1 . . . . . 1 7 ,0 0 — 1 7 ,5 0  

Jęc zm ień 6 7 3 — 6 7 8 g /1 . . . .  1 6 ,3 5 — 1 6 ,8 5

O w ie s I . s ta n d . . . . . . • » » 1 4 ,3 5 — 1 4 ,7 5  

O w ie s U . s ta n d  s 1 3 ,7 5 — 1 4 ,2 5  

M ą k a p sz en n a w y c . 0 -3 5 ’ /« . . . 3 6 ,2 5 — 3 8 ,2 5  

M ą k a p sz e n n a g a t. I . 0 — 5 0 # /» . . 3 3 ,5 0 — 3 6 ,—  

M ą k a p sze n n a g a t IA  O ,6 5 ® /o . . 3 0 ,7 5 — 3 3 ,2 5  

M ą k a  p sz e n n a  g a t. I I 3 5 — 6 5 o ',o . . 2 6 ,5 0 — 2 9 ,—  

M ą k a p sz e n n a  g a t. I IA  5 0 — 6 5 %  . 2 4 .0 0 — 2 5 ,0 0

M ą k a p sz e n n a  g a t. I I  3 5 — 5 0 %  . 2 9 ,5 0 — 3 0 ,5 0

M ą k a p sz e n n a  g a t. I I  5 0 — 6 0 %  . 2 5 ,0 0 — 2 6 ,0 0

M ą k a p sz e n n a  g a t. I I  6 0 — 6 5 %  . 2 2 ,5 0 — 2 3 ,5 0

M ą k a p sze n n a  g a t. I I I  6 5 — 7 0 %  . 1 8 ,5 0 — 1 9 ,5 0

M ą k a ż y tn ia w y c ią g . 0 -3 0 %  . . .2 5 ,5 0 — 2 6 ,2 5  

M ą k a  ż y tn ia  g a t. IA  0 -5 5 %  . . . 2 3 ,7 5 — 2 4 ,5 0  

M ą k a z iem n , su p e r io r w ł. w . . . 2 8 .5 0 — 3 1 .5 0  

O tręb y p sz e n n e g ru b e s ta n d . . , 1 0 ,7 5 — 1 1 ,2 5  

O tręb y p sz e n n e ś re d n ie . . . . 9 ,5 0 — 1 0 ,5 0  

O tręb y ż y tn ie s ta n d 1 0 ,2 5 — 1 1 ,2 5

O tręb y ję c z m ie n n e . . . . 9 ,7 5 — 1 0 ,7 5  

G ro ch W ik to r ia  2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0

G ro ch z ie lo n y (F o lg er) ; . . . 2 4 ,5 0 — 2 6 ,5 0  

Ł u b in ż ó łty 1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5  

Ł u b in n ie b iesk i 1 0 ,7 5 — 1 1 .2 5  

S e ra d e la  2 6 ,0 0 — 2 9 ,0 0

R ze p a k o z im y  4 3 ,0 0 — 4 4 ,0 0

R ze p ak ja ry . .  . 4 0 ,0 0 — 4 1 ,0 0

S ie m ie ln ia n e . , . • . . . 5 2 ,0 0 — 5 5 ,0 0

M a k n ie b ie sk i  7 1 ,0 0 — 7 4 ,0 0

G o rcz y ca  4 0 ,0 0 — 4 3 ,0 0  

K o n icz y n a c ze rw o n a 9 5 — 9 7 %  . 1 0 0 ,0 0 — 1 0 5 ,0 0  

K o n icz y n a c ze rw o n a su ro w a . . 7 0 ,0 0 — 8 5 ,0 0  

K o n icz y n a b ia ła  2 5 0 ,0 0 — 3 0 0 ,0 0  

M a k u c h y  ln ian e  w  ta f la c h . . . 2 1 ,0 0 — 2 2 ,0 0  

M a k u c h y  rz ep a k o w e  w  ta f la c h  . . 1 4 ,0 0 — 1 5 ,0 0

Z ie m n ia k i ja d a ln e

Z ie m n ia k i fa b ry cz n e z a k g  %  . .

S ło m a  p sz e n n a lu z em

„  p sz e n n a p ra so w an a . .  >

„  ż y tn ia lu z em

m  ż y tn ia p ra so w a n a  . . .  .

m  o w s ia n a lu z em

„  o w s ian a p ra so w an a . .  g

m  ję cz m ie n n a  lu z e m  . . .  .

h  ję cz m ie n n a p ra so w an a . .

S ia n o z w y k łe lu z em  

»  z w y k łe p ra so w an e . . .

, , n a d n o te c k ie lu z e m  . . .

„  n a d n o tec k ie p ra so w a n e  .

3 ,0 0 —  3 .5 9

1 9 — 1 9  » /*  

1 ,5 0 —  1 ,7 5  

2 ,2 5 —  2 ,7 5  

1 ,7 5 —  2 ,2 5  

2 ,7 5 —  3 ,0 0  

1 ,5 0 —  1 ,7 5  

2 ,2 5 —  2 ,5 0  

1 ,5 0 —  1 ,7 5  

2 ,2 5 —  2 ,5 0  

4 ,7 5 —  5 ,2 5  

5 .7 5 —  6 ,2 5  

5 ,2 5 —  5 ,7 5  

6 ,2 5 —  6 .7 5

O g ó ln y  o b ró t: 4 6 6 9  to n , w  ty m  p sz en ic y  7 1 9  

to n , te n d , sp ę k ., ż y ta 1 8 0 7 t , ten d . sp o k „ ję c z ­

m ie n ia 1 0 0 5 t . , ten d . le k k o z n iżk o w a , o w sa  

8 5  L , te n d , sp o k ., p rz ew o ró w  m ły n a rsk ic h  5 1 5  t . ,  

te n d , sp o k ., n as io n  1 5 5  t . , ten d . spbk„ pastewne 

i Inne 383 Ł, tend. spok.
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Z g o d n le tn B a tw ie rd T O n y ro p r r e e P Z P N  

p la n e m  p rz y g o to w a n ia n e e z e j p iłk a rsk ie j  

k a d ry  re p re z e n ta c y jn e j n a  m e c z z F ra n c ją , 

ro z e g ra n y z o s ta n ie w  n a d e h o d z ą c ą  n ie d z ie ­

lę w  W ie lk ic h H a jd u k a c h m e c z tre n in g o ­

wy d w u e h te a m ó w  p iłk a rsk ich .

P ię ś c ia r s fw o

0  m is tr z o stw o P o ls k i G o p la n ie —  B C P .

F in a ło w e ro z g ry w k i p ię śc ia rsk ie o d ru ­

ż y n o w e m istrz o stw o P o lsk i p o m ię d z y I . 

d ru ż y n a m i K . S . G o p la n ia In o w ro c ła w  a  

K . S . H . C e g ie lsk i o d b ę d ą s ię w  so b o tę 1 7  

b m . o g o d z . 2 0 n a sa li k lu b u H C P . p rz y  

G ó rn e j W ild z ie 1 8 0 .

P o z n a ń  —  B e r lin  w  b o k s ie

W  d n iu 5 s ty c zn ia o d b y ć s ię m a m e c z  

b o k se rsk i p o m ię d z y re p re z e n ta c jam i P o z ­

n a n ia i B e rlin a . M e cz n ie z o s ta ł je d n a k  

d e fin ity w n ie z a k o n tra k to w a n y , g d y ż n ie u -  

s ta lo n o d o tą d w a ru n k ó w , f in an so w y c h .

G r y  s p o r to w e

T u r n ie j te n is a s to ło w e g o

S e k c ja te n isa s to ło w e g o T . S . „ P e n ta t-  

lo n ’^ o rg a n iz u je tu rn ie j o m istrz o stw o „ T o  

w a rz y stw a ” , k tó ry ro z e g ra n y z o s ta n ie iw  

są li p in g -p o n g o w e j „ O k rę g o w e g o O śro d k a ”  

W F ., p rz y u lic y B u k o w sk ie j N r. 2 5 . O t­

w a rc ie tu rn ie ju n a s tą p i w  c z w a rte k b ie ż ą ­

c e g o ty g o d n ia , o  g o d z . 2 ó -te j.

B o k e j

R o z g r y w k i w  P o z n a ń s k im  ROkefu « 

L o d o w y m .

P o z n a ń sk i O k r. Z w ią z ek H o k e ja n a lo ­

d z ie ro z lo so w a ł k o le jn o ść r o z g r y w e k  w  k ia  

sa c h A , B i C . N ie w ia d o m o , je d n a k , c z y  

i k ie d y  te ro z g ry w k i s ię ro z p o c z n ą z u w a ­

g i n a b ra k  lo d u . W  u b . se z o n ie m is trz o stw  

o k rę g o w y c h w sk u te k fa ta ln y c h w a r u n k ó w  

a tm o sfe ry c z n y c h n ie u k o ń c z o n o .

O b e c n ie A Z S I n a le ż y d o J ig i p a ń s tw o ­

w e j, d o k la sy A  p rz y n a le ż ą : W a rta j W K S  

i A Z S n , d o k la sy B : S te lla (G n ie z n o ) , 

W a rta II i W K S  II ; a d o k la sy C  -r  d ru ­

ż y n y C z a rn y c h i P o g o n i. N i« z * 5 « in ie o d  

ro z g ry w e k m istrz o w sk ic h  o d b ę d z ie s ię tu r ­

n ie o p u c h a r s ta ro s ty k ra jó w . B e g a le g o .

> R e w a n żo w e sp o tk a n ie z a p a śn ic z e o d ru ­

ż y n o w e m istrz o stw o P O Z A , p o m ię d z y k lu ­

b e m  „ S z te k k e r” a „ S o k o łe m ” o d b ę d z ie s ię  

w  p ią te k 1 6 h m . b  g o d z . 2 0 w  sa li S z k o ły  

D o k sz ta łc a ją c e j p rz y u l. D z ia ły ń sk ie h .

P o o b e c n y c h ro z g ry w k ac h p ro w a d z i R . 

C . P . i p k t, S z te k k e r i S o k ó ł m a ją  p o  2 p .

4 * 1
-W y rz e k łsz y  te  s ło w a T alm a n  p o w ­

s ta ł, p o w sta w ali i in n i o fię e ro w ie o ra z  

d a m y . ................ , ’ ■

—  H y m n , h y m n ! —  z z a ch w y tem  

k rz y k n ę ła m a ła k lu se ćz k o w a ta A n d ru -  

s iw ic zo w a .

W sz y sc y p o w sta li. O fice ro w ie p rz y ­

ło ż y li rę c e d o  c z a p e k  i z a n u c ili h y m n .  

N a jfa łsz y w ie j z e  w szy s tk ich , śp iew a ł u -  

c z u c io w y  sz ta b s k a p ita n  L e szc z en k o .

P ito  d u ż o , ja k  z re sz tą  w o g ó le  w  p u ł­

k u  u  s ie b ie , w  k lu b ie , n a o b ia d a ch i 

p ro sz o n y c h  p ik n ik a ch .

W sz c z ę ła  s ię  o g ó ln a  ro ? m o w a , w sz y ­

sc y  m ó w ili ra ze m  ta k , ie  tru d n o b y ło  

p o c h w y c ić  b o d a j je d n o  z d a n ie . A le k san ­

d ra , k tó ra  w y p iła  d u ż o  b ia łe g o  w in a , z  

ru m ień c am i n a  tw arz y , z  o c z y m a  p o c ie ­

m n ia ły m i, z w ilg o tn y m i u s ty , n a g le p o ­

c h y liła s ię d o  .R o m a sz o w a .

—  N ie  lu b ię  ty c h p ro w in c jo n a ln y c h  

p ik n ik ó w , m a ją  w  so b ie c o ś b a n a ln e g o ,  

lic h e g o  —  p o w ie d z ia ła  m u . —  M u sia ła m  

to  z ro b ić  d la  m ę ża  p rz e d  je g o  w y ja zd e m , 

a le  ja k ż e  to  w sz y stk o  g łu p ie ! M o ż n a  s ię  

b y ło  p rz e c ie ż z a b a w ić  i w  n a s w  d o m u ,

—  M ó w ię  p a n u , ż e  n ie  w ie m , i N ie  

w ie m . S p ó jrz p a n ! n ie b o b łę k itn e , 

św ia t b łę k itn y ... M n ą o g a rn ą ł ja k iś c u ­

d o w n y  b łę k itn y  n a s tró j, b łę k itn a ja k a ś  

ra d o ść ! N a le j m i je sz c ze w in a , R o m a sz -  
k o , m ó j m iły  c h ło p c ze ! ...

N a  in n e m  m ie jsc u  to c zy ła s ię o ż y ­

w io n a ro z m o w a o m o ż liw o śc i w o jn y z

w  o g ro d z ie  —  w ie sz  p a n , ja k i,  u  n a s  p ię - i  N ie m c am i, k tó ra w ó w cz a s m ia ła b y ć

T a llin  p o k o n a ł W iln o  1 1 :5
W y s o k ie  z w y c ię s tw o  E s to n ii ,  w y s tę p u ją c e j  p o d  f ir m ą  T a llin a

W c z o ra j w ie c z o re m  o d b y ły  s ię w  W iln ie  

m ię d z y n a ro d o w e z a w o d y p ię śc ia rsk ie , m ię ­

d z y w ra c a ją c ą z Ł o d z i re p re z e n ta c ją E sto ­

n ii, w y stę p u ją cą p o d f irm ą T a lin n a a z e ­

sp o łe m  re p re z e n ta c y jn y m  W iln a . Ja k m o ­

ż n a b y ło o c z e k iw a ć ,' z e sp ó ł s łab e g o W iln a  

d o z n a ł w y so k ie j p o ra ż k i o d s iln y c h E sto ń ­

c z y k ó w , p rz e g ry w a ją c w s to su n k u 5 :1 1 , 

p rz y c z y m  2 p u n k ty  z d o b y ło W iln o w o b e c  

c h o ro b y G ru d in g a . > T rz y sp o tk a n ia z a k o ń ­

c z y ły s ię p o n a d to p rz e z  p o d d a n ie s ię w z g l. 

k . o . W iln ia n .
W y n ik i p rz e d s ta w ia ją s ię .n a stę p u ją co :

W  w a d z e m u sz e j L e n d z in (W ) p o k o n a ł  

n a p u n k ty  P a e rn a (E ) .

W  k o g u c ie j R u s ie c k i (W ) z d o b y ł d w a

J e ź d z ie c tw o

J e ź d ź c y n ie m ie c c y s ta r tu ją w  Z a k o p a n e m .

P o lsk i Z w ią ze k Je źd z ie ck i o trz y m a ł ju ż  

o s ta te c z n ą lic z b ę z g ło sz e ń d o m ię d z y n a ro ­

d o w y ch z a w o d ó w  k o n n y c h , k tó re o d b ę d ą  

s ię w  Z a k o p a n e m  o d  2 6 b m . d o 1 s ty c z n ia . 

Z g ło siło  s ię 6 je ź d ź c ó w  n ie m ie ck ic h , a  m ia ­

n o w ic ie K u rt S c h arfe tte r z 5 k o ń m i z e  

s ta jn i p a n i G la h r , v o n S a s tro w , p a n i  

M a rc k s , p o r. E ric h M e lle r , p o r. K a rl  

W b u c k  i p o r. k s ią ż ę Z u S a lm .

Z e s tro n y p o lsk ie j s ta r to w a ć b ę d z ie 3 1 - 

je ź d źc ó w  z 6 8 k o ń m i.

Je ź d ź c y n ie m ie c c y s ta r to w a ć b ę d ą z a ­

te m  n ie ty lk o w ’k o n k u rsa c h w o jsk o w y c h , 

a le i c y w iln y c h , d z ię k i c z e m u je ź d ź cy p o l­

sc y c y w iln i u b ie g a ć s ię b ę d ą m o g li o z ło tą  

o d z n a k ę je ź d ź e c k ą , p rz y s łu g u ją c ą je d y n ie  

z a z w y c ięs tw o w  k o n k u rsie m ię d z y n a ro d o ­

w y m .

R o z m a ito ś c i

M e c z z  F r a n c ją b ę d z ie tr a n s m ito w a n y

D o ść n ie sp o d z ie w a n ie p iłk a rz e p o lsc y  

ro z p o c z n ą se z o n 1 9 3 9 —  sp o tk a n ie m  z re ­

p re ze n ta c ją F ra n c ji. S p ra w a te g o , p ie r w ­

sz e g o w  h is to r ii p iłk a rs tw a p o lsk ie g o , m e ­

c z u z F ra n c ją z o s ta ła z a ła tw io n a w  p r z e ­

c ią g u k ilk u ty g o d n i. O b y d w a z w iąz k i u -  

s ta liły te rm in i w a ru n k i f in a n so w e w  c z a ­

s ie d la s to su n k ó w  m ięd z y n a ro d o w y c h re ­

k o rd o w y m , g d y ż z w y k łe p e rtra k ta c je w  

sp ra w ie ro z e g ra n ia m e c z u m ięd z y re p re ­

z e n ta c ja m i d w ó c h p a ń s tw  c ią g n ą s ię p r z y ­

n a jm n ie j p ó ł ro k u .

D o te g o sz y b k ie g o te m p a z a ła tw ien ia  

sp ra w y p rz y s to so w a ło s ię P o lsk ie R a d io i  

ju ż z o s ta ło  z d e c y d o w a n e , ż e p ie rw sz y m e c z  

P o lsk a  —  F ra n c ja , k tó ry , ja k  w ia d o m o , ro -

k n y , s ta ry  o g ró d . M im o  w sz y s tk o  c z u ję  

s ię d z is ia j n ie z w y k le sz c z ę śliw a ! N ie ,  

R o m a sz k o , m ó j m iły , ja p o w ie m , ja p a ­

n u  p o te m  p o w ie m  d la cz e g o ...  Ja  p o w ie m  

A c h , n ie , n ie , R o m a sz k o , ja  n ic , n ic  n ie  

w ie m !

P o w ie k i je j p ię k n y c h  o c z u  o p a d ły , w  

c a łe j tw a rz y c z ce b y ło  c o ś n a m ię tn e g o , 

o b ie cu ją ce g o , m ę c zą c o  -  n ie c ie rp liw e g o . 

U d e rza ło  b e z w s ty d n ą  p ię k n o śc ią i R o -  

m a sz o w , n ie ro z u m ie jąc , ja k im ś ta je m ­

n ic zy m  in s ty n k tem  p rz e c z u w ał sz a ł, o -  

w ła d a ją c y A le k san d rą , p rz e cz u w a ł 

p rz e z te  s ło d y c zy  p e łn e d rż e n ia , k tó re  

o p a d ło  je g o  rę ce , n o g i, p ie rś :

—  Je s te ś p a n i d z is ia j n ie z w y k łą . C o  

p a n i je s t?  —  z a sz ep ta ł.

O n a o d p o w ie d z ia ła z n a iw n e m  z d z i­

w ie n ie m :

p u n k ty w o b e c n ie z ja w te n ra s ię p rz e c iw n i­

k a w . o . , .
W  p ió rk o w e j M a lin o w sk i (W ) u le g ł 

p rz e z  k . o . w  d ru g im  s ta rc iu  S e p e re m u (E ) .

W  le k k ie j B e rg (W ) w y p u n k to w a n y z o ­

s ta ł p rz e z k a p e p ie g o (E ). ’

W  p ó łś re d n ie j M a tiu k o w  (W ) w y w a lcz y ł  

w y n ik n ie ro z strz y g n ię ty  ż N ie le n d e re m  (E )

W  ś re d n ie j U n to n (W ) p o d d a ł s ię  w  d ru  

g im  s ta rc iu R a a d ik o w i (E ) .

W  p ó łc ię ż k ie j P o la k o w  (W ) z o s ta ł z n o ­

k a u to w a n y  p rz e z L e e ta (E ) w  trz e c im  s ta r ­

c iu .

W  w a d z e c ięż k ie j B lu m  (W ) p rz e g ra ł z  

L in n a m a e g im  (E ) .

z e g ra n y z o s ta n ie w  P a ry ż u ^ d n ia 2 2 s ty c z ­

n ia , b ę d z ie tra n sm ito w a n y  n a P o lsk ę .

G o d z in ą tra n sm is ję p rz e p ro w a d z i z n a n y  

fa c h o w ie c p iłk a rsk i i je d n o c z e śn ie sp raw o ­

z d a w c a ra d io w y re d . M . F ra n k .

N o w y z a r z ą d  o d d z ia łu m o to r o w e g o H O P .

W .  św ie tlic y  p rz y u l. G ó rn a W ild a o d b y ­

ło s ię ro c z n e w a ln e z e b ra n ie o d d z ia łu m o ­

to ro w e g o  K lu b u S p o rto w e g o  H . C e g ie lsk i w  

P o z n a n iu . N a p rz e w o d n icz ą c e g o p o w o ła n o  

p re z e sa k lu b u p . in ż . Je rz e g o D ic k m a n a . 

W  o ż y w io n e j d y sk u s ji p o ru szo n o p ro je k ty  

id ą c e w  k ie ru n k u ro z sz e rz e n ia d z ia ła ln o ­

śc i o d d z ia łu d la d o b ra m o to ry z ac ji k ra ju . 

P o d y sk u s ji w y b ra n o  n a n o w y ro k k ie ro ­

w n ic tw o  o d d z ia łu w d  sk ład z ie ja k  n a s tę p u  

je :,p p . E d w ard Ż a lisz —  k ie ro w n ik , in ż . 

A d a m  G a w e ł —  g o sp o d a rz te c h n ic z n y , M i­

c h a ł L e w ic k i —  sk a rb n ik , a Jn in a W o jty -  

n ia k ó w n a —  se k re ta rz , Jó z e f S z o n e rt —  

g o sp o d a rz św ie tlic y , W ła d y s ła w C ie sie lsk i 

—  k ro n ik a rz , M ic h a ł N a g e n g a st —  k a p ita n  

sp o rto w y .

P o z a ła tw ie n iu sp ra w  b ie ż ą c y c h so lw o -  

w a ł o b ra d y p re z es o d d z ia łu p . in ż . D ic k ­

m a n .

D o  M o n te  C a r lo

S ta r tu je c z te r e c h  k ie r o w c ó w  p o ls k ic h .

D o ś ć p o ls k ic h u c z e s to r k ó w  d o r o c z n e g o  

m ię d z y n a r o d o w e g o  r a id u a u to m o b ilo w e g o  

d o  M o n te  C a r lo , k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  2 1 — 2 5  

s ty c z n ia , z o s ta ła  z n a c z n ie z r e d u k o w a n a , 

g d y ż c z ę ś ć  z n a n y c h k ie r o w c ó w  z r e z y g n o ­

w a ła  z  u d z ia łu .

O s ta te c z n ie p o ja d ą ty lk o  c z te r y  o s a d y , 

a  m ia n o w ic ie  B e lle n  •  P r o n a s z k o  n a  F o r d  8 ,  

M a z u r e k  n a  C h e v r o le t , G r o s sm a n  n a  M . G . 

i S o k o p p  —  P r ą d z y ń s k i n a  D . K . W .

n ie u n ik n io n a , ja k  w ie lu  m n ie m a ło . R o z ­

p o c z ę ła  s ię  c h a o ty c zn a  sp rz ec z k a . R a p ­

te m g n ie w liw ie z a w o ła ł O sa d c z y . B y ł  

p ija n iu te ń k i z  C z e g o  p rz y b lad ł, a o c z y  

p o c ie m n ia ły  m u  z u p e łn ie .

—  B a jd y  —  k rz y k n ą ł o s tro . —  T w jer  

d z ę , ż e  to  w szy s tk o  je d n o  b a jk i. W o jn a  

z ro d z iła s ię sa m a p rz ez  s ię n a św iec ie .  

W sz y stk o  ta k  p o w sta w a ło i p o w sta je .  

D z iec i ro d z ą s ię id io ta m i, k o b ie ty p o ­

k rzy w io n e , a m ę ż cz y ź n i n e rw o w c a m i.  

„ A ch  k re w , a c h  m d le ję ”  —  sz y d z ił z  k o ­

g o ś . —  A le  to  sk ą d  s ię  w z ię ło , ż e  u s ta ła  

o k ru tn a , b e zw z g lę d n a w o jn a . B o  c z y ż  

to  je s t w o jn a , g d y z p ię tn as te j w io rs ty  

p a d n ie  s trz a ł i p o w a li c z ło w iek a ?  A  ja k  

n ie  w ra c a sz  d o  d o m u  b o h a te rem , w e z m ą  

c ię  d o  n ie w o li i d a le jż e . „ A c h  k o c h a n k u ,  

a c h  n a jm ilsz y , n ie z e ch c e sz  p o p a lić so ­

b ie ? " „ U -u ! —  O sad c zy  ry k n ą ł g ro źn ie  

i o p u śc ił g ło w ę ja k  b y k , k tó ry  c h c e u -  

b ó ść . —  W  w ie k a ch  ś re d n ic h  b y ły  w o j­

n y , to  ro z u m ie m ! S z tu rm  w  n o c y . C a łe  

m ia sta  w  o g n iu , O d d a ję ż o łn ie rzo m  n a  

trz y  d n i m ias to , n ie c h  g ra b ią  — ■ to  ro z u ­

m ie m . W d a rli s ię . W y ta cz a n o b e c zk i.  
K rew  i w in o  p o  u lica ch . O , ja k ie ż  to  w e  

so łe b y ły  ó w c z e sn e u c z ty n a g ru z ac h !  

O b n a ż o n e  k o b ie ty  p ię k n e , p ła ć zą c e  c ią g  

n io n o  z a  w ło sy . L ito śc i n ie z n a n o . O n e  

b y ły  s ło d k ą z d o b y c z ą  o d w a g i.

—  N ie  p o su w a j s ię  p a n  z a  d a le k o  —  

z a u w a ż y ła  ż a rto b liw ie p a n i T a lm a n .

—  P o  n o c a c h  p a liły s ię d o m y , d ą ł  

w ia tr a  p rz ez p rą d  p o w ie trz a c h u ś ta ły  

s ię  n a  sz u b ie n ic ac h  c ia ła  w is ie lc ó w , p o d  

k tó ry c h  s to p am i o d p ra w ian o  u c z ty ! N ie  

w o ln ik ó w  n ie b y ło * P o  c ó ż o n i? . O c h * .

W  o b lic z u ś m ie r c i

z n a le ź li s ię p a sa ż e ro w ie a n g ie lsk ie g o o l­
b rz y m a n a p o w ie trz n e g o , k tó ry  n ie m ó g ł lą r  
d o w a ć , p o n ie w a ż z a w ió d ł m e c h a n iz m  s łu ż ą  
c y d o o p u sz c z a n ia w c iąg n ię te g o p o d c z a s  
lo tu p o d w o z ia . C z te rd z ie śc i m in u t k rą ż y ł  
o lb rz y m i 'S a m o lo t n a d lo tn isk ie m . Z a p as  
b e n z y n y w y c z erp y w a ł s ię . N a lo tn isk o z a ­
je c h a ły a m b u la n se p o g o to w ia i s tra ż p o ­
ż a rn a . P a sa że ro w ie s tra c ili ju ż w sz e lk ą  
n a d z ie ję . W te d y z n a n a a rty s tk a F ra n c e s  
M a d d u x (n a z d ję c iu p o le w e j) w y ję ła b u ­
te lk ę i z a p ro p o n o w a ła to w arz y sz k o m  i to ­
w a rz y sz o m  n ie d o li o s ta tn i p rz e d śm ie rc ią  
k ie lisz e k sz am p a n a . W  c h w ilę p ó ź n ie j —  
u d a ło s ię n a p ra w ić z e p su ty m e c h a n iz m  i  
sa m o lo t sz c zę ś liw ie w y lą d o w a ł, c o „ o b la -s  

n o ” h e rb a tą

W  k ilk u  w ie r s z a c h  -
—  W  K o p e n h a d z e o d b y w a s ię m 1ę d ż y -  

p a ń stw o w y m e c z te n is o w y w  h a li F ra n c ja  
—  D a n ia , p ó łf in a ł o p u c h a r k ró la S z w e c ji-  
P o d w ó c h  d n ia c h  p ro w a d z i D a n ia 2 :1 . W y ­
n ik i p ie rw sz e g o d n ia p o d a w a liśm y ., W  
d ru g im  d n iu p a ra fra n c u sk a B o ro tra — . 
B e lę lli p o k o n a ła p a rę d u ń sk ą K o e rn e r-J a -  
k o b io n  6 :|, 6 :2 , 1 1 :9 „

P o d  z n a k ie m  O lim p ia d y  L

—  P r z e p is y a m a to r s k ie d la s tr z e lc ó w  o .  
l im p ljs k ic h . M ięd z y n aro d o w y K o m ite t O -  
lim p ijsk i ro z s trz y g n ą ł sp ra w ę p rz e p isó w  
a m a to rsk ich d la u c z e s tn ik ó w o lim p ijsk ie ­
g o tu rn ie ju  s trz e le c k ie g o , w y d a jąc o rz e c z e ­
n ie n a s tę p u ją c e :

„ Z a w o d n ic y s trz e le c c y , k tó rz y p ra g n ą  
s ta r to w a ć w  o lim p ijsk ic h z a w o d a c h s trz e ­
le c k ic h 1 9 4 0 r„ n ie m o g ą p o c z y n a jąc o d  
1 s ie rp n ia 1 9 3 8 r . p rz y jm o w a ć ż a d n y ch  n a ­
g ró d p ie n ię ż n y c h .

—  F in la n d ia p r z e d ig r z y s k a m i O lim p 1 !*  
s k im i. F in la n d z k i K o m ite t O lim p ijsk i m a  
w ie le k ło p o tó w  z e sp ra w ą w y sz k o le n ia o d ­
p o w ie d n ie j lic z b y w sp ó łp ra c o w n ik ó w w  
ję zy k a c h o b c y c h , w  z w ią zk u z ig rz y sk a ­
m i, ja k ie o d b ę d ą s ię w  H e ls in k a c h w  1 9 4 0  
n o k u . W  s ty cz n iu p rz e p ro w a d z o n e b ę d ą  
lic z n e k u rsy ję z y k ó w  o b c y c h d la f iń sk ic h  
p o lic ja n tó w , h o te la rz y , k o n d u k to ró w , k o le ­
ja rz y  itd .

c ó ż  to  b y ły  z a  p ię k n e , z a  c u d o w n e  c z a ­

sy ! A  b itw y ! P ie rś o  p ie rś ... d z ik o ść , z e ­

z w ie rz ęc e n ie , m im o  c h ło d n e j k rw i... C o  

z a  lu d z ie , c o  z a  s iła  f iz y cz n a ! P a n p w ie !  

—  P o d n ió s ł s ię w y p rę ż y ł. Je g o w ło s  

g rz m ia ł z a ch w y tem  i h a rd o śc ią ... P a ­

n o w ie , w ie m , w sz y sc y  je s te śc ie  z e  śz k ó ł  

w o jsk o w y c h ; w szy sc y śc ie z n ic h  w y n ie ś  

ś li m g lis te  p o ję c ia o w o jn ie ... Ja  p iję ... 

c h o ć b y  s ię  n ik t n ie  p rzy łą cz y ł, p iję  sa m  

z a  c z eść i c h w a łę p rz e sz ły c h  w o je n , z a  

ic h  o k ru tn o ść k ra w ą a  w e so łą !

W sz y sc y  m ilc z e li, p o ra ż e n i e k s taz ą  

te g o , z w y k le m ilcz ą ce g o , m ro c zn e g o  

c z ło w ie k a  i p a trzy li n a  n ie g o  z  c iek a w o ­

śc ią  i z e  s tra ch e m . N a g le z e rw a ł s ię  z e  

sw o jeg o  m ie jsc a  B e k -A g a m ało w , z e rw a ł  

s ię  ta k  g w a łto w n ie , ż e n ie k tó rzy  d rg n ę ­

li , a  je d n a z  k o b ie t le k k o  k rz y k n ę ła . O -  

c z y  B e k a d z ik o  b ły sz c z a ły , m o c n o z a ­

c iśn ię te b ia łe z ę b y m ia ły c o ś d ra p ież ­

n e g o . C h w y ta ł p o w ie trze , n ie  m o g ą c  g ło  

su  w y d o b y ć .

—  O , O !... O t to , o t ro z u m ie m ! A ! —  

s iln ie  p o trz ą sn ą ł rę k ą  sa d cz e g o .

—  D o  d ia b ła  z e  w sz y s tk ie m ! Z  lito ś ­

c ią ., z e  w sz y s t...

O d e zw a ła s ię  w  n im  k rw io ż e rc z o ść  

p le m ie n n a . P o rw a ł z a  rę k o je ść  sz a b li, o -  

b e jrz a ł s ię  w  k o ło  i w y rw a w sz y  ją  z  p o ­

c h w y , z a d a ł c ięc ie sz a ta ń sk ie n a jb liż sz e  

m u  k rz ew o w i.

P o sy p a ły  s ię m ło d e  lis tk i n a o b ru s i 

s ied z ąc y ch .

—  B e k !  S z a le ń c ze ! D z ik u s ie  —  k rz y ­
k n ę ły  p a n ie .

(C I Ą G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I .)



N r. 2 8 7 DCBA P ią te k , d n i j i 1 6 g r u d n ia  1 9 3 8  r .

Kronika

16FEDCBA

grudzień

Piątek

K a M a r z r z y m s k o -  la to ' ,

Czwartek 15 Euzebiusz

Piątek 16 Adełaldy

Kalendarzyk meteorologiczny

C z w a rte k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t­
m o s fe ry c z n e ś re d n ie 7 6 7 m m . T e m p e ra tu ­
ra p o w ie trz a w  u b ie g łe j d o b ie n a jw y żs z a  
4 /3  s t . C ., n a jn iż s z a —  4 s t . C .

- S ta n w o d y  w  rz e c e W a rc ie w y n o si - j-” -  
c m . T e m p e ra tu ra - w o d y w  d n iu w c z o ra j­

s z y m  4 - 2  s t . C .

Nocne dvzury aptek
ś ró d m ie ś c ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń s k ie -  

g o . u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a n o d E s k u lap e m ,  
p l. W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a p Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R v n e k  7 5 ; A p te k a p rz y G ro b li..W ie l ­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie , 
C h w a lis z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w icz a , u l. D ą  
b ro w s k ie g o 1 0 .

Ł a z a rz —  A p te k a p rz y P a rk u W ils o n a , 
u l. M a rs z a łk a F o c h a 4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o r tu n a . G . W ild a 7 6 - 
S o la c z —  A p te k a p rz y u l M a z o w ie c k ie ;  

n r 1 2
'• j G ó rc z y n —  A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rs z F o ć h a 1 5 8
D ę b ie c -  A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6  
P o z n a ń -W sc h ó d —  A p te k a p rz y K rz y ż u ,  

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta ro łę k a —  A p te k a m ie js c o w a .

2 miasta
—  O s o b is te . Z  d n ie m  1 s ty c z n ia 1 9 3 9 r . 

d y re k to r o d d z ia łu g d a ń s k ie g o B a n k u K w i-  
le c k i, P o to c k i i S k a , p . Z y g m u n t K ie rsk i,  
z o s ta je p rz e n ie s io n y d o P o z n a n ia , g d ź ie  
o b e jm ie s ta n o w is k o  je d n e g o  z g łó w n y c n  d y  
re k to ró w  c e n tra li . D y re k to r Z y g m u n t K ie r ­
s k i je s t h o n o ro w y m  k o n s u le m ru m u ń s k im  
n a o b s z a r W . M .- G d a ń s k a i p ia s tu  e g o d ­
n o ś ć  p re z e s a  ra d y  n a c z e ln e j G m in y  P o ls k ie j  
Z w ią z k u  P o la k ó w ,  ’ Z '

—  A k a d e m ia  ż a ło b n a k u u c z c z e n iu  d y r .  
B . W y b ie ra lsk ie g o , o d b ę d z ie s ię  1 7 b m . o  g .  
IS rte j .n a , s a li U b e z p ie ć z a ln i K ra jo w e j p rz y  
u l; M ic k ie w icz a 2 , p o d p ro te k to ra te m  s ta ­
ro s ty  k ra jo w e g o  /p . L u d w ik a B e g a le g o , p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  ' R a d y Ż a rz .. U b . K ra jo w e j.  • - j

—  P o ś w ię c e n ie k a m ie n ia w ę g ie ln e g o  
p o c b  C h ło d n ię ' O g ó ln e g o U ż y tk u , o d b ę d z ie  
6 ię  w  p ią te k , 1 6 b m . ó g o d z . 1 2 , n a P rz ę ła -  
d ó w ń i'y U S js k ie j p fź fy - u ly  S z y p e rs k ie j .. '■■■; > ■

—  P o s ie d z e n ie K o m ite tu  2 0 ro c z n ic y * 1 * * * * * p o ­
w s ta n ia w ie lk o p o ls k ie g o . W  p ią te k , 1 6 b m .  
o -g o d z . IŁ .o d b ę d z ie s ię . w s a li p o s ie d z e ń  
R a d y  -M ie js k ie j w  R a tu s z u p o s ie d z e n ie K o ­
m ite tu O b y w a te lsk ie g o O b c h o d u 2 0 R o c z ­
n ic y  P o w s ta n ia W ie lk o p o ls k ie g o .

n ic z a ją  s ię d o  z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc ź o '- s p o ­

łe c z n y c h . . . . . . . ..

—  Z a g a d n ie n ia  te  s ą  u  n a s  p o d s ta w o w e ,  

a le n ie s a m y m  c h le b e m  c z ło w ie k ź y je —  

s tw ie rd z a . —  M a sy  p o ls k ie łą k n ą w ie d z y , 

p ię k n a , tę g o  w s z y s tk ie g o , c o  z a m y k a m y  w  

s ło w ie : k u ltu ra . K tó ż , je ż e li , n ie s a m o rz ą d  

w ..p ie p y sz y m  rz ę d z ie  w in ie n  z a s p a k a ja ć  p o  

jrg e ljy , . k u ltu ra ln e m ie sz k a ń c ó w - m ia s ta . 

P o z n a ń  ło ż y  z n a c z n e  — , a c z n ie w y s ta rc z a ?  

ją ę .e —  s u m y  n a  te n  c e l. L e c z k to  k o rz y ­

s ta z te g o ? G łó w n ie lu d z ie , k tó ry c h s ta ć  

n a - .z a s p o k o je n ie s w y c h p o trz e b k u ltu ra l­

n y c h  w ła sn y m i w y łą c z n ie ś ro d k a m i. S z e ­

ro k ie  .m a s y  m a ją d o s tę p d o p rz y b y tk ó w  

k u ltu ry  i s z tu k i b a rd z o  u tru d n io n y . P o z n a ń  

p o w in ie n  m ie ć o p e rę , o rk ie s trę s y m fo h ić z i  

n ą  i te a tr d ra m a ty c z n y , m ia s to  p o w in n o  je  

w s p o m a g a ć , le c z p o d  w a ru n k ie m , z e . b ę d ą  

p n e  is tn ia ły n ie ty lk o d la p e w n y c h  5$ fe r . 

D o m a g a ć  s ię  b ę d z ie m y  w ię k s z e j i lo ś c i p rz e d  

s ta w ie ń p o p u la rn y c h , b e z p ła tn y c h c z y te ln i

i w o g ó le  u p o w s z e c h n ie n ia  k u ltu ry .. . - ,

J e ś z c z e  w ię k sz y  n a c is k  k ła d ę  n a  k o n ie ­

c z n o ś ć w y d a tn ie jsz e g o ;  w s p o m a g a n ia p rz e z  

n a s z s a m o rz ą d s p o łe c z n y c h  o rg a n iz a c y j i

m T a , a  n ie d o c e n ia n a . T o w a rz y s tw a ś p ie ­

w a c z e , te a tr lu d o w y  (k ó łk o  a m a to rsk ie ) , k o  

ia  o ś w ia to w e i t . p . u p o w s z e c h n ia ją  k u ltu ­

rę  n a ro d o w ą  n a js k u te c z n ie j . D la z  n a p ra w d ę  

ż y w o tn y c h  p o w in n y  b y ć w y d a tn ie js z e s u b ­

w e n c je , z a ś  w s z y s tk ie  p o w in n y  k o rz y s ta ć  z  

u ła tw ie ń , o  k tó re -  n ie ra z b e z s k u te c z n ie z a ­

b ie g a ją . . N a p rz y k ła d : M ia s to p o w in n o im  

d o s ta rc z y ć s a l (n p . ś w ie tlic s z k o ln y c h )-  n a  

k o n c e r ty , p rz e d s ta w ie n ia , o d c z y ty , e tc .,  

b o w ie m  n ie je s t rz e c z ą  p o ż ą d a n ą , a b y  o d ­

b y w a ły  s ię  w  re s ta u ra c ja c h .

~  B u d u jm y d o m y ro b o tn ic z e !* rz u ­

c a m y . -

—  K ie d y  b ra k  ś ro d k ó w  n a  p iln ie js z e  p o ­

trz e b y  —  z a u w a ż a z a w s z e trz e ź w o  ro z u ­

m u ją c y  p . G ie łd z ik . —  H e ź to  n ie z a s p o k o ­

jo n y c h  p o trz e b  w id z ę c h o ć b y  ty lk o  w  m o ­

je j d z ie ln ic y . M u s z ę  s tw ie rd z ić , ż e  d z ie ln i­

c a -W ild a  —  D ę b ie c  je s t tra k to w a n a  p o  m a ­

c o s z e m u . O d c z u w a m y  b ra k  s z k ó ł. Is tn ie ­

ją c e s ą ź le w y p o s a ż o n e .- B ra k  ś w ie tlic . —  

B ra k p o m o c y n a u k o w y c h (n a k tó re ło ż ą  

k o ła  ro d z ic ie ls k ie , a le i le -  m o ż e d a ć  ro b o t­

n ik , lu b  b e z ro b o tn y ? ) . B ra k  u rz ą d z e ń  p o t­

rz e b n y c h  h a rc e rs tw u ..; A  n ie k tó re  u lic fe —  

p o ż a l s ię  B o ż e ! —  to  is tn e  s k ła d n ic e  ś m ie ­

c i i to p ie lisk a . N a p rz y k ła d : n ie z a b ru k o w a -  

n a  u lic a G a rc z y ń s k ic h . S ta n  u lic o ta c z a ją ­

c y c h  te re n  k o le jo w y , p o ło ż o n y c h  w z d łu ż  te ­

re n ó w  G ł. W a rs z t K o le j, i P a ro w o z o w n i  

je s t d o p ra w d y  n ie z n o ś n y . W  p e w n y c h  g o ­

d z in a c h ru c h ta m  o g ro m n y , p rz e s u w a s ię  

ty m i u lic a m i 3 0 0 0  lu d z i, t ło c z ą s ię n a  w ą ­

s k ie j ś c ie ż c e , k tó ra s łu ż y i ro w e rz y s to m . 

B o  p rz e c ie ż  n ie  m o g ą  o n i je c h a ć  u lic ą  p e ł­

n ą ś m ie c i, b ło ta , w y b o jó w ... W ię c fa z p o  

ra z  w y b u c h a  a w a n tu ra , d o c h o d z i n a w e t d o  

b ó je k  — - d la te g o , ż e s a m o rz ą d n ie d b a ó  

tę d z ie ln ic ę ro b o tn ic z ą .

N a  D ę b c u , w  o k o lic y  c m e n ta rz a  Z m a rt­

w y c h w sta ń c ó w  m ie sz k a w ie lu k o le ja rz y ,

—  N a ro d o w e S tro n n ic tw o P ra c y , i P o l­
s k ie Z w ią z k i Z a w o d o w e „ P ra c a ” u rz ą d z a ją  
w -p ią tek ; . d n ia 1 6 b m . o g o d z . 1 8 w  . s a li  
O g ro d u Z o o lo g icz n e g o w ie lk ie z e b ra n ie  
p rz e d w y b o rc z e p o d h a s łe m  „ S a m o rz ą d P o ­
z n a ń s k i f ro n te m  d o c z ło w ie k a P ra c y . P rz e  
m a w ia ć b ę d ą : b . p o s e ł n a  S e jm  M ró z i k a n  
d y d a c f  d o  'R a d y  ’M ie js k ie j . O b e c n o ś ć w s z y ­
s tk ic h c z ło n k ó w  N a ro d o w e g o .- S tro n n ic tw a  
P ra c y *  i P o ls k ic h Ż W ią z k ó w Z a w o d o w y c h  
„ P rac a ” o b o w ią z k o w a .

—  K a te d ra u z b ro je n ia w  P o z n a n iu ? W  
s p ra w ie u tw o rz e n ia w  W y ż s z e j S z k o le B u ­
d o w y M .a s z y ń i E le k tro te c h n ik i w P o z n a ­
n iu . k a te d ry u z b ro je n ia , o d b y ł s ię w ie c  
s łu c h ac z ó w  te j ' u c z e ln i, h a 'k tó ry m  u c h w a ­
lo n o re zo lu c ję -R e z o lu c ję tę p rz e ś lą d o  
M in is te rs tw a W y z n a ń R e lig ijn y c h i Ó ś w ie  
c e n ią P u b lic z n e g o . P ie rw s z ą i je d y n ą w  
P o ls c e ta k ą k a te d rę p o s ia d a P o lite c h n ik a  
W a rs z aw s k a . O  i le b y  d o s z ło ' d o u tw o rz e ­
n ia k a te d ry . u z b ro je n ia w  W y ż s ze j S z k o lę  
B u d o w y M a s z y n i E le k tr . w  P o z n a n iu , to  
b y ła b y to  d rU g a k a te d ra w  P o lsc e .

Z życia organizacyj

—  C h ó r P ra c o w n ik ó w  „ C e n tra ” . W  s o ­
b o tę o d b ę d z ie s ię p ró b a g e n e ra ln a n a S a li  
ś w . M a rc in a , o g o d z . 1 9 - te j , a w  n ied z ie lę  
o ' g o d z . 2 0 4 e j k o n c e r t . Z b ió rk a o g o d z . 
1 9 ,3 0 w  p rz e d p o k o ju  a r ty s ty c z n y m . .

—  K o ło  D y re k c y jn e j R o d z in y  K o le jo w e j  
i O g n isk o  D y re k c y jn e j K P W  u rz ą d z a d n ia  
1 7  b m . o  g o d z . 1 7  w  g m a c h u  D y r. O k r. K o t. 
P a ń s tw . P o z n a ń u ro c z y s tą G w ia ż d k ę d la  
s ie ró t p o  p ra c o w n ik a c h  i d z ie c i e m e ry tó w  
i re n c is tó w  k o le jo w y c h .

—  K o ło Ż o łn ie rz y B a o n u P o g ra n ic z n e g o  
P c z n . n r . 1 w  S z c z y p io rn ie , ja k o fo rm a c ji  
p rz y g o to w a w c z e j d o p o w sta n ia W lk p . o d ­
b y ło u ro c z y s te z e b ra n ie , n a k tó ry m  p re ze s  
k p t. P ra w o w s k i w rę c z y ł d r L e w a n d o w s k ie ­
m u h o n o ro w y  d y p lo m  n a o d z n a k ę B a ta lio ­
n u z a w y b itn ą d z ia ła ln o ś ć w p o w s ta n iu  
W lk p . n a te re n ie O s tro w a . D r L e w a n d o w ­
s k i, d z ię k u ją c , s tw ie rd z ił , ż e d ro g ie m u  
je s t to w y ró ż n ie n ie , g d y ż p o c h o d z i z rą k  
O s tró w ia k ó w , te g o o ś ro d k a , z k tó re g o o n  
w y ró s ł i p ra co w a ł n ie p o d le g ło ś p io w o . 
p rz em ó w ie n ia c h c z ło n k ó w  w y w ią z a ła  
d y s k u s ja . N a z a k o ń c ze n ie z e b ra n ia ,  
ś p ie w an o  h y m n n a ro d o w y . .

—  K o ło U rz ę d n ik ó w  Ś re d n ic h Z w ią z k u  
U rz ę d n ik ó w  K o le jo w y c h R . P . o d b y ło z e ­
b ra n ie p le n a rn e w  s a li „ G o s p o d y P o ls k ie j”  
N a w s tę p ie p re z e s T e o fil M a y e r d o rę c z y ł  
d y p lo m y p a m ią tk o w e z a d łu g o le tn ią s łu ż ­
b ę k o le jo w ą c z ło n k o m  p p . H e la k o w i, K la ­
p ie , R a u n k e m u . G rz e s ie k o w i, P rzy b y ls k ie ­
m u . L e c h n ie . P a w la k o w i i S z p itm a n o w i.

P o o d c z y ta n iu k o m u n ik a tó w Z w ią z k u  
p . W ła d y s ła w J a rz ę b o w s k i w y g ło s ił re fe ­
ra t n a te m a t z a g a d n ie ń ś w ia ta p ra c y , ju t-

P o  
s ię  

o d -

D Z I E L N I C A  T R A K T O W A N A  P O  M A C O S Z E M U

U powszechnienia kultury 
domaga sig kandydat iuiata pracy Wlldy-Dębca
.‘ :• ' 1 . . 1 . .  . . . . . .  -  • : - r ,  - • -

P o z n a ń , 1 5 . 1 2 .

C z o ło w y m  k a n d y d a te m  ś w ia ta  p ra c y  n a  

l iś c ie N a ro d o w e g o O b o z u P ra c y  S a m o rz ą ­

d o w e j w  p k r .-V I .  W ild a  —  D ę b ie c je s t p . 

F e lik s  G ie łd z ik , p ra c o w n ik  G łó w n y c h  W a r ­

s z ta tó w . K o le jo w y c h  w  P o z n a n iu , w ic e p re ­

z e s z a rz ą d u  o k rę g o w e g o  Z je d n o c z e n ia K o -  

lę jo w c ó w  P o lsk ic h . J a k o  b y ły  ra d n y  m . P o ­

z n a n ia  w n ie s ie o n  d b  R a d y  M ie jsk ie j d u ż ą  

z n a jo m o ś ć s p ra w  s a m o rz ą d o w y c h , z w ła s z ­

c z a z a g a d n ie ń  z d z ie d z in y  o p ie k i s p o łe c z ­

n e j, k tó re  g o  s z c z e g ó ln ie  in te re su ją .

—  B o  p rz e c ie ż  —  m ó w ił n a m  —  n ik o m u  

n ie m o ż e b y ć  o b o ję tn y  lo s ty s ię c y  w y d z ie ­

d z ic z o n y c h p rz e z ż y c ie : b e z ro b o tn y c h , u -  

b o g ic h , s ta rc ó w , s ie ro t, a p rz e d s ta w ’c ie le  

ś w ia ta p ra c y  m a ją s z c z e g ó ln y o b o w ią z e k  

d b a ć  o  to , a b y  .s a m o rz ą d  o ta c z a ł ic h  n a le ż y ­

tą  o p ie k ą . .

A m e r y k a ń s k i h a r c e r z w  P o z n a n iu
W  P o z n a n iu  b a w ił p rz e z  s z e re g  d n i n a ­

c z e ln y  s k a u tm is trz o rg a n iz a c ji .h a rc e rs tw a  

p o ls k ie g o p rz y  .Z je d n o c z e n iu R z y m sk o -K a ­

to lic k im  w  A m e ry c e ,  p . J a n  T ro ik e  z  ż o n ą . 

J e s t o n  o b o k *  p ?  K a n i;. 'sz e fe m  p o ls k ie j o r ­

g a n iz a c ji h a rc rs k ie j w  A m e ry c e r l ic z ą c e j  

p rz e s z ło 1 4 ty s ię c y c z ło n k ó w , z g ru p o w a ­

n y c h  w  n a jw ię k sz y c h  s k u p is k a c h  e m ig ra c i  

p o ls k ie j ja k  C h ic a g o , P ittsb u rg , N e w -Y o rk  

i in n e . * ’ ’ "

W  c z a s ie  s w e g o p o b y tu w P o lsc e  p . 

T ro ik e b a w ił w  W a rs z a w ie n a o d p ra w ie  

k ie ro w n ik ó w  z a g ra n ic z n y c h  p la c ó w e k  h a r ­

c e rs tw a , n a s tę p n ie  n a  d w u d n io w e j w y c ie c ? -

c e d ó  C O P -u , p o te m  w  W ie lk ic h  G ó rk a c h . A m e ry k i.

P o d z ia ł n a g r o d y  l i te r a c k ie j m . P o z n a n ia  im . K a s p r o w ic z a
W c z o ra j ' w  p o łu d n ie o d b y ło  s ię p o s ie ­

d z e n ie -k o m ite tu  n a g ro d y  l i te ra c k ie j m ia sta  

P o z n a n ia  im . K a s p ro w ic z a .

' " N a ^ p p s ie d z iń itt ż ia d e c y d ó w a ń o  z k w o ty  

5 0 0 0  z ł, p ó ż Ó s liły ć h ”i  p o w o d u *  ń ie p rz y ż ń fi-  

n ia -W  ty m  fo k u  n a g ro d y im . K a s p ró W ić z a i  

n ik o m u  i p rz y z n a ć iO O O z ł W o jc ie c h o w i B ą ­

k o w i, ń a  w y d a n ie je g o  u tw o ró w ; a £  1 5 0 0  ż ł  

Z rz e sz e n iu  Z w ią z k ó w  A rty s ty c z n y c h  i K u l- c h o c k ie m u ,

tu ra ln y c h  w  P o z n a n iu ^  n a  w y d a n ie  ro c z n ik a  

l i te ra c k o .;- a r ty s ty c z n e g o  i 1 C X X ) z ł n a  w y ­

d a n ie  p ra c  z *  z a k re s u  l i te ra tu ry  w ie lk o p o l­

s k ie j '. ‘

P o z o s ta łe  .4 5 T O -'^ ł:-T O 'Z c fe 8 d ó f t^ ']a k b '.  s ty ­

p e n d ia - d la trz e c h  m ło d y c h A  l i te ra tó w  "  p o ­

z n a ń s k ic h ^  H ie ro n im o w i M ic h a lsk ie m u , J ą -  

n u s z o w f  D y b o w s k ie m u  i M ie c z y s ła w o w i S u

O d  ju tr a  p ią tk u  w  k in ie  M e tr o p o lis
- Najbardziej błyśkoillny film sezonu, 

który budzi wybuchy szczerej> śmiechu 

„ 2 4  G o d z in y  M iło ś c i"
W rąlach głównych  r

LesslieHo  ward

Bette Dav's

; . Olivia de Havilland

DzU w czwartek- poraź ostatni— .
. . , „Student z Ozfordu'*

K o n k u r s ś p ie w u  k a n a r k ó w
P o z n a ń s k ie  o d d z ia ły  C e n tra ln e g o  Z w ią z ­

k u H o d o w c ó w K a n a rk ó w , „ P o z n a ń s k i  

K lu b " i „ G ra n  C a n a r ia " o rg a n iz u ją w  d n . 

1 5 i 1 6  b m . w ie lk i k o n k u rs ś p ie w u  k a n a r ­

k ó w  o  ty tu ł m is trz a W ie lk o p o ls k i i m i­

s trz a  tn . P o z n a n ia . P o  k o n k u rs ie  w  d n ia c h  

o d  1 7 — 1 9  b m . w łą c z n ie  o d b ę d z ie  s ię w ie l-  

c a w y s ta w a k a n a rk ó w  w  s a la c h  re s ta u ra ­

c ji G o s p o d a  P o ls k a w P o z n a n iu  p rz y  u l. 

M a rs z . P iłs u d s k ie g o  7 .

S in ik a  p o c z to w a w  z ło tą n ie d z ie lę
W  n ie d z ie lę  d n ia  1 8  b m . w s z y s tk ie  u rz ę -  

d y v  i-  ą g ę a jc je .  p o c z to w e  p e łn ić b ę d ą  s łu ż b ę  

n a d a w c z ą  ta k ,sąmo „ ja k "  w  d n iu  p o w s z e d ­

n im - U r z ę d y  i  .a g e n c ie -  b ę d ą  o tw a r te  w  ty m  

d n iu  d la  p u b lic z n o ś c i w  g o d z in a c h  o d  9 — 1 1  

i 1 5 — 1 8 ,  ją , u rz ę d y  p o c z to w e G n ie z n o , K a ­

l isz 1 , O s tró w  W lk p  o ra z  w s z y s tk ie  u rz ę d y  

n a  te re n ie  P o z n a n ia  d o  g o d z . 1 9 .

- ,  W  d n ia c h  o d  2 0 .  b m . d o :  2  s ty c z n ia  1 9 3 9  

u rz ą d  p o c z to w y  P o z n a ń  1  b ę d z ie  u ż y w a ł d o  

s te m p lo w a n ia l is tó w  . i . k a r te k  z w y k ły c h  

s p e c ja ln e g p  d a to w n ik a .ś w ią te c z n e g g o . D a ­

to w n ik ie m  ty m  b ę d ą  s te m p lo w a n e ty lk o  te  

p rz e s y łk i, k tó re  z o s ta n ą  w rz u c o n e d o  s p e ­

c ja ln ie n a  te n  c e l u ru c h o m io n e j w  h o lu  u -  

rz ę d u  s k rz y n k i. ,

p o z n a w a ją c z e b ra n y c h  z d z ia ła ln o ś c ią Z w ią  
z k u , z n ie s ie n iu p o d a tk u s p e c ja ln e g o , p ro ­
je k tu n o w y c h p rz e p is ó w  u p o s a ż e n io w y ch  i  
p e rs o n a ln y c h , p o s u n ię ć a w a n s o w y c h 1  
w p ro w ad z e n ia d o d a tk ó w  s łu ż b o w y c h .
W  s p ra w ie d o d a tk ó w  s łu ż b o w y c h d la r e fe ­

re n tó w  w  D y re k c ji, O d d z ia ła c h i je d n o s t­
k a c h s łu ż b o w y c h . Z w ią ze k p rz e d s ta w ił M i­
n is te rs tw u K o m u n ik a c ji o d p o w ie d n ie w n io  
s k i i o m ó w ił je p rz y o d b y ty c h , k o n fe re n ­
c ja c h . O p ró c z te g o p ro je k to w a n a je s t z m ja  
n a d o ty c h c z a s o w e g o p rz y z n a w a n ia n a g ró d  
p ie n ię ż n y c h . N a z a rz u ty w s p ra w ie p o ­
d z ia łu z a p o m ó g i n a g ró d p ie n ię ż n y c h z a ­
p o z n a n o z e b ran y c h z p rz e b ie g ie m  ro z m ó w  
p rz e p ro w a d z o n y c h w  te j s p ra w ie w  D y ­

re k c ji O k r. K o le i P a ń s tw . W y p ła ta z a p o ­
m ó g b e z z w ro tn y c h b ę d z ie w z n o w io n a p o

z a rz ą d z e n ia o d n o ś n ie p rz y z n a n ia z a s iłk u  
p ra c o w n ik o m o b a rc z o n y m l ic z n ą ro d z in ą  
Z w ią ze k p rz e d s ta w ił ju ż M in . K o m '. ‘ o d p o ­
w ie d n i 'w n ió s e k ? ' -

—  S o d a lic ja M a r ia ń s k a  U r z ę d n ik ó w . .-N a ­
b o ż e ń s tw o m ie s ię c z n e o d b ę d z ie , s ię w  .n ie ­
d z ie lę d n ia 1 8 b m . o  g o d z . 8 w  k a p lic y  s p -  
d a lic y jn e j w  k o ś c ie le  * O O . J e z u itó w ; P o  n a ­
b o ż e ń s tw ie z e b ra n ie s e k c ji , m is y jn e j. . 

Oświata robotnicza
—  W y k ła d y p o p u la r n e n a  F ili i U n iw e r ­

s y te tu P o w s z e c h n e g o (d la c z ło n k ó w  T o w a ­
rz y s tw O g r. D z ia łk o w y c h ) o d b ę d ą s ię  ' w  
p ią te k , d n . 1 6 b m . o g o d z . 1 9 -e j w  s z k o le  
p o w s z e c h n e j n r 3 2 , p rz y u l. R ó ż a n e j (w e j­
ś c ie z p o d w ó rz a p rz y  u l. S tro m e j) . T e m a -  

_  . . . , ty w y k ła d ó w : U ź ró d e ł n a s z e g o u b ó s tw a ,
p rz y d z ie le n iu p rz e z M in is te rs tw o K o m u n i* O ś w ia ta p o w s z e c h n a w  o b ro n n o ś c i P a ń -
k a c ji p o tr z e b n y c h  k r e d y tó w , a w  < > r a f lą ię a tw ą  i H o d o w la  k r ó lik ó w  (d a ls z y  c ia tń k tó r y m  u d a ło  s ię z a o s z c z ę d z ić tr o c h ę p ie -

O p ie k a s p o łe c z n a  w  P o z n a n iu  p o z o s ta ­

w ia  b a rd z o  w ie le d o  ż y c z e n ia . P o m ija m  l i­

c z n e . a c z ę s to  u z a s a d n io n e s k a rg i n a z b y t  

b iu ro k ra ty c z n y  s p o só b z a ła tw ia n ia s p ra w . 

P o m ija m z a g a d n ie n ie ■■■• p o m o c y b e z ro ­

b o tn y m k tó ry c h o p ła k a n e p o ło ż e n ie  

je s t p o w s z e c h n ie z n a n e . N a to m ia s t ' m a ło  

s ię w ie  i  m ó w i o  tra g ic z n y m  n ie ra z  p o ło ż e ­

n iu  lu d z i n ie z d o ln y c h d o  p ra c y , s k a z a n y c h  

n a  o p ie k ę  s p o łe c z n ą , lu b ż e b ra c tw o , lu b  

ś m ie rć g ło d o w ą . M ie sz k a ń c y  ś ró d m ie ś c ia i 

d z ie ln ic w ill n ie w y o b ra ż a ją s o b ie n a w e t, 

i le b ie d o ty , i lu n ę d z a rz y g n ie ź d z i s ię n a  

p rz e d m ie śc ia c h ro b o tn ic z y c h i p e ry fe r ia c h  

m ia s ta . M n ó s tw o  lu d z i s ta ry c h , n ie m a ją - 1 

c y c h  b lis k ic h  k re w n y c h , n ie  m a  g d z ie s ię  

s c h ro n ić ., In ic ja ty w a m ie js k ie j, p p ie k i-sp o ; j 

. łe c z n e j w in n a  iś ć  p rz e d e  w s z y stk im  w  k ie -

w a lk i z  n ę d z ą , k ry ją c ą  s ię  w  n o ra c h ; m u s i 

b y ć ro z sz e rz o n a . T rz e b a  te ż p o ło ż y ć n a ­

c isk  n a  p e łn ie jsz e , i le p s z e w y k o rz y s ta n ie  

fu n d a c ji , s tw o rz o n y c h  d la s ta rc ó w . Is tn ie ją  

ta m  n ie d o m a g a n ia , k tó re , b e z w ię k sz e g o  

w y s iłk u  m o g ą  b y ć  u s u n ię te .

A  w  d z ie d z in ie o p ie k i n a d  m ło d z ię ź ą :  

W ię c e j ś w ie tlic ! W ię c e j o c h ro n e k ! W ię c e j  

k o n tro li 'n a d  o c h ro n k a m i! S ą  b o w ie m  ta k ie ,  

k tó re  s ię  w y m y k a ją  ż  p o d  n a d z o ru  s a m o rź ą  

d u , k tó ry  je  s u b w e n c jo n u je .?

Z a in te re s o w a n ia  p . G ie łd z ik a n ie o g ra -

Wygrone wy

LOTERIAFANTOW.
WIEJSKIEGO .KOMITETU' OBYWATEL

ru n k u  b u d o w y  d o m ó w  d la s ta rc ó w ..  A k c ja

W  c z a s ie  s w e g o  p o b y tu  w  P o z n a n iu  p . T ro i­

k e  w ra z  z  ż o n ą  d o z n a ł s e rd e c z n e g o  p rz y ję ­

c ia  n a  a u d ie n c ji'  u  J . E m . k s . P ry m a sa , k tó ­

ry u d z ie lił a rc y p a s te rs k ie g o b ło g o s ła w ie ń ­

s tw a h a rc e rs tw u a m e ry k a ń s k ie m u i w rę ­

c z y ł p p . T ro ik o m  fo to g ra f ię  ż  w ła s n o rę c z n ą  

d e d y k a c ją .

G o ś c ie a m e ry k a ń sc y b a w ili, ta k ż e W  

T u rw f , m a ję tn o ś c i p p . C h ła p o w s k ic h , g d z ie  

o b e jrz e li p ę lsk ą  w ie ś i p a m fą tk i p o  D e z y ­

d e ry m  C h ła p o w s k im .

P o  p o n o w n y m  w y je ź d z ie d o  W a rs z a w y  

p . T ro ik e  z ż o n ą  u d a li s ię d o  G d y n i, b y  n a  

m /s „ P iłs u d sk im " u d a ć s ię ^ z . p O w ro te m  d o

DO  WALKI z BEZROBOCIEM  «  POZNANFJ.

CENA 50 GROSZY

N a jle p s z y  p o d a r e k  g w ia z d k o w y  to  lo s  

lo te r ii fa n to w e j n a b e z r o b o tn y c h

N a g r o d y  d la  k o n s u m e n tó w  g a z n .
a J * 14**^ • ^m.x x&v ***'*!*** 'ojrwawwauaa-j waa az*gcaMaotte^r  j j •

P u b lic z n e  ro z lo so w a n ie  n a g ró d  d la  ty c h in s ty tu c y j k u ltu ra ln y c h . Ic h .  ro i  a  je s t o lb rz y  

-k o n s u m e n tó w .g a z u , ^ fó rż y  d o p e łn ili w a ru ń 7  ”  ' ' ' ’ ‘

k o m  k o n k u rs o w y m  w  m ie s ią c u  p a ź d z ie m i-.  

k u  b r ., p o d w y ż s z a ją c s w o ją k o n s u m e ję w ś  

s to s u n k u d o  z u ż y c ia z e sz ło ro c z n e g o . Im * : 

p re z a  ta  o d b ę d z ie  s ię  w  p ią te k  d n ia  1 6  b m ._  

o  g o d z . 1 7  w  s a li P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  p rz y  

S ta ry m  R y n k u . - - —
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w. »KJIHGFEDCBA Piątek, data 16 'gruHnia 1938 r.

między ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAi pobudow ali sob ie dom ki. M iło jest 

m ieć  w łasny dom ek , lecz nie tam . W  czasie  

•ło t drog i tam  okropne. P odobnież drog i 

w ychodzące na A l. C zechosłow acką U lice  

te są już przew ażn ie zabudow ane, ale poz ­

baw ione urządzeń . M ieszkańcy nieraz nie  

mogą dotrzeć do sw ych dom ów .

.T u trzeba w ydatnej zm iany . M ieszkań-

I piał) ul i imiiM i Minig i tai iii
, P oznań , 15 . 12 .

Podałem? poniżej w streszczen iu roz- 
■Mirę a kandydatem  na radnego m iejsk le-

fe w Okręgu in., kap itanem  rezerw y, em e  
żyłowanym podprokurato rem S ądu O kręgo  
wego, członkiem Z arządu W ojew ódzk iego

Narodowego S tronn ictw a P racy p . adw o ­
katom J. Fltznerem, który kandyduje

B lifty NOP^

Program pracy , z którym  idzie do w y ­
borów w P oznan iu N arodow y O bóz P racy  
Samorządowej akcep tu ję całkow icie i uw a  

źam , te program ten w yczerpu je cało ­

kształt tycia gospodarczego i bodączek M ia  
ath j O sobiście jako em ery ta , in teresu ją  
m nie specjaln ie spraw y em ery talne, zw ła­
szcza spraw a em ery tu r dla fizycznych pra  
eow ników m iejsk ich , które w inny być u- 

regu low ane przez now ą R adę M iejską w  
m yśl in teresów św iata pracow niczego .

N ajp iln iejszym  zaś zadan iem  now ej R a- 

djy^m usi być energ iczne i planow e zabra ­
nie się do likw idacji bezrobocia i bezdom - 
ności, przez zw iększen ie robó t publicz­

nych i budo w ę dom ów m iejsk ich dla bez­
dom nych . środk i i kredy ty na ten cel 
m trszą się znaleźć. D otychczasow e w ysił­
ki w ładz m iejsk ich zm ierzające do opano ­
w ania bezrobocia , nie dały pow ażn iejszych  

rezu lta tów dlatego , że 1) w ładze m iejsk ie  
nie m ają planu w alk i z bezrobociem . S pra ­

wę tę trak tu je się w gruncie rzeczy „cha- 
ly tątyw nie* i „sezonow o” (P om oc Z im ow a

M m  Drtiln
N. 0. P. S.

Obóz Zjednoczenia Narodowego
Oddział VI Jeżyce  i V II —  ul. G runw aldzka  

zw ołu je na czw artek , 15 bm . godz. 19 ,00 do  

sali O grodu  Z oolog icznego

Zebranie przedwyborcze
P rzem aw iać będą czo łow i kandydaci N aro ­

dow ego O bozu P racy S am orządow ej.

OZN Oddział Śródmieście Dolne
K O Ł O  N R . 2 .

zw ołu je na czw artek , 15 bm . o godz. 20 do  

D om u K rólow ej Jadw ig i, A leje M arcinkow ­

sk iego  1 .

: Zebranie przedwyborcze
P rzem aw iać będą kandydaci na radnych z  

listy .  N arodow ego  O bozu P racy  S am orządo ­

wej! K azim ierz G aw likow ski i m gr G rzy-

Organizacje świata pracy
zw ołu ją na  czw artek , 15 bm . godz. 19 ,00 do  

sali „P ochodni" ul. C hw aliszew o  24

Przedwyborcze zebranie publiczne
D L A  W Y B O R C Ó W  O K R Ę G U  IL  

na którym przem aw iać będą kandydaci  

N O P S  do  R ady  M iejsk iej.

Narodowy Obóz Pracy Samorząd.
urządza w  piątek , 16 bm . o godz. 19 ,00  
,w  sali p . G rzegorzew icza, ul. M arszałka  
F ocha 175 .

X . Wiólki wiec przedwyborczy
DLA OKRĘGU VII — GÓRCZYN 

^P rzem aw iać będą m gr A . M aciejew sk i 
xjraz kandydaci N O P S.

Komitet Obywatelski Okręgu nr. III
'

« .•  zw ołu je

Wielkie zebranie przedwyborcze
na  piątek  16  bm . o  godz. 19 ,30  w  D om u  R ze- 

m ieó ln iczym . P rzem aw iają; dyr. W ięckow ­

sk i, N ader i S ynoradzk i, 

cy  dzieln ic robo tn iczych  i przedm ieść także  
płacą podatk i i m ają praw o żądać, by S a­

m orząd zaspakajał rów nież ich  potrzeby  —  

padają tw arde słow a.

N ie ulega w ątp liw ości, że jeszcze tw ard  

sze padną na jednym  z najb liższych posie ­

dzeń  now ej R ady  M iejsk iej. B ow iem  p . G ieł 

dzik  jest typem  działacza, który  ńieliaw idzi 

dla B ezrobo tnych) ; 2) że akcja zw alczan ia  
bezrobocia polega na odw oływ aniu się do  
„dobrego serca” obyw ateli (dobrow olne  

sk ładk i).
T ym czasem bezrobocie jest pow ażnym  

zagadn ien iem  spo łecznym i do w ądki z bez  
robociem należy w ystąp ić z konkretnym  

planem , opartym  nie na m dłych uczuciach  
hum anitarnych , ale na trosce o silę naro ­

du polsk iego i na racjach państw ow ych i 
na w spółpracy z w ładzam i państw ow ym i. 
A by jednak tak i program  w alk i z bezrob o­
ciem ustalić m uszą w e w ładzach m iej­

sk ich zasiadyw ać ludzie , ożyw ien i troską  

o los bezrobo tnych 1 bezdom nych , którzy  
nie odw racają się ty łem od w spółpracy z  
w ładzam i rządow ym i, jak to czyn ili dotąd  
endecy , z oczyw istą szkodą dla in teresów  

M iasta i obyw ateli.

Jestem przeciw nik iem  w alk i rozgryw ek

N.O.P.S. idzie ku zwycięstwu
Świat pracy głosować będzie na kandydatów listy nr. 3

P oznań , 15 . 12 .

W  sali restauracji „C asino" przy placu  

B ernardyńsk im  odbyło  się dla O kręgu  2 ze ­

bran ie przedw yborcze organizacy j Ś w iata  

P racy .

Z ebran ie w stępnym przem ów ien iem  o  

znaczen iu N . O . P . S - otw orzy ł kandydat 

na radnego dr K onopińsk i A lfons i 

przew odnictw o przekazał p . m ajorow i K ą­
kolew sk iem u, który po kró tk im  prze ­

m ów ien iu o obow iązku obyw ateli w  dniu  

głosow ania —  18 grudn ia br., oddał głos  

prezesow i O kręgow ej R ady Z aw odow ej Z . 

Z . Z . p . M ichałow i Jankow skiem u.

P . Jankow ski w  dłuższym  przem ów ien iu  

zobrazow ał życie Ś w iata P racy i określił 

cel N . O . P . S . skup iającego 24 organ izacy j. 

O bóz pow ołał na  kandydatów  do R ady  M iej 

sk iej ludzi z pośród w szystk ich ugrupow ań  

spoecznych , zdo lnych  do in tensyw nej pracy  

dla  dobra  m iasta . D latego też  w  dniu 18  bm . N . O . P . S .

Pocztoucq w szeregach HIOPS.
W  św ietlicy  P *  P . W ., oddział P oznań 4  

odbyło się zebran ie przedw yborcze pra ­

cow ników  pocztow ych m . P oznan ia zw oła­

ne przez P ocztow y P racow niczy K om itet 

W yborczy .

Z ebran iu przew odniczy ł przew odniczą ­

cy K om itetu W yborczego p . Ignacy N ie­

dzielsk i, kierow nik oddziału D yrekcji O kr. 

P oczt i T elegr., który po pow itan iu pułk . 

W  a  11 n  e  r a, dyrek to ra O kr. P . i T ., w y ­

głosił dłuższe przem ów ien ie na tem at zna ­

czen ia insty tucji sam orządow ej i apelow ał 

dó zebranych o poparcie listy N arodow ego  

O bozu  P racy S am orządow ej, na której figu ­

ru ją przedstaw icie le pocztow ego ruchu za-

w odow ego . •

N astępn ie przem aw iali kandydaci na  

radnych pp . A dam kiew icz i P iaseck i, któ ­

rzy om ów ili potrzeby i bolączk i m . P ozna ­

nia i dążen ia N arodow ego O bozu  P racy  S a ­

m orządow ej.

O bszerny referat o ro li i znaczen iu sa ­

m orządu , który m usi bezw arunkow o w ejść  

na to ry  gospodarcze i nie m oże  być  terenem  

w alk  party jno-po litycznych , w ygłosił p . A n ­
ton i S as.

Z organ izow any Ś w iat P racy poprze w  
zdecydow any  sposób  N arodow y  O bóz  P racy  

S am orządow ej, albow iem O bóz ten daje  

pełną gw arancję , że nakreślony program  

pracy —  przy harm onijnym  w spółdziałan iu  

z R ządem  —  zrealizu je . P relegen t podkreś­

lił z nacisk iem  ow ocną działa lność byłego  

kom isarycznego prezyden ta m iasta dyr. 

W ięckow skiego , zw łaszcza na odcinku  w al­

k i z żydostw em , oraz om ów ił najw ażniejsze  

bolączk i naszego m iasta .

O d głosów  zorgan izow anego Ś w iata P ra  

cy  zależeć będzie , czy  sam orząd  w ejdzie na  

to ry pracy gospodarczo-spo łecznej, czy też  

stan ie się terenem  rozgryw ek  politycznych .

dem agogii, lecz nieug ięcie bron i spraw y, 

którą  uw aża  za  słuszną, a  w  potrzeb ie  um ie  

—  jak się to m ów i —  uderzyć pięścią w  

stó ł. 1

Ś w iat prący dzieln icy W ilda —  D ębiec  

będzie m iał w nim idealnego rzeczn ika  

sw ych in teresów  w  R adzie M iejsk iej, (j. z.)

politycznych na teren ie R ady M iejsk iej- 
R ozgryw ki te szkodzą M iastu w  najw yż­
szym stopn iu i , uniem ożliw iają praw id ło ­

w ą pracę oraz gospodarkę.
P rzeciw ny jestem rów nież rob ien iu  

m oim  w yborcom w ielk ich przyrzeczeń , któ  

re w prak tyce późn iej trudno jest zreali­
zow ać. L epiej będzie , jeśli ogran iczę się  

do apelu , aby w szyscy w yborcy m ojego  
okręgu oddali sw ój glos w dniu w yborów  

na listę N . O . P . 8 , której zw ycięstw o za ­
pew ni P oznaniow i na dłuższy okres spo ­

kojną i w ydajną pracę na R atuszu M iej­

sk im ,
O sobiście zaś m ogę zapew nić w yborców , 

że każdy z nas jako radny będzie sum ien ­
n ie spełn ia ł obow iązk i, kieru jąc się jedy ­

nie dobrem  M iasta i obyw ateli, w  szczegół 
ności dobrem pracow ników um ysłow ych 1 

fizycznych .

całe spo łeczeństw o  w inno  oddać sw e głosy  

na kandydatów  listy nr. 3 . N . O . P . S .

’ W  dyskusji zab ierali gos: p . M arcin iako-  

w a M agdalena kandydatka na radną, p . 

D zierżyńsk i i p . H erz.

Ś w iat pracy , m ów ił p . H erz, nie in tere ­

sow ał się dotychczas w  dostateczne  m ierze  

w yboram i do ciał sam orządow ych , dlatego  

też sta ł się kow adłem , na  którym  kuto  i rą ­

bano . N iechże obecn ie św iat pracy zrozu ­

m ie jaką dotychczas czyn ił sob ie krzyw ­

dę, nie m ając sw ych przedstaw icie li w  sa ­

m orządzie i niechże raz w reszcie przei­

stoczy  się z  kow adła  w  m łot i w  dniu  18  bm . 

pow oła do  R ady  M iejsk iej m . P oznan ia tych  

kandydątów , których postaw ił N . O . P . S . 

na liśc ie nr. 3 dla O kręgu 2 .

Z ebran i z w ielk im  zadow olen iem  przy ­

ję li w yw ody m ów ców  i zdek larow ali głoso ­

w ać w yłącznie na kandydatów  z listy  nr. 3

P rzem ów ien ia prelegen tów zgrom adze­

ni w  liczb ie 300 pracow ników  pocztow ych  

nagrodzili długo trw ałym i oklaskam i.

żebranie
O ddziału śródm ieście - D olne.

W  D om u R zem ieślniczym  odbyło się ze­

bran ie przedw yborcze O ddziału O . Z . N . 
Ś ródm ieście D olne.

P rzy sto le prezyd ialnym zasied li dyr. 
M archw ick i, ‘ dyr. K urow ski, m gr M aciejów  
sk l, sekretarz O kręgu O . Z . N . p . H irsch i 
kandydaci na radnych O kręgu III, pp . S y ­
noradzk i i D om agalsk i.

Z ebran ie zagaił dyr. K urow ski w itając

IV Okręgu XH...
O byw atelsk i K om itet W yborczy O kręgu  

X II zorgan izow ał w ielk ie zebran ie przed ­

w yborcze.

Z ebran ie zagaił p . K ucharsk i, odda ­

jąc głos p . S krzypczakow i.

P relegent w  sw oim  przem ów ien iu  przed ­

staw ił zebranym , jak pow inna w yglądać  

przyszła R ada M iejska, aby m ogła praco ­

w ać  z poży tk iem  dla  m iasta . G w arancję do ­

brej pracy dla debra m iasta i jego obyw a ­

te li daje ty lko N arodow y O bóz P racy S a ­

m orządow ej, który podchodzi do prac w  

R adzie M iejsk iej m e z punktu w idzen ia  

w archo lstw a i rozgryw ek politycznych, ale  

będzie się starał pracow ać pod kątem  in ­

teresów gospodarczych i spo łecznych  

m iasta .

P o p . S krzypczaku przem aw iał p . 

D ziurk iew icz w ytykając błędy opo ­

zycji, popełn iane  w  ostatn ich  R adach  M iej­

sk ich , które spow odow ały rozw iązan ie R a ­

dy M iejsk iej. A pel p . D ziurk iew icza o gre ­

m ialne glosow anie na listę N O P S zosta ł

Kurs przodowników Związku 

Młodej Wsi
W  O środku W . F . 1 P . W . w  P oznan iu  

odbył się 7-dn iow y kurs przodow ników  

Z w iązku M łodej W si.
W  kursie w zięło udział 20 uczestn ików  

z różnych pow iatów  W ielkopo lsk i. N a pro ­

gram  kursu złoży ło się szereg referatów  i 
pogadanek na tem aty zw iązane z ideo log ią  
I pracam i Z w iązku M łodej W si. S zczegó l­
nie szeroko zapoznano członków z ideo log  
gią i podstaw am i spółdzielczości, które o- 
m ów ił p . w izy tato r G odeck i, z przysposo*  
bien iem ro lniczym (p . inż . W yrzykow ski),; 

a z czy teln ic tw em oraz pracą eam oksstv l-  
cen iow ą (pp . E jsm ond i M aniak). P o  
nad to organ izow ano codziennie w ieczory , 

św ietlicow e, które m iały zapoznać m ło ­

dzież z pracam i św ietlicow ym i.
U czestn icy kursu w ynieśli szereg w ar­

tościow ych przeżyć i w iadom ości, którym i 
w teren ie podzielą się ze sw oim i koleżan ­

kam i i kolegam i.

Bulka 5 groszy
Poznań, 15. 12.

T ym czasow y prezyden t m iasta ustali?  

cenę m aksym alną na bulk i pszenno-w odna  

w agi 68 gram ów  na 5 groszy . K to żąda  
lub pobiera cenę w yższą, ulegn ie karze ar  
resztu do 3 m iesięcy lub karze grzyw ny  do  

3000 ,—  zło tych .

na w stęp ie zebranych w liczb ie około 500  
osób . Z kolei przem ów ił dyr. Z dz. M ar­

chw icki, obrazu jąc w dłuższym , bardzo  
in teresu jącym przem ów ien iu osiągn ięcia  
daw nej R ady M iejsk iej w czasie kadencji 

prezyden ta R atajsk iego , oraz zarządu tym  
czasow ego —  kom isarycznego prezyden ta  

p . W ięckow skiego .
N astępny referat na tem at „Rząd, a san 

m orząd” w ygłosił mgr Maciejewski, który  
podkreślił, że między Rządem, a samorzą­
dem powinna być ścisła współpraca i wza­
jem ne uzupełnian ie się . W alk i polityczne  
na R atuszu dla m iast skończyć się m ogą  

bardzo źle i ucierp i na tym  przede w szyst­
kim  dobro m iasta.

P rzem ów ien ie p . m gr M aciejew sk iego i 
było kilkakro tn ie przeryw ane długo trw a­

łym i oklaskam i zebranych . U jęcie tem atu  
przez m ów cę w  dostępnych , zrozum iałych , 
pełnych en tuzjazm u słow ach spow odow ało  

że po zakończen iu zgrom adzen i w ynagro ­

dzili m ów cę dalszą burzą zasłużonych o  

klasków .

K andydat na radnego  p. Synoradzki po ­

ruszy ł szereg b . ak tualnych bolączek nar  
szego m iasta , które oczeku je rych łego roz ­

w iązan ia przez now ą R adę M iejską.

O statn i m ów ca p. Ben w  m ocnych sło ­
w ach bron ił słusznych postu la tów św iata  

pracy .

N a zakończen ie przew odniczący dyr. 
K urow ski apelow ał do zebranych członków  
O . Z . N ., by uśw iadam iali społeczeństw o  

poznańsk ie o w ażności i konieczności głos©  
w ania w  dniu 18 bm . tj. w  najb liższą nie ­
dzielę na listę N r 3 N . O . P . S . oraz w zy ­
w ał do gorliw ego udziału w  propagandzie  

przedw yborczej.

przy jęty przez zebranych burzą oklasków .

P o tych dw óch przem ów ien iach zab ie­

ra li jeszcze głos p . F in tzel i M acieje ­

w ski. P . F in tzel rozpraw ił się w  sposób  

bezapelacy jny z w yw odam i L zw . „S tron ­

nictw a N arodow ego” , głoszonym i na zebra ’ 

niach  te j organ izacji. D oskonałe to  przem ó ­

w ien ie zosta ło przy jęte przez obecnych z 

pełnym  uznan iem . W  zakończen iu przem ó ­

w ien ia p . F in tzel zaproponow ał uczczen ie  

pow stańców  i żo łn ierzy polsk ich poleg łych  

w  w alce  o  pow ró t Ś ląska  Z aolziańsk iego do  

M acierzy , przez pow stan ie i chw ilę m il­

czen ia .
P . M aciejew sk i przedstaw ił zebra­

nym  sy lw etk i kandydatów  do R ady M iej­

sk iej z list N O P S i S tronn ictw a N arodow e­

go . W  przem ów ien iu sw oim  w yraźn ie w y ­

kazał w artość m oralną przedstaw icieli N . 

O . P . S n która daje gw arancję bezkom pro ­

m isow ej obrony in teresów  m iasta i obyw a ­

te li w  przeciw ieństw ie do w ysiłków par­

ty jno - podw órko w ych S tronn ictw a N ąro  

dow ego .
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W y b ry k i en d eck ich  w archo łó w  n a  G łó w  

n ie n ie u sta ją . S zczeg ó ln ie zaw zię li s ię  

p ach o łk o w ie b an k ru tu jące j en d ec ji n a o d ­

zn aczon eg o K rzy żem  W aleczn y ch , zasłu ­

żo n eg o , o b ecn ie b ezro b o tn eg o p o w stań ca  

F lo r ia n a  S ik o r s k ie g o , z a m ie s z k a łe g o  p r z y  

u l . G n ie ź n ie ń s k ie j 7 4 . R o z w y d r z o n e  e n d e c ­

k ą ag itac ją w y ro stk i n iszczą m ien ie teg o  

b ied n eg o p o w stańca , w y b ija jąc m u , jak to  

zn o w u w czo ra j m ia ło m iejsce , o k n a . C zy ż  

to m a b y ć d o w o d em zam iło w an ia S tro n . 

N ar. d o ład u  i p o rząd k u  sp o łeczn eg o , o  k tó  

ry m  s ta le d ek lam u je n a w iecach i n a ła ­

m ach p ism  sw o ich w sw y m  p arty jn ic tw ie  

zac ie trzew io n a en d ec ja?

P ie r w s z y  ś n ie g
D ziś w  ro d z in ach p o ran n y ch sp ad ł w  

P ozn aniu p ie rw szy śn ieg . Ilo ść jeg o b y ła  

tak m ała , że n ie zm ien iła o b razu je sien i. 

D zis :iszy śn ieg jed n ak  je st zap o w ied z ią b ia  

łe j z im y .

S ę d z ia  K a la m a is k i u s t ą p i ł
Z  P R E Z E S U R Y  Z O R .

W czo ra j o d b y ło  s ię w aln e zeb ran ie k o ła  

p o zn ańsk ieg o Z w iązk u O fice ró w  R ezerw y . 

N a zeb ran iu ty m  zg ło sił sw ą rezy gn ac ję ze  

s tan o w isk a p rezesa sęd z ia S ew ery n K ała -  

m ajsk i.

R ezy g n ac ję p rzy ję to .

O p ie c z ę t o w a n ie

„ D o m u  N ie m ie c k ie g o "
W  zw iązk u z lik w id ac ją n iem ieck ie j 

lo ży m aso ń sk ie j ^ Z u m  T e m p e l d e r E in ­

t r a c h t ” , w ład ze o p ieczę to w ały —  jak w ia ­

d o m o —  lo k a le lo iży n a III p ię trze d o m u  

p rzy u l. G ro b li 2 5 . O b ecn ie o p ieczę to w an o  

ró w n ież p o z o s t a łe s a le n a p a r t e r z e , g d z ie  

o d b y w ały s ię zeb ran ia ró żn y ch n iem iec ­

k ich o rg an izacy j, o raz p rzed staw ien ia tie -  

m ieck ieg o tea tru .

M iejsco w a p rasa n iem ieck a d o n o sząc o  

zam k n ięc iu ..D o rn u N iem ieck ieg o ” (tak n a  

zw an o b u d y n ek „ lo ży w sfe rach n iem iec ­

k ich ), z ża lem  p o d k reśla , że u staw a an ty - 

m aso ń sk a zw raca s ię p o śred n io p rzec iw k o  

o rg an izac jo m lc« a ln y m m n ie jszo śc i n ie ­

m ieck ie j.

P ię k n y  k o n c e r t  n a  w z n io s ły  c e ł
C h ó r p raco w n ik ó w „C en tra” ch cąc  

p rzy jść z p o m o cą n a jb ied n ie jszy m , u rzą ­
d za w  n ied z ie lę , d n ia 1 8 h m . w  sa li k o n ­
ce rto w ej św . M arc ina o g o d z . 2 0 -te j k o n ­
ce rt m u zy k i p o lsk ie j p o d d y rek c ją Jan a  
C h m ie lew sk ieg o . W sp ó łu d z ia ł p rzy ję li w y ­
b itn i a rty śc i w  o so b ach : F ran c iszek L u k a ­
s iew icz . W ład ysław N iew iad o m sk i, F ran ­
c iszk a C h m ie lew sk a , M arian S au er, K lara  
K au lfu ssó w n a , Iren a S zo stak o w a .

D o ch ó d z k o n certu p rzezn aczo n y Jest 
n a P o m o c Z im o w ą d la b ezro bo tny ch m  
P o zn an ia .

K o m u n ik a t y  t e a t r a ln e

— - T ea tr W ielk i. D ziś p ie rw sze n rzeJ-  
s taw ien ie d ram atu m u zy czn eg o „N izm y ”  
w ed h irf tek s tu L o th a ia z m u zy k ą E u g en iu ­
sza D 'A lb erta . Ś w ie tn ie p rzy g o to w an e  d z ie ­
ło to  n rzez d y r. d r. L ato szew sk ieg o  i reży ­
se ra U rb an o w icza , n o w a in scen izac ja Z y ­
g m u n ta S zn in tfie ra o raz  p ie rw szo rzęd n a o b ­
sad a zap ew n ia ją  o o erze te j d łu g o trw a łe p o ­
w o d zen ie . G łó w n e ro le k reu ją  p n .: W an d a  
W erm iń sk a (g o śc in n ie ), A d am  R aczk ow sk i 
i.A ’ek san d er K aro ack i. W  d a lszy ch p ar­
tiach w v stan ią p o . C ;rin , B estan i, F o n ta -  
n ó w n ? H :’d ob r ',n d t. Z y g m ań sk i i P rząd a .

— ■ T ea tr P o lsk i. W  czw artek  o sta tn i raz  
n a w ieczo rn y m p rzed staw ien iu u k ?» że s ię  
c iek aw a sz tu ka J . K o sso w sk ieg o „T ek la" . 
W  p ią tek  z p o w o d u  p ró b y  g en era ln e j p rzed  
s taw ien ie zaw ieszo n e . P o  s ta ran n y m  p rzy ­
g o to w an iu , p o sze reg u p ró b w ch o d z i n a  
a fisz św ie tn a k o m ed ia  D ev a la p , t. „S u b re t­
k a" . R zecz ta b y ła g ran a z w ie lk im  p o w o ­
d zen iem  n a w szystk ich scen ach eu ro p e j­
sk ich . U  n as w p ro w ad za  ją  reży se r K o reck i, 
n o w a w y staw ę ek o m p o no w ał Z . S zp in g ie r. 
W  g łó ^n e i ro b ' u ’rzy m v p . B arw iń sk ą .

—  T efrir M ario n e tek „B łęk itn y P ajac"  
w  P p saźu  Ł n czek a . O d d z is ia j d o  so b o ty 1 7  
b m . T eatr M ario n e tek w y staw ia u c ieszn ą  
rew ię p acv n k o w ą n . t. „H o ck i K lo ck i — - 
K u b y P a ’aca" . W  n ied z ie lę 1 8 b m . trzy  
p rzed staw ien ia : o g o d z . 1 2 p o ran ek „Ś w . 
M ik o ła i u M ario n e tek ", o g o d z . 3 p o  p o łu ­
d n iu „H o ck i-k lo ck i" i o  g o d z . 5 „A w an tu ry  
a rab sk ie" . W stęp ty lk o  2 0 g r. o d d z ieck a .

Z E B R A M I

C z w a r t e k :

G o d z . 1 8 ,3 0 S tów . T ech n ik ó w  w  lo k a lu w ła ­
sn ym , św . M arc in 2 1 .

G o d z . 2 0 .0 0 Z rzeszen ie K o ło d z ie ji w  D o m u  
R zem ieśln iczy m , r

Z w iązek P raco w n ik ó w  A d w o k a tu ry i 
N o taria tu w restau rac ji h o te lu „M o no -  
© o J” . u l. S ew . M ielży ń sk ieg o 2 1 .

O d z n a c z e n ia  K r z y ż a m i Z a s łu g i N A D E S Ł A N E

P a n  P r e z e s  R a d y  M in is t r ó w  n a d a ł
S r e b r n y  K r z y ż  Ź a s łn g i p o  r a z  p ie r w s z y  

z a  z a s łu g i n a  p o lu  p r a c y  s p o łe c z n e j !  P io t r o ­
w i P ęk a lsk iem u  w  P o zn an iu , Jad w id ze W ie  
c ie rzy ń sk ie j w  L eszn ie .

Z a  z a s łu g i w  s łu ż b ie  p a ń s t w o w e j ' . W o j ­
c iech o w i A d am czako w i w  P o zn an iu , S tan i­
s ław o w i A n d rze jew sk iem u w  K aliszu , C ze ­
s ław o w i A n tk o w iak o w i w  P o zn an iu , A n to ­
n iem u B iern a tow i w  O stro w ie , R u d o lfo w i 
B łach u to w i w  P o zn an iu , S tan isław o w i B o -  
lew sk iem u  w  P o zn an iu , M ich a ło w i B o ro w i­
czo w i w  P o zn an iu , B o n ifacem u B u d nik ow i  
w  P o zn an iu , Jan ow i C zerw iń sk iem u  w  P o ­
zn an iu , Je rzem u D rey z ie w  P o zn an iu , Jó ­
ze fo w i D zięczk o w sk iem u w  P o zn an iu , F rań  
c iszk o w i F u rm an k o w i w  O stro w ie , M ieczy ­
s ław o w i G aw in o w i w  P o zn an iu , Jó zefo w i 
G ło g o w sk iem u  w  P o zn an iu , Jan ow i G ó rn e ­
m u  w  P o zn an iu , H en ry k o w i H o jan o w i w  P o  
zn an iu , Jó zefo w i Jak u bo w sk iem u  w  Ś rem ie , 
S tan isław o w i K aczm ark o w i w P o zn an iu , 
F ran c iszk o w i K aczo ro w i w  P o zn an iu , K azi­
m ierzo w i K  aźm ierczak ow i w  G n ieźn ie , W ła  
d y sław o w i K o p is teck iem u  w  K aliszu , Jan o ­
w i K o rn asow i w  P o zn an iu , W ład y sław o w i 
K o rczak o w i w  P o zn an iu , S tan isław o w i K o r­
n ie w  P o zn an iu , L u d w ik o w i K ry stk o w i w  
R aw iczu , A d am o w i K rzy żan iak o w i w  P o ­
zn an iu , S tan isław o w i K rzy żan iako w i w  K o ­
n in ie , A n to n iem u K u b sk iem u w  B ied ru sk u , 
W ik to ro w i K u iaw iń sk iem u  w  K o n in ie , S ta ­
n isław ow i K u liso w i w  G n ieźn ie , M ak sy m i­

i\iónika

i— W ła m a n ie , O siń sk i J a n  ( u l . G ó r e c k a )  
2 6 . zg ło sił, że d n ia 1 4 b m . o g o d z . 1 -sze j 
w łam an o s ię p rzez o k n o d o jeg o m ieszk a ­
n ia , zn a jd u jąceg o s ię n a p arte rze i sk ra ­
d z io n o ró żn ą g ard ero b ę m ęsk ą , zeg arek sre  
b m y i o k u la ry z p o ch ew k ą o g ó ln ej w ar­
to ści 1 2 0 z ł.

—  A r e s z t o w a n ie o s z u s t a , W  d n iu 1 4  
b m . W y d zia ł ś led czy o d staw ił d o S ęd z ieg o  
Ś led czeg o S . O . p o e jrzany ch o o szu stw o  
W acław a M in tę (u l. G ru z ien iec 2 7 ) i Z o fię  
P ry w erek (u l. D łu g a 8 ) M in ta i P ry w erek  
p o d e jrzan i są o u m ieszczen ie w  czaso p iś­
m ie „W ie lk op o lan in ” o g ło szen ia o d o sta r­
czen ie p o sad y d la ro b o tn ik a z w y n ag ro d zę  
n iem  1 5 0 z ł m iesięczn ie , w zam ian za w y p o ­
ży czen ie 1 0 0 z ło ty ch w ce lu w y łu d zen ia  
p ien ięd zy o d zg łasza jący ch s ię o p racę , o -  
raz w  ce lu p rzy w łaszczen ia so b ie zn aczk ó w  
p o cz to w y ch a łączo n y ch d o o fe rt n a o d p o ­
w ied ź . P ry w erek p o p rzesłuch an iu zo sta ­

K I N O T E A T R „ G W I A Z D  A ” K I N O T E A T R

ALEJE MARCINKOWSKIEGO 28 — TELEFON NR 34 43

Od piątka 16 bm. Reaelaeyfny film pełen humoru I wesołości 
Reżyserii Roy de Ruth

BBAŁY MOTYL
Okrzyk zachwytu fenomenalnego kunestu Sonii Henle 1 Taniec na lodzie jakiego do­

tąd nla oglądał świat 1 Rozmach i bogactwo Inscenizacji! I

W rolach głównych:

SONIA HENIE • Don Am echo • Cesar Romer
Dulś w ezwnrtek poraź ostelnl piękny film „Więzień Królewski”

TELEGRAMY

D o o k o ła  s a m o b ó j s t w a  
d r . H e r m a n n a

T e le g r a m  w ła s n y

W a r s z a w a , 1 5 . 1 2 .

(s> s) S am o b ó jstw o d r B o lesław a H erm a ­

n a , o k tó rym  d o n o siliśm y w czo ra j, w y w o ­

ła ła w  św iec ie lek a rsk im  o g ro m n e w raże ­

n ie . O b ecn ie p o lic ja p ro w ad z i d o ch o d ze ­

n ia w  k ie ru n k u u sta len ia sp o so b u , w  jak i 

p rzew iezn o n o n a W o lę zw ło k i zm arłe j p o d  

n ark o zą śp . R u d n ick ie j. D o ty ch czas a resz - 

A f e r a  f in a n s o w a  w  U .  S .  A .
S z e r e g  g w ia z d  f i lm o w y c h  z a m ie s z a n y c h  w  a f e r ę

N o w y  J o r k , 1 5 . 1 2 . ( A T E ) .

W ielk ie w rażen ie w y w o ła ła w iad o m o ść  

o  w y k r y c iu  p e w n e j a f e r y , w  k t ó r ą  s ą  z a ­

m ie s z a n i l ic z n i a r t y ś c i f i lm o w i P r z e d  n ie ­

d aw n y m  czasem  zo sta ł a resz to w an y  m ak le r  

g ie łd y  n o w o jo rsk ie j W illiam  B ru ck n er, k tó ­

ry  d o p u śc ił s ię sze reg u tran sak c ji o szu k ań ­

czy ch , o raz n ad u ży ć .

Jak  w y k aza ło  ś led ztw o , w  a fe rę s ą  z a ­

m ie s z a n i r o z m a ic i a r t y ś c i i g w ia z d y  f i lm o ­

w e , j a k  u p . M a r ia m  H o p k in s , R o n a ld  C o h -  

n e r d , G e r ie  G a r n t , F r a n k  M o r g a n , B i ’ l i e  

B a r n s  i  w ie lu  in n y c h .

M ięd zy in n y m i B ru ck ner d o k o n a ł o szu -  

1 * k ań czej m an ip u lacji ak c jam i k o le i filip iń ­

sk ich , c o  p r z y n io s ło m u z y s k u p r z e s z ło  

9 0 0 .0 0 0  d o la r ó w . B r u c k n e r w y w o ła ł s z t o -

lian o w i K y ci w  P o zn an iu , M ich a ło w i L ib e-  
rack iem u w O stro w ie, Jan o w i L o n -  
tzo w i w Ś rem ie , W ito ld o w i M aran o ­
w i Ł ab u jew sk iem u w  P o zn an iu , M ak sy m i­
lian o w i M ag d z ia rk o w i w  P o zn an iu , F elik ­
so w i M ałeck iem u  w  K o n in ie , S te fan o w i Z a-  
ch au szo w i M areck iem u  w  S zam o tu łach , R o ­
m an o w i M u th o w i w  P o zn an iu , W ład y sław o  
w i P ae tzo ld ow i w  P o zn an iu , S tan isław o w i 
P o słu szn em u  w  G n ieźn ie . S tan isław o w i P o -  
traw iak o w i w  K o n in ie , S tan isław o w i R a ­
d eck iem u w  P o zn an iu , A n to n iem u R ata j­
sk iem u w  K o n in ie , Z y g m u n to w i R o icew i-  
czo w i w  R aw iczu , T ad eu szo w i S ch e lle ro w i 
w  B ied ru sk u , B ro n is ław o w i S ik o rze w  P o ­
zn an iu , A n to n iem u S m ętk o w sk iem u w  P o ­
zn an iu , C zesław o w i S o b czak o w i w  P o zn a ­
n iu , Jó zefo w i S zczep an iak o w i w  O strow ie , 
M arian o w i S zy d ło w sk iem u  w  K o śc ian ie , Ja  
n o w i Ś n ia ta le w  P o zn an iu , P io tro w i T ęg ie ­
m u w  S zam o tu łach , Je rzem u T o m aszew ­
sk iem u w  K o n in ie , R o ch o w i T o rzo w i w  0 -  
s tro w ie , Jó zefo w i T y lew sk iem u w  P o zn a ­
n iu , Jó zefo w i U rb an iak o w i w  P o zn an iu . B er  
n ard o w i U rb an o w iczo w i w  B ied ru sk u , F rań  
c iszk o w i U rb an o w iczo w i w  R aw iczu . Jano -  
w i W eg n ero w i w  P o zn an iu , Jan ow i W o jc ie -  
szy k o w i w  P o zn an iu , W alen tem u  W ró b lo w i 
W  Ja ro c in ie , d r A lek san d ro w i W aw rzy ń co ­
w i Z ab ło ck iem u  w  P o zn an iu , S tan isław o w i 
Z ap łac ie w  K o śc ian ie ,'M ak sy m ilian o w i Z o -  
d ro w o w i w  K o n in ie .

(„M o n ito r P o lsk i" n r. 2 7 2 ).

ła zw o ln io n a, n a to m iast w o b ec M in ty S ąd  
zasto so w ał śro d ek zap o b ieg aw czy w  p o sta ­
c i ty m czaso w eg o a resz to w an ia .

Kćmunikafy

—  P o z n a n ia c y , p o z n a j c ie  P o z n a ń ! Z w ią ­
zek P o p ie ran ia T u rysty k i w  P o zn an iu o r­
g an izu je w  n ied z ie lę , d n ia 1 8 b m . n astęp u ­
jące w y cieczk i: 1 ) S p a la rn ia Ś m iec i. Z b ió r  
k a o g o d z . 9 ,3 0 p rzy o sta tn im  p rzy stan ku  
tram  w . n r. 6 (T am a G arb arsk a lu b ) p rzed  
S p a la rn ią —  S ze ląg , u l. W ilczak 2 2 . C en a  
k arty u czestn ic tw a 0 .3 5 z ł., d la rad io ab o -  
n en tó w  i m ło d zieży 0 ,2 5 z ł, 2 ) Z ak ład y  
P rzem y sło w ie P rze tw o ró w Ż y w n o śc io w y ch  
W . P ae tza . Z b ió rk a o g o d z . 1 0 p rzy u licy  
M o sto w ej 1 1 . K arty u czestn ic tw a w  cen ie  
0 .3 5 z ł, d la rad ioab o n en tó w  i m ło d zieży  
0 ,2 5 z ł. 3 ) W y cieczk a p rzy ro d n icza d o P ar  
k u W ilso n a i P ailm iam i. Z b ió rk a o g o d z . 
1 2 p rzy u l. Ś n iad eck ich (o b o k w ejśc ia d o  
p ark u ). K arty u czestn ic tw a w cen ie 0 ,5 0  
z ł, d la rad ioab o n en tó w  i m ło d z ieży 0 ,4 0 z ł.

„ N  o w e g o  K u r ie r  a “

to w an o d w ie o so b y p o d e jrzan e o p o m o c u -  

d z ielo n ą d r H erm an ow i.

Jak s tw ie rd z iła sek c ja , p ac jen tk a zm ar­

ła o k o ło g o d z . 3 w  n o cy n a sk u tek  zb y t s il 

n e j d aw k i śro d k a n asen n eg o . Z w ło k i je j 

p rzew iez io n e zo sta ły n a W o lę sam o ch o d em  

p ry w atn y m . P o n iew aż d r ‘H erm an w łasn e  

g o sam o ch o d u n ie p o siad a ł, m u sia ł g o p o ­
ż y c z y ć .

czn ą  h au ssę  n a  te  ak c je . W  p ro cesie  B ru ck ­

n era  b ęd ą  zezn aw ali trze j cz ło n k o w ie k o n ­

g resu , k tó rzy są o sk arżen i o u ży w an ie  

sw y ch  w p ły w ó w  n a  k o rzy ść  B ru ck n era . M a  

k le r m ia ł zaan g ażo w ać sze reg s ił a rty s ty ­

czn y ch , k tó re  w y stęp o w ały  n a  p rzy jęc iu  w y  

d an y m  p rzez jed n eg o  z p arlam en ta rzy stó w , 

ab y  w  ten  sp o só b u zy sk ać ich p rzy ch y l­

n o ść .

P o s ie d z e n ie  R a d y  M in is t r ó w

T eleg ram  w łasn y

W a r s z a w a , 1 5 . 1 2 .

(ss) D ziś p o p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię p o ­

s ied zen ie R ad y M inistró w n a k tó ry m  za ­

ła tw io ny zo stan ie sze reg p ro jek tó w  u staw  

i k i lk a  s p r a w  b ie ż ą c y c h *

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J A C H  

N I E R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ąd u G ro d zk ieg o  w  P o z n a n h f  
d o sp raw eg zek u cy jny ch z  n ie r u c h o m o ś c i  
L ech  S tan isław  m ający  k an ce la rię  w  P o z n a -  
n u p rzy u l. G ro ttg era 1 3 p o d a je d o p u b li­
czn e j w iad o m o śc i, że w g m ach u S ąd u  
G ro d zk iego  w  P o zn an iu p rzy  u l. M ły ń s k ie j  
n r. 1 p o k ó j n r. 4 5 o d b ęd ą s ię sp rzed aże w  
d ro d ze p u b liczneg o p rze ta rg u n ie r u c h o ­

m o ści:
1 ) d o K m . 9 1 9 /3 7

w  d n iu  1 8  s ty c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 0 - t e j  
o d b ędz ie s ię II-g a licy tac ja n ie ru ch o m o śc i 
p o ło żo n e j w  P o zn an iu p rzy  u l. G e n . K o s iń ­
sk ieg o  n r. 1 7 i 1 7 a , zap isan e j w  k sięd ze h i­
p o teczn e j S ąd u G ro d zk ieg o  w  P o zn an iu j a ­
k o  P o zn ań - W ild a to m  X V  k arta 3 4 6 n a  
n azw isk o k u p ca F ran c iszk a K s a w e r e g o  
S tan isza .

N ieru ch o m o ść sk ład a s ię z g r u n t u  
9 0 4 m ? d o m u fro n tow eg o m ieszka ln eg o z  
p o d w ó rzem  i d o v u  ty ln eg o .

N ieru cho m o ść o szaco w an o  n a 7 7 .2 00 z ł. 
C en a w y w o łan ia w y n o si 5 1 .4 6 6 ,6 7 z ł. R ę ­
k o jm ia jak ą  licy tan t p rzy stęp u jący  d o  p rze ­
ta rg u  w in ien  z ło ży ć w y n o si 7 .7 2 0 .0 0 z ł.

2 ) w  d n iu  1 8  s t y c z n ia  1 9 3 9  r . o  g o d z . 1 1  
o d b ęd zie s ię licy tac ja * l/s id ea ln y ch częśc i 
n ie ru ch o m o śc i p o ło żo n e j w  P o zn an iu p r z y  
u l. D ęb ieck ie j n aro żn ik u l. P o łu d n io w ej, 
zap isan e j w  k sięd ze  h ip o teczn ej S ąd u  G r o d z  
k ieg o  w  P o zn an iu  iak o  D ęb iec to m  III k a r t a  
5 5 n a n azw isk o d łu żn iczk j w d o w y M a r i i  
Z aw o rsk ie j w  2/s id ea ln y ch częśc iach a  n a  
n azw isk o w sp ó łw łaśc ic ie la E d w ard a B e r -  
tran d ta  w  V s id ea ln ej części.

N u m er ak t: T . 1 4 2 0 /3 8 .

O B W I E S Z C Z E N I E  
O  L I C Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik  S ąd u G ro d zk ieg o  w  W ą g r o w ­
cu I . rew iru E d m u n d R em b lew sk i m a j ą c y  
k an ce la rię w  W ąg ro w cu u l. K o śc iu szk i n r .  
5 8  n a  p o d staw ie a rt. 6 0 2  k . p . c . jo o d a je d o  
p u b liczn e j w iad o m o śc i, że d n ia 1 9  g r u d n ia  
1 9 3 8 r . o g o d z . 1 4 ’ /4 w  W y b ran ó w k a o d b ę ­
d z ie s ię 1 -sza licy tac ja ru ch o m o śc i, n a leżą ­
cy ch d o  Jó zefa T am bo rsk ieg o  sk ład a jący ch  
s ię z p o w ó zk a , 2  p ary  szo ró w  k o m p le tn y ch ,
1 m aco ra ca . 1 .5 0  c tr. z 8  p ro się tam i, 1 m a ­
c io ra ca . 2 c tr. z 8 p ro się tam i, 1 0 w arch la ­
k ó w  o d  ca . 0 .8 0 d o 1 .1 0 c tr., 1 ź reb ak  k a r y  
z g w iazd k ą o szaco w an ych n a łączn ą s u m ę  
z ł 7 8 0  g r. 0 0 .

R u ch o m ośc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu  l i c y ­
tac ji w  m ie jscu i czasie w y że j o z n a c z o n y m .

D n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 3 8  r .
( — ) R e m b le w s k i  

K o m o r n ik ,

N ieru ch o m o ść sk ład a  s ię z g ru n tu  o  p o - '  
w ierzch n i 5 1 1 0 m 2 (te ren b u d ow lan y).

U leg a jące sp rzed aży 2 /s id ea ln e c z ę ś c i  
n ie ru ch o m o śc i o szaco w an o n a 3 4 .0 0 0  z ł .  
C en a w y w o łan ia w y n o si 2 5 .5 0 0 ,0 0  z ł .

R ęk o jm ia , k tó rą licy tan t p rzy stęp u jący  
d o  p rze ta rg u w in ien z ło ży ć w y n o si 3 .4 0 0 .0 0  
z ł.

O d n o śn ie n ie ru ch o m o śc i p o d 1 ) i 2 ) w y ­
m ien io n y ch  o b o w iązu ją n astęp u jące w a r u n ­
k i licy tacy jn e :

R ęk o jm ia p o w inn a b y ć z ło żo n a w  g o to w ir  
źn ie a lb o w  tak ich  p ap ie rach  w arto śc io w y ch  
b ąd ź k siążeczk ach  w k ład ko w y ch  in s ty tu cy j, 
w  k tó ry ch w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m a ­
ło le tn ich . P ap iery  w arto śc io w e p rzy ję te  b ę ­
d ą w  w arto śc i trzech  czw arty ch częśc i c e n y  
g ie łd o w ej.

P rzy licy tac ji b ęd ą zach o w an e u s t a w o w a  
w aru n k i licy tacy jn e o ile d o d a tk o w y m  p u ­
b liczn y m o b w ieszczen iem  n ie b ęd ą p o d a n e  
d o w iad o m o śc i w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzecich n ie  b ęd ą p rzeszk o d ą  
d o licy tac ji i p rzy sąd zen ia w łasn o ści n a  
rzecz n ab y w cy b ez zastrzeżeń , jeże li o s o b y  
te n rzed ro zp o częc iem p rze ta rg u n ie z ło ż ą  
d o w o d u , że w n iosły D o w ó d z tw o o zw o ln ie ­
n ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j częśc i o d  e g z e k u ­
c ji i że u zy sk a ły p o stan o w ien ie w łaśc iw eg o  
sądu , n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o sta tn ich 2 ty g o d n i p rzed l i c y ­
tac ją w o ln o o g lądać n ie ru ch o m o ść w d n i 
p o w szed n ie o d g o d z in y 8 — 1 8 -e j, ak ta z a ś  
p o stęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a p r z e ­
g ląd ać w  S ąd z ie G ro d zk im  w  P o zn an iu u L  
M ły ń sk a 1 p o k ó j n r. 4 7 .

P o zn ań , d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 3 8  r .
, K o m o rn ik  S ąd u  G ro d zk ieg o

( L e c h ) .

N r  K m . I I . 3 6 /3 8

O B W I E S Z C Z E N I E

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w P o z n a ­
n iu , rew . II . zam ieszk a ły w  P o zn an iu , u l. 
S tasz ica 2 5 . n a m o cy a rt. 6 0 2 K . P . C . o g ła ­
sza , że : d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 3 8 r . o g . H V s  
n ie p ó źn ie j jed n ak n iż w  d w ie g o d z in y , o d ­
b ęd z ie s ię w P o zn an iu , p rzy u l. W ielk ie  
G arb ary 1 7 , p u b liczn a licy tac ja ru ch o m o ­
śc i, sk ład a jący ch s ię z d w ó ch sza f sk ład o ­
w y ch b ia ło m alo w an y ch o d w u k o n d y g n a ­
c jach b ez szy b d o zasu w an ia , d w ó ch k o n ­
tu a ró w sk lep o w y ch b ia ło m alo w an y ch z  
g ab lo tk ą szk lan ą o szy b ach 5 — 6 m m .,  
d w ó ch b a jt so sn o w y ch d w u k asto w y ch , 9  
b lach d o c iasta u ży w an y ch , i p rasy d o k r a  
Jan ia b u łek w k o m p lec ie , o szaco w an y ch  n a  
łączn ą su m ę z ł 7 9 8 g r — , k tó re m o żn a o -  
g ląd ać w d n iu licy tac ji w m ie jscu sp rze ­
d aży w czasie w y że j o zn aczo n y m . C e n a  
w y w o łan ia w y n o si su m ę z ł 3 1 9 ,2 0 z ł.

P o zn ań , d n ia 1 2 g ru d n ia 1 9 3 8 r .
K o m o r n ik  R e w , I I .
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Express Kujawski, piątek 16 grudnia 1938 r.DCBA

Pracownicy Samorządowi J, Eksc. Ks. Biskup Radoński Z żałobnej karty 

domotoln sl? uresuloaunla swyth spraw ustawami niesie pomoc bezrobotnym j ■ . •. ■ .
W ubiegłym tygodniu Prezy- tegorocznej sesji zwyczajnej. W W dniu 15 grudnia r. b. zgłosił czyn do wiadomości ogółu, Wy- 

dium Rady Naczelnej Związków rezolucji tej Sejm stwierdził, że się osobiście do lokalu K. K. O. dział Wykonawczy Miejskiego

ciężkich cierpieniach ś. p. 

z Baczewskich

Pracowników Samorządowych pod uregulowanie tych zagadnień nie m. Włocławka J. E. Ks. Biskup ; Obywatelskiego Komitetu Zimowej I'W A C Ł A W A BEŃSKA

Karol Radoński i własnoręcznie i Pomocy Bezrobotnym we Włoc- przeiyWSZy ]a| 65,
Sejm został rozwiązany. Trudno wpłacił w kasie kwotę zł. 500, ławku składa J. E. Ks. Biskupowi 1

* ’ ’ '■ • Wyprowadzenie zwłok z domu
żałoby przy ul. Wysokiej Nr. 4 

! na cmentarz miejscowy nastąpi 

i dnia 18 grudnia t. j. w niedzielę 
o godz. 14-ej (2-ej po poł.).

Nabożeństwo żałobne odprawio­
ne zostanie w kościele św. Stani­
sława w poniedziałek o g. 9 rano.

przewodnictwem Prezesa Antonie- cierpi dalszej zwłoki, 
go Pacholczyka odbyło dwa z ko­
lei dwudniowe posiedzenia Obra- byłoby jednak twierdzić, że z jako dobrowolną ofiarę na pomoc j K. Radońskiemu gorące i najser- 
dy Prezydium Rady Naczelnej po- chwilą rozwiązania Sejmu, sprawa zimową. | deczniejsze podziękowania.

święcone były wyłącznie jednemu straciła na aktualności. Nie ulega Podając ten wysoce obywatelski 
zagadnieniu, mianowicie przestu- wątpliwości, że i obecny Sejm 
diowaniu projektu ustawy o służbie uznaje pilność tej sprawy tak sa-1 
i odpowiedzialności służbowej, mo, jak uznawał Sejm poprzedni, 
uposażeniu i zaopatrzeniu emery- Waga spraw oraz jej pilność 
talnym -członków zarządów i pra- przemawiają same za siebie. Sa- 
cowników związków samorządo- morządowi terytorialnemu dano no­
wych. wą ordynację wyborczą. Jedynie

Całokształt zagadnienia, ujętego tak ważny problem, jak sprawy Włocławku kierownik Eks. Woj. 
w jednym projekcie ustawy, sta- dziesiątków tysięcy osób zatrudnić- Biura Funduszu Pracy we Włoc- 
nowi bardzo dużv materiał, który nych w samorządzie ziemskim i w ławku p. Wacław Raczek de- 
obecnie jest w stadium końcowej miastach, nie został uregulowany legat Woj. Biura F.P. w Toruniu, 
pracy. -Za kilkanaście dni zostanie zgodnie z wymaganiami dnia dzi- który * w towarzystwie wiceprezy- 
ustalona ostateczna redakcja pro- siejszego. Źródło prawa pracow- denta p. Teofila Hajdy, inż. p. 
jektu i ma on być doręczony po- niczego w samorządzie tkwi korze- Kłossowicza i przedstawicieli pra- 
słom z prośbą o nadanie mu biegu niami jeszcze w strzępach przepi- sy, zwiedzali tereny, na których 
na terenie parlamentu. r

W Radzie Naczelnej Z. P. S. borczych, a jeśli niektóre sprawy 
panuje przekonanie, że złożenie są uregulowane już polskimi prze- 
projektu ustawy do laski marsza!- pisami, to nie odpowiadają one 
kowskiej nie nastręczyło żadnych warunkom i potrzebom dnia dzi- 
trudności, bowiem kwestie których siejszego. 
dotyczy projekt ustawy, są pilne 
nie tylko z punktu widzenia pra­
cowników samorządowych i samo­
rządu.

W styczniu 1936 r Pan Mini­
ster Spraw Wewnętrznych Racz- 
kiewicz wniósł do Sejmu projekty 
tych ustaw.

Mliii Olllilli tal liniDWil
W dniu 14 b. m. bawił we zimowej, odpracowywali świadcze­

nia za miesiąc grudzień b.r. •
Roboty te ujęte w formę akor­

du, wykonywane są przez pobie­
rających zasiłek z dużym zapałem 
i wielką dokładnością.

Bezrobotni pracują w 8 miu gru­
pach, licząca każda okoł® 100 lu- 

. dzi. Roboty wykonywane są w róż- 
sów pochodzących z czasów za- bezrobotni, korzystający z pomocy nych punktach naszego miasta.

Sądzić należy, że nie znajdzie 
się człowiek myślący, który by 
próbował uzasadnić, że upomina­
nie się ogółu pracowników samo­
rządowych o ustawowe i jednolite g0>

Z Dorocznej Ogólnego Zebrania 
Członków Townrzystwa Wioślorsklego

iiittii dno
we Włocławku poszukuje od 
I stycznia 1939 r. b. urzędnik 
samorządowy za otrzymane miesz­
kanie, Mogę złożyć kaucję 
lub poręczenie hipoteczne. 

Wiadomość w Administracji 
„Expressu Kujawskiego**.

5

a

Uwaga!

Płatnicy patentów
W końcu dokonano "wy-' jski Komitet Pomocy Zim®- 

’ ’ ™ 2 wynikiem wei t0“unikuje osobom zaintere­
sowanym, że specjalnie delegowa- 

— Jerzy Bojan* urzędnik Biura Komitetu przyj- 
■ Zygmunt Błę- mui® w Urzędzie Skarbowym

W sobotę dnia 10 grudnia od-1 zająca się w dochodach sumą; 
było się Doroczne Ogóne Zebra-'zł 7.341,73, w wydatkach sumą' 
nie Członków T-wa Wioślarskie- zł 7.314,65, eraz uchwalono bud-1 

.... - . . go. Przewodniczył obradom p. żet na rok 1939 w sumie zł:
uregulowanie ich spraw nie jest Fraciszek Mańkiewicz, pióro trzy- 7.050.— 1 
słuszne. !ma| p 'p. Barankiewicz. Lv,ó„ „io u a

W uzasadnuniu do projektu po- r Z'/nI”",“ł“ki dA'“W Po przyjęciu sprawozdań Zarzą- rrastępujęcym: 
wiedziano: .Wydanie skoodyfiko- Radn'. Nac“ln') Zw^kow Pra- dn i Komr.p Sportowe) złożonych | Zarząd: Prezes ■ 

wanveh ustaw oracowniczvch dla cownuow samorządowych przy- przez prezesa T-wa p. J. Bojan-.czyk, wiceprezes — Zygmunt cię- ^>a»uvWyBi
samorządu terytorialneso iest oilna spieszone tempo pra7 na<? Projek-j czyka i wiceprezesa p. Z. Błę- dowski, skarbnik — Tadeusz’Mi- 0Pła|y 0(1 świadectw przemysło- 
komecznością państwową, bowiem “stawy 0 uregulowaniu cało- । dowskiego, zatwierdzono sprawoz- • chalski, naczelnik przystani — Ze- wych na Pomoc zimową., 

leży nie tylko od samych, choćby 
najlepiej przemyślanych norm ustro- 
jowych i nie tylko od środków fi-i 
nansowych samorządu, ale decy-l 
duje o niej przede wszystkim 
czynnik ludzki, który przez pracę 
swą wypełnia normy prawne żywą 
treścią".

Komisja Administracyjno-Samo- 
rządowa uchwaliła trzy z tych pro­
jektów, a mianowicie: o służbie, 
odpowiedzialności służbowej i upo- ’ 
łażeniu oraz przystąpiła do pracy 
nad projektem ustawy o zaopatrze­
niu emerytalnym. Trzy pierwsze 
projekty zostały postawione na 
porządku dziennym plenarnego po­
siedzenia Sejmu w dniu 27 stycz­
nia 1937 r., lecz Sejm, na wniosek 
Pana Premiera i Ministra Spraw 
Wewnętrznych gen. Sławoj-Skład- 
kowskiego, jednomyślną uchwałą, 
przy burzy oklasków, projekty tych 
ustaw odesłał z powrotem do1 
Komisji do ponownego przepraco-, 
wania. Pan Premier wniosek’ 
swój umotywował tym, że projekty 
komisyjne nie uwzględniają wielu 
słusznych postulatów zarówno or­

ganizacji reprezentujących pracow­
ników samorządowych, jak i organi­
zacji reprezentujących samorząd 
terytorialny.

Wniosek Pana Premiera o ode­
słanie projektów ustaw z powro­
tem do Komisji spotkał się nie 
tylko z przychylnością wszystkich 
posłów, został on z prawdziwą 
wdzięcznością przyjęty również 

przez wszystkich bez wyjątku pra­
cowników samorządowych.

Po odesłaniu projektów ustaw 

z powrotem do Komisji nie na­
dano biegu pracy nad tymi pro­
jektami. Trudno ustalać przyczy­
ny, dla których praca nad tymi 
ustawami uległa dłuższej zwłoce. 
Prawdopodobnie dlatego, że Ko- ।  
misja nie otrzymała z miarodajne­
go źródła wniosków, zmierzających 
do uwzględnienia postulatów pra- Program, który się wszystkim podoba! 
cowniczych. "" " —

Sejm, nie mogąc się prawdopo­
dobnie doczekać na te wnioski, na 
posiedzeniu w dniu 7 lipca 1938 
r. uchwalił rezolucję wzywającą 
Rząd do wniesienia wzmianko­
wanych projektów na początku'

i xviauK.icwii.4, p
‘mał p. T. Barankiewicz. borów władz T-wa z

ustawy o uregulowaniu cało- j dowskiego, zatwierdzono sprawoz- chalski, naczelnik przystani  
sprawna działalność sarrorzadu za-. BOŁ‘ołtu s‘°sunków służbowych w' danie rachunkowe z wykonania j non Dombrzalski, gospodarz — Ta-' 
L4v k „k-^k., samorz^dzie terytorialnym. budżetu T-wa za rok 1938 wyra- deusz Gaworski, sekretarz — Wac-

i ław Corde, rachmistrz Stefan Du- 
! balski.
i Komisja Kwalifikacyjna: Wła­
dysław Koperski, Włodzimierz 
Michałkiewicz, Henryk Zaborow­

ski, Tadeusz Barankiewicz. Jacek 
Stańczak.

Komisja Sportowa: Tadeusz 
Gaworski, Edmund Lewandowski, 
Kazimierz Sochacki, Feliks Mu­
rawski, Kazimierz Dyźewski, Bo­
gusław Sturgulewski, Seweryn 
Paszkowski, Jerzy Popławski.

Komisja Wyścigowa: Kazimierz 
Sochacki, Kazimierz Dyźewski, 
Feliks Murawski.

Komisja Rewizyjna: Henryk Za­
borowski, Ludwik Sporny, Edmund 
Fritz.

Sąd Honorowy: Wacław Jaku­
bowski, Stefan Meder, Czesław 
Stańczak.

I Kontroler: Leon Kowalewski.

e^KONIAKI 
UlINKELIIfflJSENA

Feliks TALAREK
99a

ZAPIECEK 2 TEL. 14-24

Zawiadamiam Sz. Panie że zainstalowałem naj­
nowszy aparat elektryczny do trwałej ondulacji wszech­
światowej sławy N. A. M.z Wiednia.

najnowsze ulepszenia techniczne
Gwarantuję w 100% za świetne rezultaty najtru­

dniejszych zawikłań trwałej ondulacji

Polecom sle łoskswym u/zgledom
F. TALAREK

<W°.ib o l u  GtoWy

Ip r z y PRZEZIĘBIENIUI
GRYPIE tKATARZE]

Claudette Colbert

i wielki film morski

„SPOTKAŁ! SID W PARyŻU” 
„ALARM HA MORZU” 
w kinie „CORSO”

Wydawca i redaktor: Stefan Piotrowski.

Wystawa choinek

w ZwluzKu Pan Domu
Związek Pań Domu zawiadamia, 

że w dniach od 17 do 19 b. m. 
w lokalu własnym (Bulwary Nr 27) 
urządza wystawę choinek. W dniu 
wystawy nabywać będzie można 
w Związku ozdoby choinkowe, 
wykonane przez członkinie i uczen­
nice szkoły gospodarczej, jak też 
bakalie i pierniki własnego wyro­
bu. Prosimy o zwiedzanie wysta­

wy, szczególnie Mamy ze swoimi 
milusińskimi.

Obława
W dniu 15 b.m. o godz. 4 rano 

tut. Wydz. Sl. przy udziale policji 
mundurowej z Komisariatu, doko­
nał obławy na przedm. Kokoszka 

w wyniku której zatrzymano 10 
osób podejrzanych.

Baczność!
Poranek ulgowy w „Corso,, w 

drodze wyjątku wyświetlany będzie 
• V* • -J - I    I 1 O 1. Iw nicu4.icję O goaz. w 

'polski film „Paweł 1 Gaweł" z-Dyżur apteczny - P. Ula«ow»ki.j, Stary 

Dodo, Grossowną 1 Dymszą. 'Rynek u, t.l, 13-63.

oler!ay: gr-1 OyŻUF lekarski - dr, Wdowiak, St. Ry-
*alena’ Inek 4 tal. 15-81.

lekarski I apteczny
Li film ~ .

CZŁOWIEK INTERESU

POWINIEN CZYTYWAĆ

WYDAWNICTWA GOSPODARCZE, A WŚRÓD NICH 

PRZEDE WSZYSTKIM

TYGODNIK HANDLOWY
ORGAN STOWARZYSZENIA KUPCÓW POLSKICH

WYSTARCZY KILKA SŁÓW NA POCZTÓWCE, A NUMER 

OKAZOWY BĘDZIE NIEZWŁOCZNIE WYSŁANY

WARSZAWA, UL. ZIELNA 50 — TELEFON 545-50

Zalet Graf. p.f. ,B-CIA PIOTROWSCY**, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00.

Książnica Kopernikańska 1

w Toruniu 
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